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Koniec opisu, po dwa. razy odprawioney ne- 
gocyacyi między Janem Zamoyflcim kanclerzem 
IK. K. i P. Vanozzi, posianym do niego przez 
kardynała Henryka Caetani., legata a lntere 
Papieża Klemensa KIII. roku Л596. Wypis z ma­
nuskryptu biblioteki ziąźat Albanich w Rzymie.

hopiia liśłu kardynała legata, do kardynała St. 
Giorgio po powrocie P. Yanozzi /Śnę/erza. 

"Y^yrazilem W dawnieyszym moim liście, iż 

miałem intenćyą wysłać powtórnie sekreta­
rza mego Vanozzi do kanclerza: lakoż wyie- 
chał dnia 12. Grudnia, i wrócił 2 8go tegoż mie­
siąca. Był przyięty z szczególnemi względami 
od P, kanclerza w własnem iego mieście Zamo­
ściu , przez niego założonena, gdzie iłanął we 
środę dnia I8go. Pierwszą audyencyą miał na-

May jtSos. К
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z&iutrz. Przełożył powody swojego wysłania, i 
lubo mówił długo , wysłuchał go P. kanclerz z 
cierpliwością i uwagą. W swey odpowiedzi o- 
świadczył, że tak ważny interes szczególniey- 
szego wyciągał zaftanowienia; żądał więc cza­
su do namysłu, nimby mógł dać detcrminacyą, 
i dlatego pragnął mieć kopiią liftu cesarza do 
nmie pod dniem iotym Liftopada pisanego ; (któ­
ry mu nie bez przyczyny okazał móy sekre­
tarz), przytem treści na piśmie waźnieyszych ka- 
tegoryy, o które w mianey rozmowie rzecz była 
czyniona.

Kopiią natychmiaft wydaną muzoftała-, i te­
goż wieczora przesiał móy sekretarz wypis ro­
zmowy w kilku artykułach krótko zebranych 
połacinic: osnowa była naftępuiąca: „ Ze ponieważ 
w czasie negocyacyi krakowlkiey, mianey w 
'Sierpniu , żądali PP. Polacy uskutecznienia umo­
wy będzyńikiey, nim się przyftapi do dalszego 
traktowania o związek, odpowiedziałem , że rzecz 
ta ieft sprawiedliwą, a zatem odmówioną bydź 
Jiie mogła. Lecz nie chcąc tamować ciągu dal- 
szey negocyacyi, sądziłem, iż nie wiele na tein 
zależało, czyli warunki obięte rzeczoną umową 
będzyńlką, przed , lub po utworzonym związku, 
do fkutku doprowadzone zoftaną: gdyż zapewnieni 
bydź mogli o nieważności każdego aktu, Ikoroby 
cefsya i zawarowane zrzeczenie się arcy-xiążęcia 
Maxymiliana, tak, iak sami żądali, nie naftąpiło. 
Ze co sie tycze wyznaczenia nowego jenerała po 
uczynionym związku, ponieważ Polacy nie ży­
czyli sobie , aby komenda na zawsze wrękii arcy- 
xiążęcia zoftawała, spodziewałem się wynaleźć
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środki dogodne do zaspokoienia ich trcfldiwości. 
Względem posiłków, do których ftrony w związek 
wchodzące dołożyć się miały, na doftarczenie 
trzeciey części żołdu dla woyska , wyftawić sie 
mającego, miałem nadzieję zylkać , iż summa 
500,000. zł: polfkieh wspólnie przez oyca Sgo 
i cesarza ofiarowana, ftem tysięcy powiększoną 
bydź może. Co w ogóle 600,000. zł: wyniesie. 
Ze takowa summa wyftarczyć mogła na opłatę 
dobiey armii, ile że król Stefan mający dokła­
dną rzeczy wiadomość , zabierając się do woyny 
z Turkiem , podobney tylko pretendował od ś. p. 
papieża Sijztusa V. i na niey przeftał. Co do 
zaręczenia , którego tak usilnie wymagali pano­
wie Polacy od cesarza Jmci i xiążąt elektorów, 
wyraził móy sekretarz, iż z powodów, iuż w samey 
konfęrencyi obszernie przełożonych i rozważo­
nych, cesarz nie mógł przyjąć na siebie takowe­
go obowiązku. Jednakowoż nie wymówiłby sie 
przyftawić kaucyą pańftw swoich udzielnych i 
dziedzicznych. A że oświadczył Kanozzi, iż 
to były wyraźne koudycye i óftatcczne warunki 
prżezemnie w imieniu oyca Sgo i cesarza, koń­
cem utworzenia związku , podane ; zatem dopra- 
szałem się o dwie łajki J W. kanclerza: naprzód, aby 
chciał mnie uwiadomić , czyli sądzi , że te 
propozycye wniesione na seymiki przedseymo- 
we, będą przyjęte, i czyli naftępnic na seyniie sa­
mym będą miały dość fhocy do utworzenia 
związku Powtore , aby mi otwarcie wyraził 
zdanie swoie: czy rozumie , że pośrednictwo 
moic w czasie seymu będzie, potrzebne, ponieważ 
przedsięwziąłem dołożyć moiego interesowania

Ks
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się-, icżeli obiecywać sobie mogę , iż fkutek od­
powie ftarąniom moim , w celu zawarcia związku, 
podiętym. Przeciwnie mani myśl oddalenia się, 
gdyby wypadek miał bydź wątpliwy , Jub gdyby 
rozsiana wiadomość o ponowieniu soiuszu z For­
tą, w przypadku nie doyścia związku, sprawdzić 
się miała. Takowego wydarzenia, inko z uszczer­
bkiem godności urzędowania nioiego, pragnąłbym 
uniknąć, spuszczając się zupełnie na radę pana 
kanclerza, o którą się dopraszani, nie iak sena­
tora , lecz iak przyjaciela moiego.

Te maiąc odemnie zlecenia, mocno nalegał 
'Fimozzi, usiłuiąc wyczerpnąć myśl kanclerza; 
Lecz gdy ten żądał czasu do riamysłu przed 
daniem odpowiedzi, rozmowa inny tok wzięła : 
mówili w ogólności o wewnętrznych przyczynach, 
tamuiących wszelkie determinacye , dla licznych 
i różnomyślnych duchów, obrady kraiowe (kłada- 
iącyćh. Ze ta niezgoda koniecznie bydź musi, gdy 
w senacie zasiadaią po większey części heretycy, 
Rusini, Maxymilianisci , lub osoby Szczupły ma­
jątek posiadające, a przeto łatwe do przekupie­
nia. Dotego , źe władza posłów wojewódzkich, po­
dobna do władzy trybunów, nie tylko zgromadzo­
nym ftanom oprzeć się może, lecz obalić uchwalone 
uftawy i decyzye senatu , na mocy prerogatywy 

■ liberi veto , którey każdy poseł zarówno używać 
może. Nad tern i zawadami, które zwał wewnętrz- 
nemi , i sądził prawie za nieprzełamane, tak mo­
cno zaftanawiał się P. Kanclerz, dlatego, aby 
okazać, przez iak przykre przeprawy przechodzić- 
by trzeba , i te pierwey usunąć , nimby przyszło 
do załatwienia trudności, pochodzących z sajnych
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kondycyy i propozycyy przez nas podanych, 
które nazywał poWierztbownemi i zewnętrznemi. 
To zdanie mocnemi wspierąiąc przykłady , rzekł 
W zapale : Si res mihi eßet cum alio, quam cum 
viro ecclesiastico , hac omnia silciißem, ас 
suspirandą et tacendo respondifśem, quando ipse 
unus sim ex Mis, qui tegere pudenda тек Rei- 
publicœ, et non detegere contendam (.a'): Dłużey 
leszcze rozwodził swe żale nad metamorfozą : tą 
mienił bydź wyrodny lian teraźnieysźy nieszczę- 
śliwey R-eczypospolitey, w którey więcey nali­
czyć można osób , które ingrediuntur aliis vils , 
quam viis patru.m(ß) , iuż przez zepsucie wieku , 
iuż przez nadwerężenie dobrego porządku,z po­
wodu zmiany religii i obyczaiów. Sądził te 
przyczyny za naycelnieysze i naygłownieysze 
zguby i obalenia, nie tylko tey Rzeczypospoli- 
tey, lecz nayrnocnieyszych mocarftw. Nakoniec 
powiedział : źe wprawdzie odebrał różne pisma 
względem negocyacyi krakowfkiey; lecz trudy 
obozowe tfe pozwoliły mu czytać wszyftkiego , i 
to co czytał, czytał bez porządku, w czćin winowal 
też po części własne zaniedbanie. Co się tycze 
naftępnych seyńiiliów, iuż to uprzedził, pisząc

Gdybym miał rzecz Z inną nie z Duchowną 
osobą, nie wspomniałbym o tàm: westchnie­
nie i milczenie byłoby moią odpowiedzią , 
gdyż sam iedeti z tych iesłem , który sta­
rać się powinienem ukrywać, nie u/yiawiać 
to, co wstyd przynosi moiemu kraiowi.

Çb~) Którzy innym nie oyców swych chodzą torem..
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do wielu senatorów, przyiaciół i krewnych swo­
ich , prosząc aby się ftarali, izby obrani posłowie 
mieli mac wolną i nieograniczoną traktowania i 
decydowania o Wszyftkiem , co tylko na seymie 
będzie proponowane.

Co do związku , nikt nad niego bardziey pra­
gnąć go nie może , byleby tak był ułożony, iżby 
się z niego korzyści spodziewać , a nie ftrafy o- 
bawiac można. Tu szczególniey uważać należy, 
ze idąc za zdaniem króla Stefana , jego sie trzy­
ma prawideł, które nietylko on, lecz naród cały 
ma za wyrocznią. To było materyą pierwśzey 
rozmowy Paiiozzcgo z P. kanclerzem, i na tern 
ftanęli.

Powtórną konferencyą miał w naftępną so­
botę, na którey kanclerz żądał naprzód przebacze­
nia za zwłokę w rezolucyi, przypisując ią trudno­
ści- i zawiłości propozycyy , na które miał dać 
zdanie swoie: ponowił powtórnie, i z przysadą 
rozwodził się nad przeszkodami zewnetrznemi i 
wewnętrznemi przy publicznych obradach. Lecz 
móy sekretarz uważaiąc , że przez takowe ogól­
ne mowy , usiłował zboczyć od iftotncgo zapyta­
nia , i ftronił od kategorycznego tłumaczenia się, 
nalegał usilnie , aby zwrócić mowę do materyi : 
i pomimo, ze od niey usilnie kanclerz unikał, 
wygadał się iednak tak dalece , iż z tego co po­
wiedział, wnosić sobie można było : że względem 
zawarcia związku małą zoffawała nadzieia.

Dał atoli do wyrozumienia, że zapewne ftany 
pragną na seymie , albo związek uchwalić , albo 
wyznaczyć posła do Porty, dla ponowienia poko- 
iu, którego trzyletnie przedłużenie sądził bydź
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koniecznem. Względem posiłków. i ofiar prze­
żeranie proponowanych rzekł; Mniemam , ze pe­
wnie są niedoftarczaiące: lecz te i inne okoli­
czności , ftany Rzeczypospólitey roztrząsać po­
winny.,, Tak mówiąc , chciał zbyć wszyftko krót­
ką i oboiętną odpowiedzią. Nie przeftał na tem 
Fanozzi, i wszelkich szukał sposobów, aby wy-1 
czerpnął dokładnieyszą rezolucyą: naft a wał na­
wet o to natrętnie,' gdyż to było zamiarem ie- 
go wysłania; lecz więcey dokazać nie potrafił. 
Na dwa tylko punk.ta zyfkał odpowiedź- Naprzód: 
iż ponieważ obawiałem się, abym znayduiąc się 
nascymie, nie był świadkiem zdarzeń dla mnie, 
nieprzyjemnych; sądził, iż dobrzebym uczynił, 
gdybym, przez czas seymików, oddalił się do Sia­
tka, lub inney pograniczney okolicy. Z tych 
pierwszych obrad (lubo pewnego wniofku uczy­
nić nie podobna) , domyślać się jednak można,, 
co na seymie naftąpi , a ia poznać potrafię , co 
na dal przedsięwziąć mi przyydzie. Powtor.e: ze 
gdyby przyszło do wyznaczenia posła do Tarka, 
przy odnowieniu pokoiu, możnaby zylkać dla ce­
sarza niektóre korzyści. Na przykład wyiednać i 
wymódz na nim, aby odfłąpił od wyprawy prze­
ciw kraiom węgierlkim, pod pozorem, że.zbli­
żenie woylk tureckich do granic pollkich, zagra­
ża temu pańftwu i słuszną wzbudza obawę. I 
lubo nigdy z pewnością sądzić nie można o naT 
ftepnych wypadkach obrad senatu ; iednak należy 
namienić o tera, choćby tylko jako okoliczności 
zdarzyć się mogącey: Ze ieft wicie senatorów 
katolików roftropnych i cnotliwych, którzy u-
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silnie interes dobra publicznego wspierać są go­
towi , byleby przewaga zdań przeciwnych nie 
przCmagała: gdyż tam, iak i wszędzie, vota non 
ponderantur , sed numerantur (c) : Słowem ro­
zumowanie kanclerza zawsze było obojętne, i dą­
żyło, aby, iak mówią pospolicie , i owca była 
cala i wilk syty.

Naybardziey innie zadziwia, iż kanclerz, czło­
wiek zręczny, ubiegający się o sławę i pełen śla- 
chetney ambicyi, zgadzając sic, iż związek mógł­
by się udać, nie wiem dla iakiey przyczyny, nie 
szukał dla siebie zaszczytu , w dokonaniu tego 
przedsięwzięcia. Z odpowiedzi iego tak oboję­
tnych przymuszony ieftem sądzić, że zawady i 
przeciwności, opór w tym interesie czyniące, 
raa za nieprzełaraane, nie tak z ftrony Pollki , 
jak z ftrony Auftryi: gdyż i dawne i nowe wyJ 
darzenia Wrodzoną tych dwóch narodów nienawiść 
tak dalece rozjątrzyły, że chyba Bóg S9m po­
godzić ich zdoła. Przytemy kanclerz ntaic nie 
nroze osobiftey- niechęci przeciw arcyxćrżeciuńła- 
xymdiaiiowi , domowi auftryackiesni i jego ftron- 
r.ikom, do którey, iak utrzymuje, ma wielkie 
przyczyny i dowody w swych ręku. Te i pcdo- 
bne szczegóły nad któreini się rozwodził. bvły 
materyą rozmowy podczas trzeciej konEsrencyj 
mianey w Niedzielę, legoż dnia, gdy żegnał 
Fnnmtät kanclerza, ten zawołał z zapałem: wnet, 
wnet przyydzie czas se^seć maszkarę. a peka- 

w- przestępcy. Powtóraj 1 >5(1OJO , że iemn

(e) «wgw Ä«. © rzeczach. ślmm.
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należy się wdzięczność, iż zwykłe soiuszu z Portą 
ponowienie prze» trzy lata wftrzymane zoftało : 
że on przeszkodził przeyściu Tatarów i złączeniu 
się ich z Turkami.

Ten ieft zbiór celnieyszych przedmiotów : in­
ne się nie wypisuią, aby z liftu nie zrobić xięgi. 
Powiedział kanclerz, że po świętach ma intencyą 
wysiać do mnie swoiego sekretarza, tak dla od­
wiedzenia mnie, iako też abym mógł mu donieść 
przez osobę pewną, co sobie ułożę, bądź wzglę­
dem dalszego mego zabawienia, lub też wyiazdu. 
Mnie się zdaie , że ta wizyta ma swoię tajemni­
cę, że prawdziwy iey zamiar ieft, donieść kró­
lowi o tern , co traktował z moim sekretarzem, 
i co późniey iego sekretarz zeraną mówić będzie. 
Obiecał ze swey ftrony zachować dobre porozu­
mienie z xiaźeciem Siedmiogrodzkim , lubo miał 
powody użalania się na niego. A że powątpie­
wał o powodzeniach woiennych w ziemi Siedmio- 
grodzkiey, z przyczyny, że rzeczy zły obrot 
wzięły w Węgrzech: powiedział, iż wydał ro- 
łkazy wyraźne , aby z uszanowaniem i przyftoy- 
nie przyięta była xiężna Siedmiogrodzka, gdyby 
była przymuszona szukać dla siebie bezpiecznego 
schronienia. O kardynale Batorym sądzi iak nay- 
lepiey, ani ścierpieć może, aby źle o nim ro­
zumiano. Twierdzi, iż próżne są miane o nim 
podeyrzenia, i że nie ieft w ftanie uczynienie 
takowego, coby naganie podpadało: i gdyby mógł 
nawet pomyśleć o tern , nie udałoby się , ponie­
waż król nie dopuściłby tego.

Przybycie iego w tym czasie ma za niepodo­
bne. Nie wątpi, że kardynała Batorego z bratem



146 Historya

xiążęciem pogodzić można. I gdyby kto się podiął 
takowego układu , on iako exi l utor teftamerita 
króla Batorego , iuż wyjednawszy indygenat dla 
kardynała i brata iego xiążecia Baltazara, chętnie 
ofiarnie się wraz' z xiążęciem Radzi wiłem, wspól­
nym exekutorem , bydź pośrednikiem , tak potrze­
bnego poiednania. A że ftosownie do tey okoli­
czności , Panozzi mu wyraził niektóre uwagi na­
der ważne, przyrzekł kanclerz swe interesowanie 
się, i nakłonić kardynała, aby przyiął oftatnie 
święcenie, i wszyftko uczynił dogodnie do woli 
oyca Sgo. Przesłałem mu breue papiezkie, którem 
był zatrzymał dotąd w mniemaniu, że mu ie 
sam dp rąk oddam. Odebrał z ukontentowaniem to 
pismo, pocałował z uszanowaniem, daiąc poznać, 
iak mocno ceni te łatkę oyca Sgo , któremu chce 
odpisać po ukończeniu negocyacy!.

O to ieft, co mi doniosł Pairozzi o rozmowach 
mianych z kanclerzem. Cliciałem iak naydokła- 
dniey uwiadomić o tern JWW. pana: jeżeli fta- 
rania moie będą płonne co do fkutku , dowiodą, 
że co się tycze pilności z mey ftrony, w niczem 
nie uchybiłem i niczego nie omieszkałem. Z te­
go co się wyraziło, potrafisz JWW. pan zwykłą 
swoia roftropnością i przezornością przewidzieć 
i przeniknąć , czego się spodziewać można. Skła­
dam wyraz uszanowania moiego, przypominaiąc. 
siebie iego pamięci , iako dobrego i przywiąza­
nego sługi , i błagaiąc Boga za pomyślne iego 
powodzenie. Dan w Krakowie dnia 1 Jgo Stycznia 
1597. roku.
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List kanclerza do legata, przez powra- 
caiącego Vanozzego.

„ JP. Bonifacy ^anozzi , sekretarz JWW. 
pana pozdrowił mnie w imieniu iego , i lift 
JWW. pana pełen uprzeymości oddał. Tyle mi 
to ieft bolesno, ile JWW. panu, że go do tego 
czasu widzieć nie mogłem. Obudwu nas, nie tay- 
ne nikomu trudności wymawiaią. Bo i JWW. pan 
miałeś wiele do czynienia w Krakowie , i ia mu- 
siałem pilnować granic króleftwą. Na propozycye 
któreś mi JW. pan przez pana Bonifacego uczy­
nił , przez tegoż samego odpowiadam , i przez 
sekretarza, którego niezwłocznie do JWW. pana 
poślę. To wyrażam w krótkości, że iak różne są 
umysły ludzkie, tak odmienne zdgnia. Stosownie 
do wolnego Rplitcy rządu, co ftany uchwalą, 
co uchylą , trudno ieft co pewnego , przed Ik o li­
czeniem seymu powiedzieć : żadnego nawet podo­
bnego do prawdy wniolku , przed złożeniem sey- 
mików wojewódzkich, uczynić nie można. Ofia- 
ruiąc posługi moie JWW. panu , życzę mu wszel­
kich od Boga pomyślności. Dan w Zamościu 2 1 
Grudnia 1596.,,

Kanclerz W. tak iak namieniłem, posłał do 
JW. legata , sekretarza swoiego z liftem przy­
łączonym.

„ Posyłam do JWW. pana , urodzonego Piotra 
Czeklińfkiego , sekretarza JK. mości, mnie poufa­
łego , któryby go w imieniu moiem pozdrowił, 
wszelkiey mu pomyślności życzył, i posługi mo­
ie JWW. panu ofiarował. Ten JWW. mości na to, 
coś mi o teraźnieyszym ftanie Chrześciiańftwa i
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spólnem prowadzeniu woyny, przez P. F^anozzegp 
proponował,obszerniey odpowie. Niech Bóg JW\V. 
pana w zdrowiu i szczęściu zachowa. I)an,w Za­
mościu y. Stycznia 1597. „

Na ten lift JW. legat naftępuiącym liftem od­
powiedział :

„Miłe mi było przybycie JP. Czeklińfkiego 
sekretarza JK mości, któregoś IW W. pan z oświad­
czeniem swoiey dla mnie łatki przysłał; miłe mi 
równie wszyftko, cokolwiek mi przez niego po- 
wiedzieć chciałeś. Utwierdziłem się w moiem da- 
wnem przekonaniu, o szczególney J W W pana ro- 
ftropności , i o naywiększey iego ku sprawie 
Chrześciiańftwa przychylności, iako też o fzczerey 
chęci pomagania mi we wszyftkiem , co tylko od 
niego będzie zależało. Z jakiem ia nawzaiem ie- 
ftem sercem ku JWW. panu, i do iakich względem 
niego poczuwam się obowiązków, tenże JP. Piotr 
moiemi słowy oświadczy : a ia spodziewam się, 
że wkrótce. to wszyftko uftnie JWWpanu potwier­
dzę. Tymczasem życzę mu naylepszego zdrowia, 
i polecam się iego przyiaźni. Dan w Krakowie 
dnia 16. Stycznia 1597.,,

Jednego dnia dał kardynał legat obiad dla 
tego sekretarza. Nie mogę opuścić, że wraca­
jąc z powtorney podróży, przełożyłem kardyna­
łowi , że przyftałoby posłać iaki upominek kan­
clerzowi, lub iego małżonce, tern bardziey, że 
w tych ftronach podarunek mógł bydż nie koszto­
wny, zwłaszcza od duchowney osoby : iako to 
Agnus Dei , paciorki, obrazy , w których nie tak 
cena,iak nabożeńftwo do tego przyłączone,zważane 
bywa. Wiedział wprawdzie kardynał lepiey na-
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demnie co czynił, i był innego zdania: rozu­
miem iednak, że błądził, osobliwie nie udarowa- 
wszy przysłanego sekretarza, ponieważ sam świad­
kiem byłem, iak małe upominki, które w podróży 
rozdałem , mile przyięte były: ile że w tym kraiu 
ieft to zwyczaiem. Polacy są hoyni w dawaniu, i 
sami tego doświadczyliśmy. Legatowi i nam wszyft- 
kim wielorakie kosztowne ofiarowane były prezen- 
ta: lubośmy w odbieraniu bardzo byli cftrożni. I tak 
legat odmówił nie raz drogie podarunki : od nie­
wielu osób ie przyymował, i te były nie podey- . 
rżane. Królowi i królowey ofiarował legat malo­
wania, kobierce tkane w Hiszpanii, kołdry z za­
pachami, rękawiczki pizmowane it.d. Król po­
darował legatowi sobole na szubę, bardzo dro­
gie, i przedziwny zegarek, wartości tysiąca tala­
rów. Królowa dała różne sprzęty z bursztynu 
białego, służące do kaplicy, iako to krucyfix, 
tackę do ampułek, pacyfikał, kuftodią do S. 
Sakramentu , kształtnie i pracowicie wyrżnięte i 
wyrobione : te rzeczy robią się w Gdańlku nad 
morzem Baltyckiem.

Rozmaite uwagi.

Mowiono, że gdyby arcyxiąźe Maxymilian 
wraz z xiążeciem Siedmiogrodzkim zwyciężyli byli 
Turków pod Agrą, byliby naszli kraie pollkie.

Ze w tym roku woylko , pod komendą Za- 
moyfkiego , nie wynosiło nad czternaście tysięcy 
konnicy. Lecz było złożone z weteranów i bi­
tnych żołnierzy, i kanclerz takie miał zaufanie 
w ich odwadze, że powiadał, iż z tą garftką ludzi,
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nie obawiał spotkać się z naylicznieyszem woy- 
fkiem.

Władysław król Poilki mai.ąc woynę z mi- 
ftrzetn Krzyżaków , którzy wtedy w Prusiech pa­
nowali , wezwał na pomoc 40,000. Tatarów, i 
zoftawszy zwycięzcą, źle się z niemi obszedł, 
maiąc iednych i drugich równie za nieprzyjaciół.

Arcy-xiąże Maxymilian mieni się bydż. W. 
niiftrzeńi krzyżackim, ftąd rości sobie preten­
sje do niektórych prowincyy, które teraz pod 
Polfkiem panowaniem zoftaią. Polacy mu tego 
zaprzeczaią , przywodząc , iż bftatni W. miftrz 
uftąpił praw swoich za pewną nadgrodę, mocą 
zawartey umowy z jednym królem pollkim. Ja 
się w tern do samey prawdy odwołuję.

Uważałem, iż w Polszce, a szczególnie na Rusi, 
wszyftkie prawie miafteczka są położone w miey- 
scach bagniftych : dano mi za przyczynę, naprzód 
dogodność mienia wody pod ręką, przy częltych 
pożarach, między domami drewnianemi trafiaiących 
sie. Powtóre dla wstrzymania napadu konnicy w 
czasie woyny. Rozumieją, że lepiey itft oparkanić 
miafto, niżeli murem opasać, bo to mniey ko­
sztu.e: mały też Ikutek w drzewie sprawuią kule 
armatne, i łatwo, choć w iakiem mieyscu otwor 
zrobiony, zawarować ie i narządzić można.

W Polszce zimna sa mocne , lecz dobrem o- 
dzieniem i futrem, na dworze, a w domach wy­
godnie opatrzonych piecami, przeciw nayrao- 
cnieyszym mrozom pewna obrona, a powietrze 
ieft bardzo zdrowe : my bez porównanią więcey 
Udaliśmy w Polszce, nieźeli we Włoszech, co 
także tey przyczynie przypisać należy : lubo nie
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którzy mówią, że zboże, mięso i inne żywności, 
mniey są nasycaiące w tym kraiu , niżeli u nas.

Nigdzie nie widziałem wężów, i nic przy­
trafiło mi się spoftrzec kota , lecz psów mnófiwo.

Powiadano, że dla zwyciężenia Turków, nay- 
lepiey byłoby pogodzić Hiszpanią z Francyą, i po­
łączywszy te dwa mocarftwa z papieżem , cesa­
rzem i Pcllką , oddać zwierzchnictwo tey wypra­
wy królowi francuzkiemu, a aadewszyftko ftarać 
się pobić Tatarów, których prawem Ikrzydłem 
Turków zowią.

'Mawiał król Stefan, że nieprzyjaciela zdaleka 
obawiać się trzeba; lecz gdy blilko, iuz go się 
bać nie należy.

Beklerbey Natolii podmówił Turków do napa- 
dnienia Agrifi: co ułatwia opanowanie całey zie­
mi Siedmiogrodzkiey.

V/ woynie przeciw Molkwie, chciano prze­
konać króla Stefana, iż dobrze byłoby zdobyć 
pewną twierdzę , i inne mieysca, które Molkale 
przed lat dwudzieftą opanowali. Król przeci­
wny zdaniom panów radnych , między któremi 
byt kanclerz W. rzeki : iż chcący zwyciężyć, we­
wnątrz kraiu, w głowę uderzyć potrzeba, nie 
w nogi, lub ręce; a dla osłabienia przeciwnika, 
sposób naypewnieyszy, rozdwoić siły iego , ode­
brać mu część kraiów , nie tracąc czasu, ludzi 
i ainunicyi przez oblężenie fortec-

Ze Polacy pobiwszy Tatarów, zayść mogą 
pod Stambuł, nie znayduiąc iuż inney przeszko­
dy , prócz Dunaiu.

Ze to było bayką , iż Turczyn chcący zimo­
wać w Belgradzie, lub innent ruieyscu sąsiedz-

X
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kiem Węgier , nie znaydzie dosyć żywności: gdyż 
własne iego prowincye, bardzo obficie ich do- 
ftarczaią. Prócz tego, Dunaiern i morzem, bez 
trudności, wszelkie prowiianta doftawiane bydź 
mogą.

Ze Turcy byliby zabili posła pcllkiego w 
Adryanopolu, gdyby był Sułtan liftownie nie 
wydał wyraźnych rozkazów, , aby wszędzie do­
brze był przyjętym. W równem zoftawał nie- 
bezpieczeńftwie, będąc nad Dunaiem po pobiciu 
Maxymiliana pod Agrą, ponieważ Turcy mniemali 
błędnie , iż sami klęflce ponieśli.

Kanclerz okazywał osobliwsze podziwienie. z 
niezwyczaynego w tym rcrku opóźnienia sie Ta­
tarów.

Powiedział, że Han Tatarów Perckopskich, 
wysłał po kilka razy syna swoiego do iego obo­
zu , dla traktowania z nim: że ten młodzienies 
był przyftoyny, grzeczny, bardziey do Włocha, 
jak do Tatara podobny: że sam Han był oby- 
czayny, i w swem obeyściu Włochów naśladował.

Czyniąc wzmiankę o niektórych osobach, 
zwykł mówić: ^lli capitanei sunt juuencs, guare 
non eśl mirandum, si juveniliter agunt: vix sunt 
tirones et volunt ejse duces. Res beilica non sic 
administratur (*).

(*) Ci wodzowie są młodzi, zaledwo wyszli z 
dzieciństwa, a tui. napierają się komendy. ■ 
Nie tak idą rzeczy woyskouie.

Zagniewany na innych z tem się dał słyszeć:
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pops so aliquando invadere serenifiimum regem 
nostrum : sed sciant isti, primum transfigendum 
eße'hoc pectus, transfigendą latera meorum a- 
micorum- Regem jam hab emus, et regem opti­
mum '■ Regnum hoc plures reges non capit. Exu- 
emus tandem, exuemus mas char as, res non po­
test eße diuturna

Radzili niektórzy , że icżeliby Maxymilian nie 
ogłosił swoiego zrzeczenia, iak się obowią.zał , 
należałoby wydać wyrok na naftępnym seyrnie , 
przez który cały dom auftryacki miał bydź uzna­
ny za niezdatny na zawsze , co do objęcia koro­
ny , rozclągaiąc karę wlkażaną na buntowników 
głównych, przeciw każdemu , któryby podczas bez­
królewia Auftryaka proponował, lub wspierał.} 
Lecz kardynał legat sprawił swem ftaraniem , 
że w czasip iego legacyi , nie było o tym wyro­
ku żadnego wspomnienia.

ßtt hac Regublica nuntii , qui vocantur ter­
restres , habent interceßionem tribunitiœ pote-

May л S ou- L (*)

(*) Są niektórzy nikczemni ludzie, którzy cheł­
pliwie rozumieią , że na króla uderzyć pot- 
trafią : lecz niech wiedzą, że piertuey trze- 
babtf im przeszyć te piersi, pierwey przebić 
boki przyiaciót moich. Mamy króla i 
naylepszego z królów: to państwo kilku 
królóu) obiad nie może. Zedrzemy nakoniec , 
zedrzemy maszkarę , ta rzecz długo ukry­
wać się nie będzie.



154 History a.

statist, adeo tit ex his unus pojsit omnia pertur- 
bare et impedire omnia (a).

Pówiadał kanclerz , iż kiedy królowa angiel- 
fka łącznie z Rzecząpospolitą Wenecką chciała po­
jednać cesarza z Turkiem , niektórzy ladaco lu­
dzie, których nebulones nazywał , twierdzili, że 
król Pollki powinien był ftanąć wtedy na czele 
tey róboty.

Ze przejął lifty bardzo ważne i różne pisma, 
przesłane przez Auftryaków.

Ze taniała liczba Rusinów, którzy nie przy­
jęli Unii z kościołem Rzyinlkim Katolickim, złą­
czyła się z Hufsytam i i Kalwinami, że przez nich 
ma związek z innemi heretykami w Niemczech, 
którzy zoftaią w porozumieniu z Turczynem.

Ze pewny bilkup rutki uniacki, będąc za- 
■grożonym przez woiewodę KiiowtkiegO, udał się 
pod protekcyą kanclerza W: że ten lubo mógł 
sprawiedliwość uczynić, i śmiercią ukarać,, nie 
chciał użyć tey srogości , a teraz mu niewdzię­
cznością za. tę powolność płacą.

Mocno wyrzeka , iż są tacy , którzy stukają 
wzniecać rozruchy, i tragiczne sceny otworzyć, 
i tych nazywa, iak mówi Hezyod: IWoderni 
heroes, yut cum mortui sirit, nihilomirtus inter 
vivos degunt (J>)-

(a) IVtey Rplitey posłowie nazwani Ziemscy, uży­
wała władzy trybunfkiey,tak dalece, że ie- 
den wszystkim się oprze, i wszystko ze- 
psować może.

(b~) Rycerze tego wieku, którzy choć pomarli, 
miedzy żyiącemi obcuią.
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Zc usilne wdanie się kardynała legata u kan­
clerza, i u innych, przy pośrednictwie nuncyusza 
MaZajpuiy , sprawiły , iż kardynał Batory przyisjł 
oftatnic święcenie, lubo się temu matka iego , 
bedac wyznania kalwińlkiego , mocno opierała.

Widziałem kościoły kardynała Batorego bar­
dzo dobrze utrzymywane , nanowo reftaurowane, 
pięknemi aparatami ozdobione , i w nich bar­
dzo porządnie nabożeńftwo odprawiane.

Mawiał kanclerz , że Auftryacy przez zbytnią 
swoię ambicyą i chęć panowania, sami własny 
interes popsuli w czasie oftatniego bezkrólewia, 
gdy kilku posłów od różnych xiążąt tego domu, 
każdy dla swego xiążecia ftarał się o koronę , 
i złośliwie ich odmawiali wzajemnie; przeciwnie 
połączywszy wspólnie Karania za iednym, byliby 
dokonali swoiego zamiaru.

Ze Nalewayko, hetman i wódz kozacki , miał 
długie rozmowy z Maxymilianem w Węgrzech , 
po których znaczne w Polszce poczynił szkody , 
lecz poimany z utratą 10,000. Kozaków, i za­
braniem artylleryi; niektórzy niewolnicy wyznali 
na torturach ważne okoHczności, i knowane u*  
kłady przeciw Polszce.

Ze Tatarowie wftrzymuią swe zamysły, o- 
czekuiąc na powrót posła swoiego, do króla wy­
słanego.

Ze ci w zimie nawet , tak w Polszce , iak 
w ziemi Siedmiogrodzkięy znacznie szkodzić mo­
gą; że cesarz powinienby przez podarunki odda­
lić ich od granic.

Ze gdy woyCka Ikupiać i łączyć w Węgrzech 
nie należy , dla obawy niedoftatku żywności na 

Lz
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tak liczne gromady ; my więc utrzymuiemy , że 
woyny do Węgier sprowadzać nie trzeba: lecz 
w otwartem polu ścigać nieprzyiaciela , gdyż ta 
woyna , iak się rzekłó, powinna bydź zaczepna/ 
nie odporna, nie tracąc czasu na oblężenie i do­
bywanie miaft i fortec.

Ze naród Pollki tak był moralny, ludzie tak 
cnotliwi, iż w sprawach nayważnieyszych i głó­
wnych, proftey przysiędze ftrony dawano wiarę , 
jak gdyby Aryftydesa słowom: i teraz ieszcze 
tak są przywiązani do swego ślachectwa, iż tam 
gdzie idzie o iego utratę , 'woleliby życie poło­
żyć, niżeli przeftąpić przepisy sprawiedliwości.

Ze kacerfkie błędy, pieniężne przekupftwa, 
już teraz po większey części nadwerężyły i ze­
psuły tę pierwiaftkową dobroć i proitotę.

Nadto powiedział kanclerz, że ma w swych 
ręku lifty przeięte przez Greka, który teraz ieft 
zatrzymany , i xcia Oftrowlkiego , wojewody ki- 
iowfkiego, syzmatyka. Temi liftami zapraszano 
Turków do wkroczenia do Pollki , i z nich o wie­
lu innych ważnych okolicznościach dowiedziano 
się, i rzekł: Producenfur profectb, producentur 
iśłce litterce , si,-opus fuerit (f).

Gdyby z Turkiem pokóy był zerwany, kanclerz 
trzymać się bedzie prawideł króla Stefana, które 
i on i kray cały ma za wyrocznią.

Ppwtórzył pokilka razy , iż chcący zwycię­
żyć Turków , i zniszczyć przemożną tyranią ot- 
tomańlką, użyć naylepiey byłoby środków, umó­
wionych niegdyś między papieżem Sijxtusem V. 
i królem Stefanem : że chowa w swey szkatułce 
lifty ftosowne do tego układu, pisane własną
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jch ręką, nie powierzaiąc się w tey mierze ża­
dnemu sekretarzowi. '

Turcy maią twierdzę w Białogrodzie, czyli 
Belgradzie nad morzem czarnem, tam zimuią 
Tatarzy , a gdy przychodzą na tę ftronę Dniepru, / 
Kozacy mogą im bronić tego przeyścia, tak, iak 
uczynili w tym roku, uderzywszy na tylne ftraże 
ich woylka.

Car, czyli Han, znaczy iedno, co cesarz, czyli 
pan Tatarów. ' .

Turcy źle się teraz obchodzą z Tatarami , 
iabrawszy im znaczne kraie w Chersonezie Tau- 
ryckiey. . .

Teraźnieyszy Han tatarlki , ieft człowiek bi­
tny, maiacy około lat trzydzieści pięć. Tego 
lata naiechał osobiście Wołosczyznę z 60,000. 
Tatarami, i poczynił wielkie szkody Michałowi 
woiewodzie, który chcąc się ocalić , umknął w 
niedoftepne góry. To wkroczenie osobifte , 1 co- 
fnienie się nagłe, niemało zadziwia kanclerza: 
wątpić nawet można, czy zimować będzie pod 
Belgradem , nad uyściem Dnieftru do morza czar- 

»eg°- . TrKoniec relacyi Kanozzesp.

C) okazane te listy, gdy te°o będzie
. ‘ potrzeba.
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U W^A G i \ 1 i'
Nad Anglią i Anglikami, przez Ob. 

Chateaubriand.

Gdyby człowiek przez inftynkt ślachetny nie 
przy więzy wał się dooyczyzny, naynaturalniey- 
szy ftan iego na ziemi, byłby ftan uftawnego 
wędrownictwa. Niespokoyność iakaś wewnętrzna, 
zawsze go gdzieindziey ciągnie ; wszyftko on 
chce widzieć, a przeyrzawszy wszyftko , utyfkuie , 
ii wszyftko oglądał. Przebiegłem , mówi autor , 
z którego te uwagi bierzemy, niektóre kuli ziem- 
fkiey krainy, lecz przyznam się, iż zwiększą 
Uwagą zaftanawiałem się nad puftyniami , niż nad 
ludźmi , między któremi wreście częfto znayduie 
się samotność.

Mało bawiłem u Niemców Portugalczy­
ków i Hiszpanów ; ale dosyć długo żyłem z Ait- 
glikami : o tym więc narodzie cożkolwiek po­
wiem , gdyż dla wielkiego , iakie ma dziś zna­
czenia, naymnieysze o nitn szczegóły są ważn,e.

Naydawnieyszy z wędrowników , którzy nam 
coś o Anglikach napisali, ieft Erazm; ale ten 
za panowania Henryka VIII. widział tylko zako­
pcone chaty w Londynie, i niepolerownych ieszcze 
mieszkańców. Voltaire dop;ero, prawdziwego 
filozofa szukaiący, znalazł go nad brzegami 7a- 
mizy pomiędzy Kwakrami. Publiczne domy W 
Anglii ftały się mieszkaniem filozofii, prawdzi- 
wey wolności i t. d. lubo ieft rzeczą aż nadto 
pewną, iż nie masz kraiu na catey ziemi, gdzie- 
by mniey o religii mówiono, a więcey ią sza-
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nowano, i gdzieby mniey nad rzeczami, spo- 
koyność narodów naruszaiącemi rozumowano, lak 
w Anglii- ,

Aby obyczaie Anglików dokładnie poznać , cło 
początku tego narodu sięgnąć potrzeba. Będąc 
on mieszaniną krwi francuzko - niemieckiey , śro­
dek iakiś między temi dwoma narodami trzyma.. 
Polityka icgo, religiia, woyfkowość , literatura, 
kunszta i narodowy charakter, tenże środek za- 
chowuią,- i zdaie się, Że z proftotą, spokoyno- 
ścią, rozsądkiem i złym guftem Niemców, łączy 
poczęści okazałość , wielkość , śmiałość i żywość 
dowcipu Francuzów.

Niżsi Anglicy w niektórych rzeczach od 1'ran.- 
cuzów, przewyższała ich znowu w niektórych, 
a zwłaszcza w tern , co się do handlu i bogactw 
ściąga. Przechodzą ich ieszcze w ochędoftwie , 
j co godne ieft uwagi , iż naród ten na oko ocię­
żały, ma w meblach, sukniach i rękodziełach 
te wytworność , na iakiey zbywaj Francuzom, 
Możnaby powiedzieć , iż Anglik tyle delikatno­
ści w pracy ręczney , ile Francuz w pracy urny 
siu , okazuie.

Nayznacznieyszą wadą Anglików ic-ft duma; lecz 
ta wada wszyftkim ludziom pospolita , równie pa- 
nuie w Londynie, i ale w Paryżu; z tą różnicą, iz ią w. 
Francuzie charakter iego miarkuie, i w miłość wła­
sną zamienia. Prawdziwa duma właściwa ieft czło,- 
wiekowi samotność lubiącemu, który nic nie pokry­
wa, i żadney czynić z siebie ofiary nie ma obowią­
zku ; lecz człowiek wnele z drugiemi żyiący, mu­
si swą dumę, pod różnemi przyiemnemi poftaciami 
miłości własnęy , ukrywać. Namiętności W Ang J- 
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kach, ogólnie mówiąc, są ftrasznieysze i gwał- 
townieysze, niżeli w Francuzach ; lecz w tych są 
czynnieysze, i bardziey wyrafinowane, niż w 
tamtych. Duma Anglika chce wszyftko W jednym 
momencie mocą zniszczyć; miłość własna Fran­
cuza , zwolna czyni, i wszyftko zwolna podkopuie.

W Anglii nienawidzą osoby dla wady, lub 
urazy ; podobna pobudka we Francyi nie ieft 
potrzebna: bo piękna figura, znaczny maiątek, 
dobre powodzenie, dowcipne słówko , dbftateczne 
są do wzniecenia nienawiści. Ta iednak niena­
wiść z wielu szczególnych, a wftydliwych wznie­
cona powodów, niemniey ieft nieprzebłagana, 
lak nienawiść z inney ślachetnieyszy wynikająca 
przyczyny. Nie masz niebezpiecznieyszych na­
miętności , iak te , które podły maią początek , 
gdyż znaią tę podłość, i ftaią się sroższemi. Usi- 

Jłuią one pokryć ią wyftępkami , i nadać sobie w 
ftutkach tę przerażającą wielkość, iakiey ze swe­
go początku nie maią.

Edukacya w Anglii wcześnie się rozpoczy­
na. -Panienki z dziecińftwa zaraz oddawane są do 
szkół. Widzieć można niekiedy orszak młodych 
Angielek do szkoły idących : wszyftkie w wiel­
kich białych salopach , kapelusze słomiane na 
głowie, pod brodą wftążką podwiązane, koszy­
czek na ręku wiszący, a w nim owoce i xiąźka, 
z oczami ku ziemi spuszc2onemi, i rumienieiące się, 
gdy kto na nie spogląda.

Gdym do oyczyzny powrócił, i uyrzał mło­
de nasze Francuzki, ubrane na głowie a Z’ huile 
antique , unoszące długie ogony swych sukien , 
śmiało spoglądające, nucące miłosne piosneczki,
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i lekcye deklamowania biorące , tein więcey pro- 
ftotę i wftydliwość młodych Angielek ceniłem : 
dziecię bez niewinności , ieft kwiat bez zapachu.

Chłopcy także pierwsze swey młodości lata w 
szkołach przepędzały , licząc się greczyzny i 
łaciny. Chcący się udać do ftanu duchownego, 
lub się do polityki sposobić, idą stamtąd do a- 
kademii w Kambr bOge, lub Oxford. W pierwszey 
dawana ieft sżczególniey matematyka, dla uczcze­
nia pamiątki Newtona. Lecz niewiele cenią An­
glicy tę naukę , poczytuiąc ią za szkodliwą do­
brym obyczaiom, gdy zadaleko ieft posunięta. 
Zdaniem ich, umiejętności czynią serce człowieka 
oziębłem, życie wesołości pozbawiaią , słabe u- 
mysły wiodą dó ateizmu, a z ateizmu do wszy- 
ftkich zbrodni; gdy przeciwnie nauki wyzwolone 
sprawuią życie przyiemne , napełniaią czułością 
duszę, wzmacniają wiarę ku Bogu, i przez re- 
ligiią do ćwiczenia się w cnotach prowadzą.

Porósłszy Anglik , ma przed sobą do obra­
nia ftan rolniczy, handlowy, woylkowy, ducho­
wny lub polityczny. Slachcic , rolnik , przedaie 
zboże, czyni doświadczenia rolnicze , póluie na 
lisy lub kuropatwy w jesieni ; ma na ftole w 
dzień bożego narodzenia gęś tuczną, śpiewa rosi 
beef of old england, utyfkuie na czas teraźniey- 
szy, żałuiąfe przeszłego, który nie był lepszy: 
a to wszyftko czyni, przeklinaiąc drogość wina 
porto-, idzie nareście spać piiany, i wftaie na- 
zaiutrz , aby takież samo, iak wczoray 'życie pro­
wadził.

Stan woylkowy w wielkiey świetności za pa­
nowania Nnntj. będący j wiele z niey późniey
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utracił; woyna dopiero oftatnia dawną mu sła> 
Wę zwróciła. Przez długi czas nie myśleli Anglicy 
o pomnożeniu siły swoiey na morzu, ale tylko, 
jako mocarftwo lądowe, znaczyć chcieli. Zabytki 
zaftarzałey opinii , iż handel upodla , były tego 
przyczyną. We wszyftkich wiekach naywięcey 
oni i Francuzi znaczyli ; a gdy ci mieli Karola 
wielkiego, tamci szczycili się wówczas Alfredem. 
Stzelcy bretońscy zaćmić męftwo piechoty Gau- 
lów usiłowali; i xiążę ich Wozy, z Ouguesclin, tak 
jak późniey IHalboru.gh.owie z Turenniuszami 
walczyli o sławę. Rewolucye angiellkie i fran- 
cuzkie jedne po drugich naftępowały; słowem, 
obu narodom wspólna ieft chwała, oba splamiły 
się zbrodniami, i doznały nieszczęść, które o- 
płakiwać powinny.

Stawszy się Anglia morfkiem mocarftwem, 
osobliwszy swóy gieniusz w nowym tym Ranie 
okazała. Marynarze iey przed marynarzami car 
łego ś wiata maią pierwszeńftwo ; karność na iey 
flotach szczególnieysza. Każdy rnaytek może się 
nazwać prawdziwym niewolnikiem : wzięty gwał­
tem na okręt, co przedtem, iako rolnik był nie­
podległym , iak tylko zoftał maytkiem, zdaie się, 
jż wszelkie prawo do wolności utracił. Zwierz­
chność iego czyni ieszcze nieznośnieyszem wło­
żone na niego iarzmo. Ale iakże ludzie tak du­
mni, a źle traktowani, mog% się poddać takiey 
tyranii? otoż to ieft cud rządu wolnego; imię 
prawa ieft wszechmocnem w tym kraiu, i gdy 
prawo przemó wi, każdy go słucha.

Nigdy podobno Francya karności angielfkiey 
®ie potrafi wprowadzić na floty jwoie, ale i na-
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wet nie powinna. Francuz z przyrodzenia wolnie 
i ślachetnie myślący , śmiało do naczelnika swe­
go chce przyftępować; uważa go za kamrata ra- 
czey , niż za kapitana swoiego; prócz tego, zupeł­
na niewola maytka angiellkiego od władzy cy- 
wilney bierze początek , gdy maytek francuzki 
mógłby nią gardzić; albowiem .nieszczęściem, fran­
cuz raczey człowieka niż prawa słucha, i cnoty 
iego są więcey prywatne , niż' publiczne.

Officerowie morscy francuzcy, więcey mieli nau­
ki, niżeli angielscy; i gdy ci umieli tylko czynie 
obroty, tamci prawdziwemi matematykami i w 
wszelkim rodzaiu nauk byli biegłemi. W marynarce 
francuzkiey wydał się prawdziwy charakter naro­
du, i okazało się, iż Francuzi równie byli w niey 
wojownikami, iak i artyftami. Lecz nie myśleć, aby 
się kiedy narodem kupieckim ftali ; wszyftkiemi 
ich czynnościami gienitisz i natchnienie kieruie ; 
mało są ftateczni w dokonaniu ułożonego proie- 
ktu. Może się człowiek wielki w nauce kupie- 
ckiey, i śmiały w przedsięwzięciach handlowych, 
między niemi okazał ; lecz syn czy pó.ydzie za 
iego przykładem? czy nie będzie wołał używać 
spokoynie maiątku oyca, niż około pomnoże­
nia iego czynić zabiegi ? Naród takiego gieniu.- 
szu, nie może bydż nigdy kupieckim; handel 
francuzki, tak iak i obyczaie , miał zawsze cos 
w sobie poetycznego i bajecznego. Rękodzieła 
także cudem powftały: zabłysnęły i znowu zga­
sły. Póki Rzym był roftropny, przeftawał na 
Jowiszu i Muzach, zoftawuiąc Neptuna dla Kar­
taginy , a przecięż ten bóg był tylko mocarzem
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drugiego rzędu, gdy Jowisz i na ocean rzucał 
pioruny.

Duchowieńftwo angiellkie ieft światłe, wspa­
niałe i ludzkie. Kocha oyczyznę swoię, i do 
utrzymania całości praw mocno się przykłada. 
Pomimo różnicy opinii, przyięło do siebie z pra­
wdziwie chrześciiańlką miłością xięży francuz- 
kich. Akademiia oxfordlka wydrukować kazała 
swjm kosztem, i rozdać bez zapłaty uboższym 
plebanom , nowy teftament łacińfki, według tłu­
maczenia rzymlkiego, z tym napisem: ku uży­
tkowi duchowieństwa, katolickiego za religiią wy­
pędzonego. Cóż nadto delikatnieyszego ? Pię­
kny to zaifte widok dla filozofii , iż przy końcu 
wieku XVIII. duchowieńftwo angielfkie dało przy­
tułek kapłanom rzymlkim , dozwoliło im spra­
wować publiczne obrządki ich religii, a nawet 
uformować kilka zgromadzeń. Osobliwsza zmia­
na opinii i interesów ludzkich I okrzyki : papież , 
papież, sprawiły rewolucyą pod Karolem I: i 
Jakób II. utracił koronę, iż religii katolickiey 
sprzyiał.

Lękaiący się na samo wspomnienie wyrazu, 
religiią ; zdaią się nie znać umysłu ludzkiego ; 
widzą ią zawsze, iaką była w wiekach fanatyzmu 
i nieoświecenia, nie myśląc , że iuż ona, tak 
jak wszelkie inne uftanowienja , bierze charakter 
wieków, przez które przechodzi.

Ma iednak duchowieńftwo angiellkie i wady 
swoie. Zaniedbuie obowiązków , lubi nad to u- 
ciechy, daie częfte bale, i zanazbyt miesza się 
do zabaw światowych.
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W obchodach uroczyftości religii , wielką 

teraz Anglicy okazałość zachowuią; iuż nawet 
przyftraiać kościoły swoie obrazami zaczynają. 
Poznali nareście, iż religiia bez obrządku ieft, iak 
sen zimnego entuzyasty, i że imaginacyą ludzką, 
równie, iak rozum, zasilać potrzeba. Przybycie 
xięży francuzkich do Anglii, wiele się do tego 
przyłożyło.

Z czynionych honorów umarłym przez kościoł 
rzymlki, wiele anglikańlki u siebie zachował. We 
wszyftlkich większych miaftach Anglii są ludzie 
zwani undertaĄers, biorący na siebie trudnienie 
się okazałością pogrzebową. Znaydziesz częfto 
na ich Iklepach napisy : tu mieszka uprztjwile- 
iowany króleiufki robotnik trumien i t. d. Ofta- 
tniadla ludzi posługa byłaby smutna, gdyby icy 
znaki religii odięto. Religiia wzięła początek w 
grobach , a zatem groby obeyść się bez niey nie 
mogą. Piękną ieft rzeczą , iż głos nadziei z 
głębi truijiny wychodzi, i że kapłan Boga ży- 
iącego towarzyszy popiołom człowieka, prowa­
dząc ie do oftatniego ich przytułku; tym spo­
sobem nieśmiertelność idzie nieiako na czele 
śmierci.

Polityczne życie Anglika dobrze ieft wszy» 
ftkim wiadome. Prócz partyi oppozycyyney i mi- 
nifteryalney, ieft ieszcze partya mogąca się na­
zwać angielską, a na iey czele P. Wilberforce. 
Składa się z około 100. członków, mocno do fta- 
rodawnych obyczniów, a zwłaszcza religii przy­
wiązanych. Zony ich ubieraią się iak kwakierki, 
mężowie podobnież nayściśleyszą proftotę chcą 
okazywać, i znaczną część dochodów swoich u-
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bogini rozdają. .Pitt do ich sekty należy ; oni go 
to na miąiftroftwa wynieśli i na nim utrzymali, 
gdyż na którą ftronę przeydą , tam pewna 
ieft większość. W czasys wprowadzoney materyi 
o katolikach irlandlkich, wielce ich zatrwożyły 
obietnice uczynione katolikom przez Pitta, tak 
dalece, iż mu zagrozili przeyściem do partyi 
opozycyyney. Stąd, ażeby i przyjaciół, których 
opiniia ieft icgo opiniią,nie poftradał, i ażeby z 
tak trudney okoliczności wyszedł z honorem , za 
urząd miniftra podziękował. A tak ieżeli in­
teres katolików przyydzie do fkutku, nie obrazi 
iuż Anglików, a ieżeli nie, tedy katolicy nie 
będą go mogli o niedotrzymanie słowa ob­
winiać.

Myli się , kto sądzi o czyftości widoków op- 
pozycyi; iuż ona w opinii publiczney upadła, 
gdyż ani ludzi z witlkiemi talentami, ani z pra­
wdziwym patryotyzmem me ma. Sam Fox w ni- 
czetn iey pomodz nie może : utracił iuż całko­
wicie prawie wymowę swoię, tak przez wiek po­
deszły, iak przez zbytki ftołowe. Oddalenie się 
jego z Parlamentu, przez tyle czasu, burdziey o- 
brażoney miłości własney, niż inney iakiey przy­
czynie, przypisać należy.

W osobie P. Burkę, poftradał parlament je­
dnego z nayznakomitszych członków, z których 
się Ikłada^, Brzydził on się, prawda, rewolucyą 
Francuzką , ale to mu słusznie przyznać potrze*  
ba r iż żaden Anglik nie był tyle przywiązany 
do Francuzów prywatnie uważanych , ani więcey 
ich męstwa i dowcipu nie wielbił, iak on- Lubo 
tniał szczupły majątek, założył szkołę dla dzi*
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ci francuzkich z kraiu wyszłych, i tam dni całe 
przepędzał, dziwiąc się ich dowcipowi i żywo­
ści. Powtarzał on częfto z tego powodu naftępu- 
iącą anekdotę: gdy razu jednego przyprowa­
dził z sobą do tey szkoły synka pewnego lor­
da, sieroty zapraszały go, aby się z niemi za­
bawił. Lordzik odmówił, rzekłszy, ii nie lubi 
Francuzów^ Na to ieden z tych chłopców : ,,to 
bydź nie może , gdyż aż nadto dobre serce mieć 
musisz, abyś nas miał nienawidzieć; czy bo- 
iaźrii nie bierzesz za nienawiść ? „

Tuby o literaturze i ludziach uczonych W 
Anglii mówić wypadało: lecz rzecz ta oddziel­
nego artykułu dla swoiey ważności wymaga ; 
przeftaniemy więc tylko na przytoczeniu niektó­
rych zdań literackich, a w brew powżiętey opinii 
przeciwnych.

Mało kto czyta Richardsona, zarzucaią mu 
nieznośną rozciągłość i poziomosć ftylu. Hume 
i Gibbon (kazili ducha oyczyftego ięzyka , aż nad 
to używaiąc w swych pismach wyrażeń francuz­
kich; prócz tęgo obwiniaią Huma, iż ieft ocię­
żały i niemoralny. Pope miany ieft tylko za 
dokładnego*  i wytwornego fkładacza wierszów ; 
Johnson twierdzi , iż iego : EJsai sur l homme 
ieft zbiorem myśli pospolitych , pięknym wier­
szem wyłożonych. Dtydenowi i Miltonowi jedy­
nie przypisuią, iż są prawdziwemi wierszopisami, 
Spectateur w zapomnienie iuż poszedł. Rzadko kto 
wspomni o Lochu. Bakona sami uczeni czytaią» 
Shakespear ciągle w wziętości zoftaie •: z naftępu- 
iącego zdarzenia łatwo tego przyczyny doftrzeda 
można. Gdym się znaydawał na teatrze Couent-
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Garden, tak ad ogrodu dawnego klasztoru, gdzie 
ieft poftawiony , nazwanym , siadł przy mnie 
człowiek porządnie ubrany, i spytał mię: co to ieft 
za sala, w którey się znayduie? Spoyrzałem na 
niego z zadziwieniem i powiedziałem, iż ieft w 
Couent- Garden: śliczny zaifte ogród zawołał roz- 
śmiawszy się nadzwyczaynie , i podał mi butelkę 
lumu. Był to zaś maytek z Londynu , który prze­
chodząc trafunkiem przez ulicę, w godzinę rozpo­
czynającego się spektaklu, i widząc cisnących 
sie do drzwi , kupił sobie bilet i wszedł, niewie- 
dząc wcale , co się tam dziać będzie.

Ale iakże Anglicy mogą mieć iakoźkalwiek 
znośny teatr, gdy parter fkłada się z sędziów z 
Bengalii, lub z brzegów Gwinei, przybywaiących ? 
tym sposobem Shakespear musi mieć nieśmier­
telną wziętość w takim narodzie. Usprawiedli- 
wiaią niektórzy Anglików w tey mierze, twier­
dząc, iż wady traiedyy angiellkich są naturalne: 
gdyby też i tak było, nic zawsze atoli rzeczy 
naturalne mówią do serca. Naturalną zip. ieft 
rzeczą, lękać się śmierci : ofiara iey przecięż , u- 
tylkuiąca, iż umierać musi, wkrótce osusza łzy 
dla niey wylane.1 Serce ludzkie wiecey zazwy-.- 
czaychce, niż może, a zwłaszcza chce takich 
rzeczy , którymby się dziwiło. Czuie ono w sobie 
fkłonność do iakieyści nieznaney piękności, a dla 
którey może ftworzone było.

Jeft ies3cze w tern coś ważnieyszego. Naród 
prawie zawsze w niewiadomości sztuk zoftaiący, 
nisdziw , iż płody niepolerownych dowcipów u- 
■wielbia : lecz naród, tylą pięknem! w każdym 
rodzaiu szczycący się dziełami, bez narażenia 

oby-
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obyczaiów swoich, nie może niezgrabnych i dzi­
kich płodów uwielbiać. Skłonność w tey mierze 
do Shakespeara byłaby niebezpiecznieyszą we 
Francyi, niż w Anglii. Tu bowiem ieft tylko nie- 
wiadomość, a we Francyi zepsucie. W wieku zale­
conym przez światło, dobre obyczaie polerowne- 
go narodu, więcey, niż rozumiemy, ód dobrego gu- 
ftu zależą ; zły przeto guft, łatwo wzmodz się, 
mogący, od fałszywych wyobrażeń pochodzi ; a 
że umysłma wpływ nieuftanny do serca, nie podo­
bna, aby czynności serca były dobremi , gdy umyft 
krzywemi idzie ścieszkami. Lubiący brzydkość, 
łatwo zamiłuje wyftępek : kto nieczuły na pię­
kność , temu nietrudno minąć się z cnotą. Zły 
guft i złe fkłonności prawie zawsze towarzyszą 
sobie, a inko mowa ieft obrazem myśli, tak zły 
guft ieft oznaką lkażonego serca.

Kończę ten artykuł kilką uwagami nad grun­
tem, powietrzem i pamiątkami Anglii.

Rzadko uyrzysz ptaki na polach tey wyspy: 
rzeki małe, ale brzegi ich w swey samotności 
maią coś przyjemnego. Zieloność ieft żywa, la­
sów mato, lub prawie nic ; lecz że każdego mie­
szkańca własność otoczona ieft rowem drzewami 
wyśadzonym , patrząc z wysokości iakiey , zdaie 
się , iż się człowiek wśród lasu znayduie. Na 
pierwszy rzut oka , ma Anglia podobieńftwo do 
Bretanii, prowincyi francuzkiey.

Niebo nie bywa tak pogodne, iak We Francyi; 
ale kolor iego lazurowy, żywszy, lubo nie tak 
przezroczysty. Z powodu wielości chmur, świa- 
tło stoneczne piękne tam Ikutki sprawuie. Latem 
zachodzące słońce w Londynie, a przez lasek 

May jt gos. M
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Kinsington przezierające, prześliczny widok czyni. 
Niezmierna kolumna dymu z węgłów , unosząca 
się nad miaftem , wydaie się w kształcie gru­
bych łkał czarnych , purpurowo oświeconych ; a 
flarę wieże w M^eśłrniristerze. otoczone chmurami, i. 
czerwieniejące się od białku zachodzącego słońca, 
wysokością swoią, miafto, pałac i zwierzyniec 
St. James przenoszą, wyftswuiąc pamiątkę śmier­
ci > trwalszą nad wszyftkie pamiątki ludżkie.

Kościół Sgo Pawła, naypięknieyszy gmach w 
całey Anglii, ieft według guftu terażnieysztgo, 
a U^esiminsler według gotyckiego. Wracaiąc z 
przechadzki około Londynu , przechodziłem czę- 
fto wedle Withall, mieysca, gdzie Karol I. był 
ścięty; teraz na dziedzińcu widać trawę z po­
między kamieni wyrafłaiącą. Zaftanowiłem się 
tam niekiedy, dla przysłuchania się ięczącyni, 
iż tak powiem, wiatrom około posągu Karola II. 
wfikazuiącego palcem to mieysce , gdzie oyciec 
iego zginął. Jle zaś razy tam byłem, nic więcey- 
nie widziałem, tylko robotników, którzy świ­
szcząc łupali kamienie. Gdym się ich zapytał 
iednego razu , co znaczy ten posąg ? iedni z nich 
ledwie mi coś o nim powiedzieć potrafili , a dru­
dzy wcale nic nie wiedzieli. To mię nadewszyftko 
oświeciło,'iak sądzić należy o wypadkach życia 
ludzkiego, i iak i flota nasza mało co znaczy. Cóż 
się ftało z osobami, które tak wiele odgłosu o so­
bie sprawiły? Czas uczynił kilka kroków, a iuż 
zmieniła się poftać ziemi. Pokolenia, które niena­
wiść polityczna dzieliła, załtąpione zoftały przez 
inne wcale obojętne na przeszłość i o nieprzyiaźni 
teraźnieyszych zapomną znowu pokolenia naftępne.
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O Litewskich i Polskich prawach , o'ich duy 
chu , źródłach , związku , i o rzeczach zawar­
tych w pierwszym Statucie dla Litwy -tgay. ro­
ku, wydanym , przez Tadeusza Czackiego Tom 
II. w Warszawie X8o.t. roku, w Drukarni $>. 
C. G. Ragoczego. *

Mihi quidem nulli satis eruditi yidentur, qni- 
bus noftra ignota sunt. Cicer: de Pin: L. I. C.a.

W szóftytn i siódmym numerze Pamiętnika , 
wyłożyliśmy materye, o których to ważne dzie­
ło traktuie : dla dopełnienia dokładnej? o niem wia­
domości , rzeczy w Tomie II. óbięte , krótko prze- 
bieżemy. Ale przypomnieć tu winniśmy, co au­
tor powiedział w przedmowie, że idąc porząd­
kiem ftatntu litewlkiego, musi uftawnie z matę-; 
ryi do materyi przechodzić, odrywać uwagę czy­
telnika, i coraz ią nowemi przedmiotami zaprzą­
tać. Takowe wyznanie i czytelnika przygotuie, 
i pisarza usprawiedliwi.

Zaczyna się Tom II. od rozdziału IV. , który 
o małżeńftwach, rozwodach i sukcefśyi traktuie. 
Troiaki gatunek ieft małżeńftW, jedno zwykłe, 
drugie ad margonaticam, czyli połowiczne; trze­
cie sumienne, czyli matrimonium conscientia. 
Wykłada pisarz, iak pierwsze małźeńftwo uwa­
żane ieft przez Katolików, i iak temu związko­
wi zaprzeczają Dyfsydenci godności Sakramentu. 
Małżeńftwa ad margonaticam wylęgły się w cza­
sach feudalnych. Wielu nie miało czem utrzy­
mywać żon, a boiaźliwaść sumienia nałożnic trzy­
mać nie pozwalała : wynaleziono tedy rnałżeń- 

Ma
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ftwo, które nie daie żonie praw cywilnych , za­
bezpieczonych małżonkom ; ale ią uwalnia od i- 
mienia nałożnicy, ubezpiecza dozgennęść związ­
ku , daie prawność urodzeniu dzieci : ztemwszy- 
ftkiem taką tylko im sukcefsyą zapewnia , iaka 
w kontrakcie przedślubnym ieft wyrażona. Na- 
zaiutrz ślubu dawano dar od niemieckiego słowa 
Hlorgen Gabe,dar poranny zwany, który w ze- 
psutey niemczyznie znaleziouo. Nader rzadkie 
u nas bywały takowe małżeńftwa. Nakoniec o- 
pisuie autor małżeńftwa sumienne , iaką formalność 
Benedykt XIK- takowym związkom przepisał, 
iak, co do Ikutków cywilnych , takie małżeńftwa 
nic nie znaczą, bez oddzielnych umów, które wo­
li czyniących ftanowią prawidła.

Daley zaftanawia się autor; .tod-. co ieft po­
sag? ąre; co ieft reformacya , czyli oprawa? 
Scte: co ieft wiano? 4te: co ieft przywianek? 
Urządzenia społeczeńftw domowych są dawniey- 
sze od praw pisanych. W óbyczaiach więc naro­
dów', z któremi mogliśmy mieć iakie spolnictwo, 
i w odmianie ich wyobrażeń, szukać potrzeba 
dziejów i przyczyn praw tego rodzaiu. Okaza­
wszy pisarz, że w spoleczeńftwie mniey cywili- 
zowanem, oyciec ieft sędzią oftatecznym potrzeb 
swych dzieci , wspiera ten wywód opiniią naro­
dów , które wydały prawo, że wola oyca, a na­
wet braci, gdy ich prawodawca uważa za opie­
kunów , ftanowi wielość posagu. Ale zdawanie 
się na braci, którzy ftroną i sędziami byli, mu- 
siało ściągnąć pokrzywdzenia sióstr, a zatem 
ten zwyczay zoftał zmieniony. Za Kazimierzą, 
wielkiego w Polszce, do godności oyca panny,
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przywięzywano wielość posagu : lecz niezawsze 
wysokości urzędu towarzyszyła ogromność, 
lub małość maiątkua od panowania ZCazi/nze- 
rza W. w dwóch wiekach zmieniła się zupełnie 
poftać i cena rzeczy. Wachano się, iaką część od­
dzielić można dla kobiet. Wzięto z Węgier zwy- 
czay czwartey części, która się' nazywa Quarta- 
litia puellaris. Ze względu więc na służbę woy- 
fkową, która się odbywała z maiątku , czwartą 
część, bez różnicy, czy ieft iedna córka, czy ich 
kilkanaście, poftanowiono. Reformacya , czyli 
oprawa, w pewnym względzie ieft opisana przez 
Juliusza Cezara. Jelito wspólny fundusz, któ­
ry daią sobie małżonkowie. Opisy o wiano, zwą- 
tliły oprawy; a dożywocia, które zaczęły jawić 
się za Zygmunta 1., uczyniły oprawę mniey po­
trzebną , kiedy wdowa całkowity dochód z dóbr 
odbiera. Reformacya, czyli oprawa ieft, codo 
sowitey posagowey summy, zapisem, który w po­
łowie summy świadczy własność żony,’ a w po-, 
łowię zapewnia iey użytek. Równie wyprowa­
dzony ieft ze zwyczajów północnych narodów, 
początek wiana i przywianka.

Porządek ftatutowy przerywa ciąg , którego- 
by się był trzymał piszący, i zwraca go do praw 
o sukcefsyi. Naprzód rozważa , czy był u nas 
maiorat? sre: czy był u nas minorat ? jcze: 
skąd Jus reprcesentationis (to ieft, że> dzieci Je­
dnego brata zaftępuią zmarłego oyca swego), do 
nas weszło, i dlaczego tak profte prawidło dłu­
go było za wątpliwe uznawane? 4te: skąd wy­
niknęło , że brat ftarszy podaie schedy, a miod*-  
szy ie wybiera?

1/
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Dalszy obeymuie wykład; i od: czy sukces- 
sya ascendeptium była u północnych narodów-, i 
u nas w Polszce ? are: wiele gatunków ieft bra­
ci ? $cie: czy w całey Polszcc brał brat po bra­
cie sukcefsyą ? Ąte: czy zakonnicy brać mogą 
sukcefsyą? gte; kto i w jakim sposobie po xię- 
żach i zakonnikach , brać może spadki ? Rozbiór 
ten, zasługuie na uwagę. Wyłączenie linii a- 
scendeniiitm , prócz tey przyczyny, w lenniczych 
czasach, źc ftary nie może tak usługi w-oyfko- 
wey pełnić, iak młody; miało i ten powód , któ­
ry w piękney proftecie Kirśtemr Cezaryn , wyfta- 
wił. Kiedy, kto raz dat , mówi o rodzicach, 
odbierać nie może: rodzice dawszy raz maiątek, 
nie powinni mieć nadziei nazad odebrać. Niech 
dzieci wszystkiego po rodzicach spodziewała się, 
ale rodzice po dzieciach niczego życzyć- i ódzier- 
żać nie mogą.& w '

Materya ftatutowa zwraca piszącego dohifto- 
ryi i uwag o wielożeńftwie, Dowodzi tablica­
mi urodzeń w różnych latach i w różnych czę­
ściach Pólfki. , źe na stu tysięcy ludzi w naszym 
kraiu, tysiąc dwieście sześćdziesiąt ieft mniey 
kobiet; wielożeńftwo zatem w samey naturze ma 
niezwyciężoną przeszkodę. W południowcy Azyi 
i Afryce, nie można zaprzeczyć, żeby nie było 
daleko więcey kobiet, niżeli mężczyzn : lecz 
tam kobiety, ód iedenaftego do dwudzieftego tylko 
roku, to idt przez dziewięć lat, rodzą. U nas 
kobiety od czternaftego do pięćdziesiątego roku, 
podług powszechney opinii, rodzić mogą. Marą 
zatem lat 36. do rodzenia, i iedna kobieta eu- 
ropeyflca , zaftępuie cztery Arabek, lub Etyopek.
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Kobiety tak dziecinne, mogą tyra czasem służyć 
do zabawy fizyczney, ale nie mogą-dadz pomo­
cy do interesów , i mieć prawa do wzajemnego 
poważania. Kobieta, która me może rodzić, 
która prędzey śtarzeie się , niż mężczyzna, u- 
waża siebie, iak. zwiędły, kwiat, na który niks. 
nie patrzy. U nas mężczyzna , prawie razem 
x kobietą żyć i używać słodyczy zaczyna. Sta­
rość ich tak się prawie łączy, iak, ich. młodość. 
Okazuie daley autor, że-wielożeńftwo wyftępkom 
innym nie zapobiegło. Przechodzi <ft> dżięiów oj­
czyzny naszey: wyszczególnia, kiedy i iak ta 
nauka wielożeiiftwa, miała u nas obrońców.

Hiftorya rozwodów i uwagi nad niemi , są 
ważną częścią dzieła tego. Potrzebę dozgonno- 
ści związku małżeńlkiego, naymocniey autor o- 
kazuie. ’ Dowodzi, że od uiey szczęśliwość fa­
milii, los dzieci, czyftość obyczajów, świętość- 
i trwałość związku społecznego zależy.

Daley czyni prawniczy i hiftoryczny wykład 
rozwodów u Katolików, Proteftantów i Żydów. 
Przeszkoda małoletności do zawarcia małżeńftwa, 
podaie autorowi ważne myśli. IKick człowieka, mó­
wi on, ma przedziały, które każdy czuie. Rośnie, 
doyrzeiua człowiek,!, dopiero powinien dadż życie- 
dzieciom. Wpływ gorącego, lub zimnego klimatu , {
obyczaię i sposób * życia między dzieciństwem i 

. zgrzybiałością,przyśpiesza , lub opozma lesteśtwa 
' człowieka. Andrysiewiczieksrz za.Zygmunta Au­
gusta, sprawiedliwie wyrzekł: zioła , bydlęta, 
konie i ludzie, mąią między sobą gradusy dłuż­
szego życia: a iak nasze zboża poźntey kwitną 
i rodzą., iak nasze drzewa, poźniey pękatą, t-.. 
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później owocem żywią, iak we Włoszech.: tak 
pożniey u nas młokos i dziewka są^doyrzałemi. 
Przywodzi autor świadectwa z prawa i hiftoryi , 
iak u nas kobiety prędzey tracą płodność, niż 
dawniey : ta ieft nay ważnieysza przyczyna , że 
prędzey za mąż idą.

W tymże samym rozdziale , ważną roztrząsa 
kwefłyą , dlaczego kobiety w Litwie miały moc 
zarządzania majątkiem , a dlaczego w Polszce w 
wieczney, iż tak rzekę, zoftawały opiece. Do­
wodzi autor: że w Litwie zoftały obyczaje pół­
nocnych narodów; a wschodnich i południowych 
kraiów prawidła, wprowadzono do Poliki.

” Święte x.'ęgi zakonu Chrystusa ucząc wspa- 
.„niałey i proftey moralności, nic nie ftanowią 

uftawnem podleganiu kobiet opiece: lecz opo- 
” wiadacze Ewanielii, szli z południa ku północy, 
”a z niemi i obyczaie, których władza ścieśniała 
” wolność kobiet. Już 658. roku sobor w Nan- 
„ fes zgromadzony, w dziele Reginona de disci- 
„plina eccłesiasłica , libs 2. §. 176. zakaźnie ko- 
„bietom w sprawy publiczne wdawać się, i zbyt 
„upadlającym piękną płeć sposobem, o niey rzecz 
„czyni. Prawo Wizygotów ubezpieczyło wol- 
„ ność rządzenia majątkiem kobietom, inne ufta- 
„ wy oddały kobiety uftawney opiece. Zaczę- 
„ te szkoły znanego i odkrytego w 1137. roku 
„ rzymlkiego prayra, tą wyrocznią lian kobiet u- 
» czyniły jeszcze prawniey niewolnym . Woyny 
” święte , krucyatami zwane , przyniosły wiele 

.) 7 „zwyczajów wschodnich: a tak nabożni rycerze
„ widzieli , ze kobiety nie należały w Azyi, tyl- 
„kodo fizycznego społeczeńftwa, i . rządu domo- 

Y
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„wego w zbytniey uległości , a szczupłych wła- 
„ dania granicach, tez same wygodnieysze dlasie- 
„ bie utwierdzili za powrotem prawa. W wiekach 
„rycerlkich szanowano pleć piękną: Ikinienie, lub 
„ nadzieia ręki, czyniła rycerza bohatyrem , lecz 
„walczący za kochankę, nie wracali prawey wol- 
„ ności żonom ,w biegach prawa. A tak w tych 
„trzech czasu przerwach, nadeyścia opowiada- 
„ czów wiary z południa, uczenia i odkrycia pra- 
„ wa rzymlkiego, nakoniec nabożnych do Azyi wy- 
„ praw ; kobiety ftraciły pomału tę niepodległość, 
„którą w całości w wieku Tacyta., w szczątkach 
„do Piotra Pustelnika, S. Bernarda, i poźniey- 
„ szych krzyżowniczych wędrówek zachowały.

„ Pollka 965 roku przyjęła wiarę. Oswoiła 
„się z opiniią prawa i duchownych. Lecz Litwa 
„przetrwała w wierze pogańlkiey i niewiadomo- 
„ ści lenniczych prawideł do Władysława gj>a- 
„gielły, (e wszyftkie wymienione epoki. Zbyt 
„potem krótki był czas do wprowadzenia tych pra- 
„wideł do litewlkięgo narodu, który przyymu- 
„ iąc nową wiarę, nie mógł zaraz odftąpić wszy- 
„ ftkich zwyczaiów, które przodkowie z północy 

/„przyięli. Dowodzi nam metryka litewlka, że 
„wiele kobiet odftępowało przez wieczyfte zapi- 
„ sy dóbr panującemu, lub ich żonom. Takiego 
„rodzaiu wolności użycie musiało bydź przyie- 
„ ranem panującym , a tak Litewki zachowały swo- 
„bodę. Kirszteyn Cerazin, któren częRo w dzie- 
„ le o prawie i o fołdrowaniu, daie szczęśliwe 
„rzeczy wyobrażenia, mówi na karcie 79.: Ko- 
„biety u nas są za mężem, iak dzieci'. Wolno im 
nieść, kiedy mąż da, a mąiąc imion i,skarbów
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„dosyć, same są ubogie, bo pan mai, wszystko 
„ sobie dać , a małżonce dalibóg wszystek pro- 
„went odebrać może. Piękny to konterfekt), ró- 
„ wności małżeńskiey. Miły, małżonek , może nic 
„nie dać żonie, a małżonka uważa swoieiniio- 
„na, żak fant, którego obrócić, iak chce, nie 
„może. Lepak w zięstwie ( mówi o Litwie), mo- 
„ że ffeymość , i samemu, mężowi bydż dobro- 
„dzieyka, i fundatorką bydż może, i nietuolni- 
„ki z rąk pohańców iey wykupić wolno. Nie-, 
„zazli to iedne kobiety w dwóch kraiach, co 
„ iednego pana maią ! „

W rozdziale piątym, o opiekunach i teftamen- 
tach , wyftawia przyczyny, uznania pełnoletno- 
ści w średnich wiekach. Orły (mówi Teodoryk 
król Ostrogotów') , prześtaią żywić dzieci, kie­
dy są pkryte pierzem : i maią doyrzale pazury. 
Nie było rzeczą przystojną. aby nasza młodzież, 
będąca w woysku , była poczytana za maiacą 
wiek.zbyt slaby do rządzenia 'maiątkiem, i swe- 
mi postępkami. Cnota czyni pełnoletność u Go­
tów. Od większey, łub mnieyszey ciężkości bro- 
hi , którą młodzieniec nosić musiał , zależał w 
kilku narodach czas pełnoletności. Lat i,8- były ■ 
w Litwie, za doftateczne do rządzenia maiątkiem. 
uważane. Opisuje autor , prawa , obowiązki i 
przychody opiekunów, i ich rodzaie.

Teftamentów początek i ich wprowadzenie dó 
naszego kraiu, dokładnie ieft opisane. Nie zna­
li Germanowie teftamentów. Wola ich była świę­
ta w czasie zdrowia. W tych momentach, kiedy 
człowiek ósłabły, lęka~się śmierci , a natarczy­
wość otaczaiącyc|i, pragnie z jego ftanu korzy-
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ftać, ścieśniona była iegb władza, w czynieniu roz- 
rządzen. Szło naftępftwo porządkiem , iak w Rzy­
mie , póki nie nadeszły'czasy , o których pisze >
Hóracyusz, że biukowcy uftawnie polowali na 
nłeoftrożnych ftarców. Z tego zwyczaiu w Niem­
czech i u północnych narodów, zaczęli się naypier- 
wey wyłamywać panuiacy.Podobno teftament 1051 
roku Ryzy czyli Rychezy żony Mieczysława II. 
matki Kazimierza I. będzie pierwszą W tym ro- 
dzaiu tranzakcyą, która nas doszła. Potępił 
Grzegorz XI. ten artykuł prawa magdeburlkiego, 
który teftamenta zakazał czynić, in quantum ele- 
nwsynas , et alia pia opera respiciunt,. Ormia­
nie z prawami swcmi przyszedłszy do krasu 
wprowadzili teftamenta, gdyż w rozdziale U swo­
ich ustaw mieli , aby cokolwiek odkazywali 
kościołom. Obftawali za Władysława III. za tern 
prawem, które im też zachowano. Julius II. 
użalał się , że nie wolno w Polszce przez tefta­
menta czynić zSpisow kościołom. Umiarkowanie 
darów duchownym >w tranzakeyach takiego ro­
dzaju , dało powód do mniemania , ze to ieft 
zakaz przeciw duchownym , kiedy przeciwnie , 
umiarkowanie wolności odkazu , dowodzi nadanie 
duchownym tey swobody, którey inni, w zwy­
czajnym porządku rzeczy otrzymać nie mogli. 
Nakbniec gatunki' teftamer.tów , 'i przyłączane do 
nich uroćzyftośći, są dokładnie wyiasnione.

Rozdział VI. traktuie o sędziach , i o sądo- 
wey władzy. Łatwo czytelnik wyftawi sobie 
obiekt tey części xifgi. Lecz Znaydzie tam ró­
wnie tłumaczenie' , b baronach i hrabiach w Pol- 
szce. W tym także rozdziale zawarta hiftorya o*
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pinii o czarach i upiorach. Materya ważna i cie­
kawa. ,

Rozdział VII. o główczyznach, boiach i gwał­
tach ślacheckich ieft ieden z nay ważnieyszych , 
dla rozliczności materyi i sposobu iey wykładu. 
Szczupłe granice tego pisma nie dozwalają kłaść 
tego wywodu, w którym widzieć można dzieie 
obyczayności narodów : Ale go nadto czytelni­
kowi zalecić nie możemy.

Miło ieft także widzieć , pełne znaczącey 
wymowy, zdanie kanclerza Ocieskiego , kiedy 
gani magiftrat poznańlki , że fkazanych na śmierć 
długo w więzieniu trzyma. Przywiódłszy on wiersz 
z Owidyusza:
Morsyue minus pcen.ce, tptam mora mortis habet.

Pisze: za Tybera nieprędko tracono , bo tyran 
mawiał,, że ieszcze nie pogodził się z tętnij którym 
śmierć odwlekał. > U nas co Boga i prawego 
Pana mamy, ze smutkiem każemy nieprawym

iuięcey surowemi, niż wasza powinność.
Podobno i Cuiacius, który przewłokę wy­

konania kary nazywa powiększeniem surowo­
ści, i prawodawcy angielscy, którzy karę zbro- 
dniów sądzonych w kraiu , od iednego do dru­
giego zasiadania odwlec naznaczyli, mogliby zna- 

' leźć prawidło w liście kanclerza Ociefkiego.
Porządek ftatutowy prowadzi pisarza do mó­

wienia o Tatarach. Rozwięzuie trzy pytania , jtod 
iak i kiedy u nas zaczęły bydź Tatarów osady?
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sre. Jakiego losu «^oświadczali w naszym krain 
Tatarzy? Co znaczą te monety , które Tatarzy u 
nas chowali ,• a gmin ie nazywał zakładem przy­
mierza Tatarów z czartem? W drugim przedziale 
piękne ułomki wymowy tatarlkiey w ich publi­
cznych sęjawach : a trzeci podział z oddzielnym 
wykładem sztychowanych monet, ieft lkładem 
wielu wiadomości, okazuiących, że te monety 
diabellkiemi nazywane, są kuficznemi czyli arab- 
fkiemi, z napisami, które naukę Mahometa, ka­
lifów i panuiących kilku rodów przypominają.

W tymże rozdziale, ieft rozbiór praw, i opi- 
niy o poiedynkach. Poiedynek ieft obrazem uży­
cia pierwiaftkowego prawa zemfty: należał do 
liczby dowodów winy , lub niewinności , w pra- 
wnictwie pierwey barbarzyńlkich , potem oby- 
czaynieyszych narodów. Rozważa więc autor, Ход. 
Skąd poiedynek wziął początek? are. Jak prawa, 
ten mniemany dowód prawdy, w zbiorze swoim 
umieściły , i jakie w tey mierze były ważuieysze 
warunki? jeże. Jakie tiroczyftości były przepisa­
ne w poiedynkach ? 4te.'Jak urzędo.wne , i inne 
poiedynki były w Poiszce odprawiane?, Zupełnie 
nową rzecz odkrył autor, że 1559- roku był 
przez Zygmunta Augufta urzędowny nakazany 
poiedynek.

Rozdział VIII. mówi o zapisach i' wszelkich 
tranzakcyach. Okazuie autor, że profte obrządki 
oddawania rękawiczki, czapki , chleba, zaftępo- 
wały mieysce piśmienney darowizny; że nawet 
te znaki, iako dawne pamiątki, chowano w (kła­
dach publicznych obok tranzakcyi. Mówi daley
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o archiwach , wykłada, iak późno się zaczęły, a 
zatem zbyt odległych nadań okazanie ieft nie 
podobne. Wyderkafy i ^aftawy , ieden maią po­
czątek; nie wolno było brać prowizyi : wynale­
ziono darowizny , czyli przedaże dóbr w pe­
wnych sutnmach z wolnością odkupu : pożyt 
czaiący mógł te summy oddać, zatem od­
kupić przedans czynsze lub dobra. Bulla Marcina 
V. 1420 roku dla Sląfka i okolic polfkich, dała 
sankcyą temu zwyczajowi. Wychodziły począt­
kowo przywileje na zakup takowych intrat: 
od wygaśnięcia rodu Jagiełłów uftały. Zaftawy 
są różne : o nich i o wielości zmieniaiącey się 
prowizyi, ważne są uwagi. Równie czytelnik 
względem dawności ziemlkiey, czyli prelkrypcyi, 
zmaydzie doftateczne wywody.

Rozdział IX. ieft o granicach , rzekach, okręto- 
biciach, przysypilkach, znalezionych fkarbach i t.d. 
Hiftorya mniemań i praw o granicach ieft dokła­
dna. Przebiega autor narody : w miarę wyobra­
żeń , które też narody mieć mogły , o porządku 
społeczeńftw , były mniey lub więcey dokładne 
uftawy. W artykule o przysypilkach , okazuie iak 
morze czarne i bałtyckie , dawnieysze osady pol- 
ficie opuszczało, i iak znacznie osuszoney ziemi 
przybywało , iak nakoniec przysypiska ftawały 
się: tego własnością , do kogo ląd należał. Arty­
kuły o znalezionych fkarbach i kruszcach, wy­
wód o prawie okrętobicia są godne uwagi. Lift 
Stefana Batorego , do miafta Lubeki 1580 roku 
19. Lipca, w tey mierze pisany, okazuje wyso­
kie światło króla bohatyra i narodu.

'U
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Si na.ufragia auertere non est juris hitmani, 
lucra ex eo quoerere indignum est. Si tempestas 
infelici non omnia arripuit, cur crudeliores eße 
Mentis, et mart vellemus ? Neque nos, neque prcc- 
deceßores nośłri, naufragos aliter eo.nsiderave- 
re , quam homines , in aduersis majora jura ad 

,nostrum auxilium habentes. Inimicorum nau- 
fragorum merces reślituere, et homines captos 
libertati reddere mandauimus , nam in naufra- 
gio , neque nobis eße infensos ,' neque in poßibi- 
litateńocendi exist ere arb itr amur. Ergo jure 
communi omnibus hotninibus , non jure inter gen-, 
tes de bello sancito, hanc litem decernere nostro 
płachto decrevimus.

Rozdział X. o boiach , główczyznach , i na­
wiązkach ludzi nieślacheckich. Dodano do tego 
rozdziału- w ftatucie zupełnie rzeczy obce, ja­
ko to : o wolności noszenia pierścieni przez Ży­
dów. Z powodu wyrazu prawa , o nicwolney cze­
ladzi, przywodzi autor cytacyą Olizarowiusza , 
profefsora akademii Wileńlkiey, za Jana Kazimie­
rza. Wniolkowanie tego uczonego, nie zawfty- 
dziłoby geneweńfkiego obywatela.

W rozdziale XI. ieft rzecz-o torturach. Ten­
że rozdział zamyka hiftoryą przysiąg i iey ro­
dzajów , tudzież kar, za różne wyftępki.

Rozdział XII. o grabieżach i nawiązkach, za­
wiera ceny różnych rzeczy. Ten rozdział ieft 
lkładem niezmiernie ważnych materyałów. Tam 
są ceny zboża, i wielość exportacyi ze Gdańfka 
od roku 1649; hiftorya powiększonego siewu 
pszenicy, każdego rodzaiu zboża, i niektórych 
ptaków. Uwaga zaś, którą w nocie ,1727. daie,
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ieft osobliwsza, że kiedy wszyftkięh rzeczy, uży­
ciu ludzkiemu przeznaczonych, podnosiła się cena, 
w miarę usuwania się od dawnych obyczaiów , 
umnieyszała się psów cena. Za psa łegawegó 
pierwszy ftatut naznacza naszey monety złotych 
526- groszy 20. a trzeci ftatut złotych 42. 
gr. 2g- Ta więc trzynaście razy zmnieyszpna. 
cena, daie do uwagi, iak w krótkim czasie za 
oyca i syna Zygmuntów , zmieniały się mniema­
nia mieszkańców naszey ziemi.

Rozdział XIII. o polowaniu , łowieniu ryb, 
bobrowych gonach i t.d. niektóre szczegóły nader 
ważne obeymuie.

Nie możemy lepiey zakończyć rozbioru tego 
dzieła, iak wypisuiąc iego zamknięcie , noty sa­
me, dla szczupłości mieysca usunąwszy.

„Oto ieft zbiór praw, które się wylęgły w 
„kolebce obyczayności narodów, dofkonaliły się 
„ w odmianie potrzeb i mniemań, a przetrwały, od 
„ czasu ich pierwszego zbioru i poprawy , pano- 
„ wania dwónaftu królów. A ieżeli Gaftold i 
„późnieysi poprawiacze przed trybunałem filozo- 
„fii za niektóre mogliby rumienić się uftawy, 
„łatwo przekonać się można, że winy-, są wi­
anami wieku, a zasługa z zachowania, umiar­
kowania, lub uftanowienia praw, ieft owocem 
„wyższego światła i głębokiey rozwagi. Sąd 
„doświadczenia poftawił tę szanowną xięgę , w 
„ rzędzie tych dzieł, które ugruntowały spokoy- 
„ność, ftworzyły władzy i posłuszeńftwu ie- 
„ dnoftayne prawidła, uczyniły sędziego sługą 
„prawa, a odięły urzędnikowi pisania wyroków 
„ samowolność. Same nakoniec omyłki służyły
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■„za materyał, aby w miarę oświecenia, porzą- 
„dek i ftosunek przepisów uczynić dokładnieysze'- 
„mi; w formalności zachować te liniią, która 
,, wspaniały bieg sprawiedliwości ubezpiecza, a 
„prawnicze usuwa przewłoki ; aby zjnaiąc srnu- 
„tną konieczność karania, potrzebną surowość 
„oddzielić, od prawnego okrucicńftwn Zwróćmy 
„krotki rzut oka na prawodawftwo Ituropy. 
„szesnaftym wieku: łatwo ftąd osadzi czyttlnik, 
„czy 'Gaftold mógł ftanąć obok Hopitnła , i czyli 
„poprawiaczc ftatutu mogli, otaczając kolebkę Ba- 
„kona, wieść ' spory z teru i prawnikami, któremi 
,,się wtenczas Anglia chlubiła.

,,Oto we Francyi każda cząftka krain miała 
sprzeczne prawa, niezgodne między sobą, i z 
równą frsocą rozkazujące prawne zwyczaie. Koni- 
rnentarze prawników i glofsa torów były błędną 
fkazówką do błędnych wyroczni wykładu. Fran­
ciszek I. chciał uczynić iezyk rycerflci, iezykicm 
miłości : żądał aby dziedzic' męflwa Gutlklina 
był w Iranie godnie stawić piękną Lamę : lecz 
ieszdze za Henryka IV. nawet, poluiący Chłop, 
widział dla siebie ftawianą szubienicę , gdy zwie­
rze, które mu szkodziło , ośmielił się zabić. W 
Hiszpanii rozkazywała poczwarna mieszanina praw 
Gotów, Wizygotów , kościelnych kanonów i zwy- * 
czaiów, które Maurowie wprowadzili, a zwy­
cięzca, ich szczątków z gardzącą obojętnością nie 
chciał usunąć. Hiszpan roniący łzę nacf losem 
Padili, lękał się w nabożney nawet wściekłości 
okrutnego sądu ; okrutnych formalności sprawcy 
nieszczęść, a przez nic nawet ftwórcy wolności 
Holłendrów. Anglią ożywiał odziedziczony wftręt

Jfay .tgos. N
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od wyroczni Juftyniana, a było winą narodu nie^ 
dołężne ftaranie o iednoftayność i ulepszenie 
praw, na których obok warowni swobod nowa 
okrucieńftwa cecha za Henryka VIII. wyciśniona 
zoftała. Rozrzucone w duńlkiem pańftwie przepi­
sy, łączyły duch Odina naftępców, z obyczajami 
XII. wieku; a kiedy Chriftiern w całym pano-. 
waniu poczwarny tyran, za tc, że raz ośmielił 
się mówić za nieszcześliwemi, z przygody roz­
bicia okrętu , zbliżył się do tey przepaści , w 
którą prawdziwe zbrodnie wtłoczyć go nie zdołały • 
usfinąć nawet należy, porównanie hiftoryi podle­
głego pańftwa'mordercy Stenona, i tylu ofiar, 
od hiftoryi narodii podległego przyięmney i świe- 
tney władzy rodu Jagiełłów. W Szwecyi Guftaw 
Waza wftrząsł władzę cclnieyszych opiniy, lecz 
jeszcze Birger, gdyby mógł z podziemnych fkle- 
pień powrócić do tronu ; sądziłby z wspólczesney 
sobie xięgi praw, cywilne i kryminalne sprawy.
Karol V. świadek i sprawca nowszey poftaci rze­
czy, cliciał także bydź prawodawcą kryminal­
nym. Pan Korteza i Pizarry , owych w Ameryce

narodów okrutnych pogromców , w
dziwney sprzeczności ganił mordy , a ganionych 
okrucieńftwo w xięgę uftaw przeniósł. Tam w 
wielu rozdziałach znaydą kaci prawidła; obrona 
znękar.ey ludzkości, ledwo kilka wiersźy znay- 
dżie. Węgrzy krótko mieli swoim prawodawcą 
Matyasza Korwina, icłi uftawy bardzifcy były fto- 
sowne do obecnych zdarzeń, iak do rozkazywa­
nia pokoleniom. Waleczny Węgrzyn w boiu, , 
nękany zazdrością w woynie domowey, mniey 
zważaiąc, czyli elekeya królów ieft owocem wol- 
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ności, lub. przyczyną utraty cnotliwey energii i 
konftytucyi narodu; badał: którego króla i w jakim 
czasu przedziale nadanie ieft waźndm ; a z oboję­
tnością patrzał, że kilka pierwszych kart xiçgi 
praw, wolnością odkupu pięćdziesiąt jałowicami 
zony zabóyftwa, skaźonemi zoftały. We Włoszech 
wszyftko ród Medyceuszów uczynił dla przyie- 
nmych nauk i sztuk wyzwolonych : nic dla prawo- 
dawftwa. Wiek Rafała zUrbinu, Michała Anioła 
naftępował po wiekach Danta i Petrarchy , lecz 
trzeba było długiego czasu, aby ta buyna w tyle 
rodzajów gieniuszu ziemia wydala Beccarię i Fi- 
langierego. W Rzymie zfatśzowane przez Izy­
dora Merkatora, a od Gracyana lekkowierneści dla 
uczczenia wyftawione wyrocznie, ikaziły pier- 
wiaftkową kościoła naukę. Wspaniała prpftota 
karności sług kościoła , przemieniła', się w sub­
telne j'wykrçtarftwo , a scholaftyczni prawnicy 
ftàli się Iłróżami nieznanego świeckim brudnego 
Ikaibu. W' Wenecyi równie iak za nas wrzeszczał 
u sądu rzecznik , w zwłoce i ułudzeniu sądu \ązu- 
kaiąc sławy. W Neapolu kilkadziesiąt xiąg ró­
żnych ulław wydanych , od różnego rodu królów, 
ich namieilników, szczęśliwych, lub przeciwnego 
losu doznających naiezdców , fkładafy lkaźoną 
prawa naukę", w którey Normand z Saracęnem, 

' Grzegorz VII. z Henrykiem IV. Fryderyk II. Î 
nieszczęsny Konradyn z Innocentym IV. na to 
tylko szczcgólnieysze pobratymftwo w prawach 
utrzymuią, aby ich ogrom sprawiał zamieszanie; 
i urzędownie wftrzęsał spokoyność.

Na -
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„W takim to Ranie była nauka praWodawRwa . 
w Europie , kiedy Pollka podług wyrazów Erazma 
Roterdamćzyka, była oyczyzną tych wszyftkich, 
którzy uczonemi bydż śmieli. Na naszey ziemi 
podobno pierwszy raz przez mgłę uc2oney nie- 
wiadomości przebił się głos Grzegorza z Sanoka, 
że scholaftycznei dysputy są nieprzyzwoite^’ przed 
•maieftatem filozofii szermierftwem.

,,'W towarzyfiwie uczonych wychowani królo­
wie, patrzeli na naukę rządu, iak na część tych 
nauk, których łańcuch potrzeby ludzi, z potrze­
bami obywatelów, życzenia śpołeczeńftw domo*  
wych z trofkliwóścią całego pańftwa łączy i 
wspólnemi jednoczy ogniwami. W takiey to ro- 
zległey przeftrzeni, uczonych i umiejętności fltle- 
iło się cne przymierze. Tam Zaborowfki kształ­
cił iezyk oyczyfty, a w dziele prawniczym od­
wiecznych prawd ftawiał obrazy. Kopernik je­
den z uczniów szkoły krakowfkiey, ftanąwszy w 
dzieiach nieśmiertelności wśród Kartezyusza i 
Newtona, taż samą ręką, którą podniósł z za­
śniedziałych zwalilk prawdziwe syftema świata, 
a (kruszył władzę przesądu , jakoby nasza ziemia 
nie mająca ruchu , była środkiem przeftrzeni, w 
•którey Stwórca posiał niezmierną liczbę światów; 
pisał o poprawie rzeczy mehniczney, Cerazin 
Kirszteyn ucząc rzeczników' rzemiosła , umiał w 
■raz z Janem z Pilziia znać człowieka, i spospbić 
urzędnika do pełnienia powinności. Ten sani 
Stanisław Górlki, który uczył logiki, nieznanym 
w wielu kraiach wówczas logicznym Rylem, umiał 
wykładać wspaniałą proRotę rozsądnego Tomi­
ckiego., a zadziwiać dzielących sławę Leona X
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Seweryn Bonar dawał nową poftac ekonomice, 
a Erazma Roterdaroczyka był naywiększym pou- 
falcem'. Wreście >v tey sanaey sali, gdzie Liban 
greckiego, a Stankar bfebrayfkiego uczyli języków, 
o których szkodliwości w wykładzie biblii, parla­
ment paryzki poważnie nieco pierwey rozważał, 
formowały się prawidła naszego języka, który 
się ftawat ięzykiem prawa, sądu i panuiąęych. 
Uczył Brudzewlki, Głogowczyk, i Andrzey z Łę­
czycy Euklida w ziemomicrnictwie, a Vitelloną 
Polaka w optyce i w katoptryce prawideł, Nasz 
Fąlczewfki, nie, używaiąc Yitalisa Mysroncyusza, 
Magoi i innych; okazał, iak na szali zdrowego roz? 
sądku, przeważa profte rzeczy zgłębienie, niepo­
trzebną czasem erudy.ęyą- Dzieła tego człowieka 
godne Smitha, Stuarta" i Ąrthonra Jotinga dowio^ 
dły, iak uczeń Andrzeia z Łęczycy, mógł bydź 
godnym uprzedzić w iek Trulla i Rahdalla, a dać 
do Statutu i do rozrządzeń ekonomicznych wa­
żne prawidła. Nakopiec w jednym domu Andizeia 
Krzyckiego bluszcze;« rymotworcy uwieńczony 
jąnicki , rymem Owidyusza miękczył obyćzaie , a 
Ocie&i współdeinownik, za swego życia iuż dc- 
ftrzegał przeyście z nięutagodzoney odwagi , do 
słodszego ludzi między sobą obcowania. Pierwszy 
gasnąc w zorzy młodości , był świadkiem, posu- 
waiącey się miary guftu , drugi czuląc wady i 
potrzeby współczefirych, w jednym rzucie pióra 
pamiętną wieku swego zottawił obronę. Dla lu-> 
dzi i dla ich potrzeb kiwwaią się prawa : nie 
stanowią się zawsze dia dzieci., których potrze­
by. i światło ,są dla nas taieinnieą-, lecz dlw, 
tych którzy iyią > dla ich potrzeb, dla ich upa-
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ru nawet stanowi prawodawca'. Błogosławmy 
Morusowi, żc chciał ludzi takich , iakich on cny 
Pl-aioh ,;i on , pospolite rzeczy chcąc apatrować, 
mieć żądali. Lecz równie Platon znać powinien 
byt ludzi w komnacie Aspazyi, iak w Brytanie: 
a Morus któremu z ręki kata umrzeć lud do­
zwolił , powinien byt znać trzodę ludzką, którey 

.często niedostatek chleba , ba nawet czosnku 
byt czulszym , iak wywrócenie ołtarza i odięcie 
powszechney swobody. To wyznańie , ten fto- 
snnek świfetła, z potrzebami ludzi, ieft wyro­
cznią , którey sąd wieków nie zniszczy i owszem 
zachowa.

„Nieszczęsne bezkrólewia, niedoflatek siły 
publiczney , dla przewagi siły prywatnych, sła­
bość polityczna pańftwa, w.miarę powiększenia 
mocy sąsiadów , wszyfłko to razem wzięte, oba­
liło gmach rządu. Olbrzymim krokiem idący Polak 
do szczytu sławy i dobrego porządku , za ofta- 
tnich Jagiellończyków zapalił pochodnią nauk : 
ciemna pomroka od środka panowania Zygmunta 
III. zaczęła naftępne okrywać czasy. Roźifkrzo- 
rio za panowania Stanisława Augufta światło, 
lecz iuż nie była równa moc ożywienia omdla­
łych sił rządu, i odiętych żywotnych części. 
Rozrzucone toż samo., światło , odkryło wady i 
zasługi , moc i słabość gotyckiey . budowy. Na­
gle gwałtowna powftała burza , piorun (kruszył 
odwieczny dąb, a łolkot przeniósł to zdarze­
nie, dla późnych pokoleń przefłrogi i wiadomości.,,
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Do Towarzystwa warszawskiego 
przyiąciół nauk.

p nowym Plankcie położonym między Mar 
sem i Jowiszem, postrzeżonym nąsamprzód tu 
Sycylii rok i *8°*-  sgo Styćznia; w Krakowie 

zaś s8 Lutego i'oku
Jozef Piazzi aftronoin sycyliylki w Palermo , 

dochodząc przez własne obserwacye położe­
nia niektórych gwiazd ftałych, gdy sobie płożył 

' lgo Stycznia roku 1801. o 9. godzinie w wieczór, 
uważać przechód przez południk gWiazdy 87mey 
w konftellaęyi ’^; poftrzegł w swym iuftru- 
mencie południkowym maleńką gwiazdkę, która 
wyżey wymieniona gwiazdę Pyka poprzedzała, 
i czas iey przechodu, oraz wysokość iraznacżył. 
Światło tey .gwiazdki było podobne kolorem do 
światła Jowiszowego, ale tak słabe, że ią oce­
nił za gwiazdę ledwo gmey wielkości.

Naftępuiącey nocy uważając na południku tę 
sarnę gwiazdkę, poftrzegł, Że mieysce swoie od­
mieniła , tak względem Równika , iako względem 
punktów równonocnych , toieft, 1 co do czasu , 
i co do wysokości • a rozumiejąc , że to ielt Iku- 
tkiem popełnionego błędu w znaczeniu pierwszey 
obserwacyi , odłożył do riaftępuiących poftrzezen 
zdanie swoie o tóm szczególmeyszem zdarzeniu. 
Obserwacya'trzecia i czwarta przekonała go oczy­
wiście , że w pierwszey żadnego błędu niebyło; 
i że wspomniona gwiazda odmienia mieysce na_ 
niebie przez bieg swóy własny.

i ' -•
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Położony pod tak pięknem niebem . jakie inft- 

w Sycylii , ścigał ten aftronom w kazjley pogo- 
dney nocy bieg tey mchonjey gwiazdy , aż do 
ligo Lutego: i w liczbie 24tcy obsorwaryi, o- 
trzymał 16. pewnych. Po dniu ii. Lutego, gwia­
zda ta, tak była do słońca zbliżona, iż przechód 
iey przez południk przypadał we dnie, wreście za­
kryta promieniami słońca, iuż więcey obserwo­
wana bydź riie mogła. Pierwsza myśl zwyezay- 
na, na która padł ten aftronom, była, że nowe 
to ruchome na niebie ciało, ieft Kornela: doniósł 
° tern innym w Europie aftronomona , i i im obser- 
wacyc swoie objawił, ale wtenczas, kiedy iuż tego 
mniemanego Kometę , promieniami słońca za­
krytego, widzieć nie można było.

Gdy obserwacye- Piazzi wzięto pod rachunek, 
pokazało się , że bieg tey nowey gwiazdy , nie 
jeft biegiem kometom właściwyni , a zatem, że 
przypuściwszy dokładność obserwanyy śycyliy- 
fkieh , gwiazda ta nie do rodzaiu komet , ale do 
klafsy planet należy. Trzeba było czekać kilka 
miesięcy czasu, póki nowa^t-a gwiazda nie-wy- 
dobędzie się z promieni słonecznych, i zrana. przed 
wschodem słońca, ?nowti się nie okaże : co dla 
tak małenkiey gwiazdy nie mogło wcześniey' na- 
ftąpic , iąk ha końcu Września, albo na początku 
Października.

W tym przeciągu czasu podzieliły sie zda­
nia aftronomow,• o tym nowym po niebie wędro­
wniku : iedni biali go za kometę , drudzy za no­
wego planetę, inni zaś zupełnie o exvftencyi po­
dobnego ciała wątpić zaczęli. W liczbie tych ó- 
ftatnich znaydował się nayftarszy w Europie aftro-
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nom paryzki Lalande: to powątpiewanie rosło co­
raz bardzićy, kiedy wytężona uwaga znacżniey- 
szych w Europie aftronomóij, nu tę część nieba 
gdzie się nowa ta gwiazda powinna była podług 
picrwiaftkowyth ie'y obserwacyy znaydować, nic 
podobnego doftrzedz nie mogła przez Wrzesień, 
Październik , Liftopad i Grudzień. Wszelako nie­
zmordowana gorliwość aftronoma Gothańlkiego ba­
rona de Zach, nie przeftawała w aftronomach u- 
padaiących krzepić nadziei, i wszyffikich do szu­
kania zgubioney gwiazdy zachęcać.

Dzieliłem i ia przekonanie tego sławnego Nie­
miec północnych pisarza , i wszyftkie pogodne 
poranki w Liftopadzie i Grudniu, choć niepomyśl­
nie, trawiłem na szukaniu tego planety, do cze­
go miałem nawet powód w osobiftey znaioraości 
P. Piazzi,, z którym tyle żyiąc i przeftaiijc'w ro­
ku 178-7 • w Londynie, nie mogłem nigdy pomy­
śleć , aby człowiek ten odważył się, albo grubą 
impofturą , albo mylnemi obserwacyami”altrona- 
mów łudzić.

W nauce , gdzie oko inftrumerttęm . a rozum 
rachunkiem ieometrycznym wsparte, łączą się ra­
zem do rożtrzygnienią sporu , omamienie , lub 
szerzenie popełnionego^w podobney sprawie błę­
du, trwać długo nie może. Jakoż głębsza nad tą 
rzeczą uwaga, kazała przypisywać ntrftępuiącym 
przyczynom trudność wielką w znalezieniu tey 
gwiazdy'. ,

'Naprzód: bardzo słabemu ięy światłu : bb po­
kazawszy się w Sycylii pod poftacią ledwo osmey 
wielkości ,'mogła/, oddaliwszy się daley od jjiemL 
ftać się gwiazdą ętey lub iotey wielkości’, aprzę*
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to do poftrzeżsnia trudną, osobliwie w kraiącb pół­
nocnych , gdzie atmosfera ni,e tak ieft przeźro- 
czyfta,'iak w Sycylii.

Powtóre: nieznanemu iey biegowi, który z sy- 
cyliyfkich obserwacyy z dokładnością jeszcze o- 
znaczony bydź nie mógł, a zatem, żę granica tey 
rozległości n.a niebie, gdzieby iey szukać nale­
żało^ z pewnością wiadoma bydź nie mogła; zwa- 
żaiąc osobliwie na odmiany i przeszkody, na któ­
re ta gwiazda w biegu swoim, osobliwie przez dzia­
łanie Jowisza, wyftąwioną bydź mogła.

Potrzecie : że ta cześć nieba, gdzieby się nay- 
podobniey znaleśdź była powinna, napełniona ieft 
wielką liczbą małych bardzo gwiazdeczek i obło­
czków", na końcu konftellacyi Lwa, i na półno­
cnym Skrzydle .Panny leżących, z których wielu 
położenia aftronomicznego nie znamy, i któreby 
wypadało wprzód porządnie determinować ; co i 
czasu długiego wyciąga , i ma znaczne trudności 
stąd, że wiele z tych gwiazdek, niknie zaraz przy 
oświeceniu nici w lunetach południkowych i
kwadransach.

.Jednakowoż zapuściwszy się w tę robotę, po 
tylu ftraconych napróżno nocach , poftanowiłem 
sobie, za pomocą inftrumentu południkowego, prze- 
biedz małe gwiazdki, między Beta-Lwa i gwia­
zda Panny, zwaną Winó - branka ( Bindemiati ix), 
zawarte , począwszy od io. aż do iS- ftopnia 
żboczenia północnego , zakładaiąc sobie w tey 
robocie dwa cele : naprzód trafić na nowego Piane- 
tę, ieżeli się tam znayduie ; powtóre roztrzą- 
snąć , czyli położenie wielkiey liczby gwiazd ma­
łych, w wyżey wymienioney części nieba zawajf-
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tych, ogłoszone w świeżo wydanein sżaćownetn 
bardzo dziele akronim berlińlkiego P. Bodę, pod. 
tytułem : Uraiwgrofiia, nie zamyka omyłek i

Przez cały atoli Styczeń niebo w Krakowie 
ciągle chmurami okryte, nic nie pozwoliło przed­
sięwziąć: dopiero 15. Lutego ułożony plan ro­
bót wykonywać zacząłem, który mi do zbliżaią- 
cey się przeciwległości , czyli pełni dwóch pla­
net foieisza i Saturna. był bardzo potrzebny i 
przydatny. Dnia ’sg. Lutego odebrałem z Gota • 
od barona de Zach doniesienie , że i on i doktor 
01-ber'i w Bremen., znaleźli nowego planetę mię­
dzy gwiazdami leżącemi na pólrrocnefn Ikrzydle 
Panny, i niedaleko IZlosow llereniki, z oftrze- 
żcniem, iż chcąc go widzieć w przechodzie przez 
Południk, nie należy nici w lunecie oświecać.

Po takowem doniesieniu pierwsza w Krakowie 
pogodna noc, była 28. Lutego, i ta posłużyła mi 
szczęśliwie do pierwszego spoftrzeżenia , tak dłu­
go szukanego planety. Wymienioney nocy zga­
siwszy światło przy lunecie potudnikowey, i oko 
długo w ciemności zatrzymawszy , między prze- 
suwaiącemi się przez południk gwiazdami, da- 
-wnie'v mi znanemi, o godzinie 1. minucie 55. 
czasu średniego, spoftrzegłein iednę żółtawą, le-" 
dwo 9. wielkości, którey położenie blifkie pra­
wdy naznaczyłem. Nazaiutrz Igo Marca poka­
zało się. oczywiście, że ta gwiazda mieysce swo- 
ie odmieniła, i nawet powiększyła swe światło , 
wydaiąc się, iak gwiazda §• wielkości: dalsze 
obserwacye , za pomocą lunety południkowey i 
kwadransa ńa płaszczyźnie południka dofkonale 
ulłańowronego i mikrometrem opatrzonego, do»
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wiodły, że gwiazda ta, ieft nowy Planeta, któ­
rego ciągle w pogodnych nocach ścigać nie prze­
tkałem, porównywarąc go z gwiazdami znanego 
położenia w konftellacyach Lwa i Panny, do o- 
znac2eaia iego biegu i mieysca na niebie.

Ciąg tych obserwacyy, po części aftronoinoin 
zagraniczny!» i kraiowym, przezemnie iuż udzie­
lonych, mam honor Towarzyftwu złożyć, iako 
hołd oddany przykładney i dobroczynnej iego 
gorliwości w szerzeniu świateł nauk między swe- 
mi rodakami. Wypadki rachunku z tych obser­
wacyy przedsięwziętego z naznaczeniem momen­
tu Petni tego Planety, i iego podówczas poło­
żenia na niebie , tu przyłączam , iakó rzecz bar­
dzo świeżą, a ftanowiącą nayważnieyszy punkt 
do tCoryi iego biegu.

Nazwany ieft, ten Planeta przez swego wyna­
lazcę Ceres Ferdinandea: baron de Zach podał 

znak sierpa na iego cechowanie. Francuzi na­
zywać go chcą jPia.wi. Planeta ten powiększył 
swoie światło, i. wydaie się teraz, iak gwiazda 
siódmęy wielkości: kolor światła zdaie s>ę od­
mieniać , i w oftatnich obserwacyach świecił 
światłem białem , zupełnie podobnem do świa­
tła Urana. Im śkło w telelkopie mniey obiekt 
powięksża , tern się iaśnidy i wyraźńiey pla­
neta ten wydaie; dlatego na nic się nie zda uży­
wać do iego obserwacyi telelkopu znacznie po­
większającego, bo .się pokaże jpiewyrażny i ^le 
zaokrąglony.

Bieg iego przez ciąg moich obserwacyy był 
wfteczny ( retrogrądus ), iaki służy planetom
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wyższym blilko przed i po ich Pełni: ten bieg 
zaczął się spóźniać, i planeta blifld ieft punktu 
yaftanowienia {punctum ślntionis~)•, czem zno­
wu bieg kierunkowy (ćłzrectur ), roZpoczjiie.

Droga iego pochylona, ieft do drogi ziemlkiey, 
czyli ekl ptyki bardz.ey, niż wszyftkich innych, 

’dotąd znanych planet, bo bblko. u. ftcpni wy­
nosi , kiedy droga naypocfrylsza Merlęuryiisza, 
ieft tyiko 7, ftopni: to zdarzenie osłabi niemało 
to mniemanie aftronomów, fizyków, którzy tłu­
macząc budowę świata , sądzili, iż wsz^ftkie pla­
nety krążą około słońca na płasczyznach , bar­
dzo mało do drogi ziemlkiey pochylonych , co by- 

, ło tylko prawda, o znanych nam dawniey plane­
tach. Herschel, który od roku 1781 z telelko- 
pem swoim 20. ftóp, takiem ftaraniem przebiegł 
całą krainę gwiaźd zodyakalnych w celu odkry­
cia nowych planet, i poprawienia atlasu Flam- 
śłeda,, że tego nowego planetę chybił, zdaie się, 
iż to przypisać riależy, albo zbyt powiększaią- 
cey sile iego inftrumentu, przy którey bardzo się 
wiele traci na świetle i ywyrażnem widzeniu; al­
bo że uwaga iego nayb^rdziey Jiyła wytężona na 
gwiazdy blilko drogi ziemlkiey położone lubo 
i to, że siedlilko planet zamknięte ieft w grani­
cach gwiazd zodyakalnych, ieft tylko piawdą na 
teriiźnieyszym ftanie wiadomości naszych wspar­
tą; rozciągać zaś to zdanie do wszyftkich nawet 
nam dotąd nieznanych planet, ieftto ftanowić 
uczone uprzedzenie, które może poźńieysze wy» 
nalazki obalą, '
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Obserwacye astronomiczne Planety no-
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')■ Ostrzeżenie. W kolumnie oftatniey,gwiazdy nazna­
czone literą L. należą eto konftellacyi Lwa; literą P. 
do konftellacyi Panny; literą R. dokonftellacyi Ra­
ka. Wielka liczba gwiazd tu przytoczonych, w. U-
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u/ego Ceres1, czyniona w Krakowie.

względem Równika.
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cne. Równany Planetu Z gwiazdami katalogu 
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ranografii Bodę, ms błędne położenie, tu atoli uży- 
te są po poprawieniu tych omyłek, tak przez moie 
własne obserwacye, iako też przez obserwacye Ba­
rona de Zach, doftrzeźonych i ocenionych.
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Dnia 17. Marca, bieg peryodyczny ziemi na 
godzinę wynosi! 2'. Cę". bieg godzinny planety 
na długość 34",12, a zatem bieg złożony na go­
dzinę 37. 3/Z,ia. Więc pełnia Planety przypa­
dła w Krakowie dnia 17. Marca o godzinie 4., mi­
nucie 53., sekundzie 22. w wieczór, czasu średnie­
go. W tym momencie było mieysce słońca 11. 
wnuków zodyacznych , 26. ftopni , .2 1,.minut,
16,8- sekund łuku. Długość Planety §=, 26°, 
di', i6z/,Ś. Szerokość północna Planety 170, 
8', 5",s. ■ • ■

Pełnia Planety każdego, daley od słońca-po*  
Jożonego, iak ziemia, ieft tylko ieden punkt le­
go drogi oku naszemu doftępny, z którego , tak 
go w.idzierny, iakbyśftiy go uważali z środka słoń­
ca , to ieft z punktu, około którego on bieg swóy 
peryodyczny odbywa , i dlatego obserwaćye te­

go ro-
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dem drogi ziemskiej i znalezienie czasu i ego Prze- 
tioj, czyli Pełni.
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go rodzaiu są w aftronomii naywaźriieysze , do 
poznania biegu planet, do układania i dolkonale- 
nia ich tablic.

W Krakowie w Obserwatoryum aftronomicznem 
dnia 12- Kwietnia roku 1802.

Jan Śniadecki.

May
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O Ciborze roślinie (*').  czyli migdałkach albo 
kasztankach ziemnych.

Gdyby smak w liftach naszych nie był ze­
psuty , moglibyśmy mieć z własney ziemi roślinę, 
któraby zaftępowała drogą kawę indyyfką : wy-' 
równywaiąca iey co do smaku, byłaby nadto 
pożyteczną zdrowiu, bo z klimatem i ziemią na­
szą oswoiona. Czy zaś ią do tego użytku, prze­
znaczymy, czy zechcemy inne z niey , a bardzo 
liczne ciągnąć korzyści, dla mnie bardzo mi­
łą ieft rzeczą podać ią do wiadomości powsze- 

i

Sławny w botanice LTnneusz nazywa tę roślinę Cypa- 
rus esosb-iltus •* mieści ią w-rodzaiu traw , w rzędzie 
trzecim pierwszego porządku', „Lia: gen: Pitni 93. 
Niemcy nadali iey imię podług smaku , to iest Erd- 
n>a delh 'czyli migdałki , lub kasztanki ziemne. !ł'ło- 
r» zar Dolce qumi, Oólzo nili , Dolci frasi. Sytnoi} 
SytchiusZ w Zielniku swoim edyc: r. 1673- na karcie 
1234. opisuie tęż roślinę pod tytułem kasztanki zie­
mne : Trasi cyperus dtllcis. Theophra, Cyperas es>’u- 
lentas, Erdsiissbrillen gdzie wyszczególnia przymio-. 
ty iey , na owczas iuż znaiome , tudzież liście i całą 
powierzchnoić, mówiąc : ,,iż'korzońki ma długie, cien­
kie . gęsto cdnożyste . z których wiszą małe sżyyzeczki 
podługowate , wielkości bobowey , podczas większe po­
dług upodobania i buyności ziemi : wewnątrz białe , 
z wierzchu ryszawe i smaku słodkiego kasztanowego t 
Z> wierzchu chropowate. Rośnie to ziele przy wilgo­
tnych mieyscacb i soodnistych , bez ludzkicy pracy : 
Niegdzie ie też umyślnie sieią , abo sadzą na wio­
snę , rf/a rozmnożenia. IV jesieni bywają kopane, 

-Nasi to ziele kasztankami zowią, dla korzonków sma­
ku kasztanowego,. do użyioania bardzo przyjemne , \
i ćh.ętltwe. Tych niegdzie obficie między innemi owo­
cami używają, . *
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chney, wyłożyć sposób obchodzenia się z nią 
tak w sadzeniu iak w wykopywaniu iey i prze­
chowaniu ; a nakoniec wymienić pożytki z niey 
pochodzące. Maiąc ie przed oczyma gospoda­
rze , może się do wprowadzenia i pielęgnowania 
tey rośliny zachęcą.

Krótka hiśtorya i opis tey rośliny.

Roślina ta dziko rośnie w Arabii i SyryL: we 
Włoszech, Hiszpanii i Francy i, osobliwie przy 
Montpellier , iuż ią od wielu lat rozmnażają ; 
Niemcy niedawno sadzeniem iey zatrudniać się 
poczęli. Stąd widocznie się pokaźnie, że się w ka- 
żdem klimacie udaie. Wiadomo, iak czynnie klima 
wegetacyi dopomaga : z temwszyftkiem roślina 
ta pomimo zmiany klimatu, żadną ziemią nie 
gardzi : wszakże obrodzeniu kasztanków wiele 
dopomaga dobra uprawa, iak się to na swem- 
mieyscu opisze.

Doftrzegano, że ta roślina w zimnieyszych 
kraiach nie kwitnie: zdyrzyło się to iednak w 
Róyerswerder w wyższey Luzacyi , gdzie dziesięć 
sztuk tynk migdałkóiy na doświadczenie zasadzo­
no, i z dziewięciu ieden wydał kwiat: niedocie- 
czono przyczyny, dlaczego inne nie kwitły. Z 
tego zaś, który kwiat wydał, zebrano nawet doy- 
rzałe nasienie. Mimo tego, kilkoletnie doświad­
czenie w Niemczech potwierdza, iż w zimniey­
szych kraiach ta roślina kwiatu, a zatem i na­
sienia nie wydaic. Ale obfity urodzay migdał- 
ków, w wielkości orzecha lalkowego , przy ko­
rzonkach tey rośliny rosnących, doftateczny iest

, ' Oa

' 1 1 . ' - ' ■ \ . '
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do iey rozmnożenia. Te orzechy w przyzwoitym 
czasie z ziemi dobyte , i kilkakrotnem w wodzie 
płókaniem oczyszczone , kolor powierzchowny 
maią fioletowy ziemny, Ikóreczkę cienką , któtey 
palki jedne na drugie zachodzą: po ususzeniu zaś 
marszczą się , i zicmney nabieraią farby. Mięso 
w nich ieft białe , jak w migdałach, sok mleczny 
tłufty, zupełnie migdałom podobny, bez źadney 
wonie kształt ich zwyczayny od tylney ftrony 
jeft nieco okrągły , od przedniey zaś końcżaty, 
Ziele tych niigdałków podobne ieft do trawy py- 
rzowey (*').  Przy ziemi (kupione iak wiązka , w 
górze zaś coraz bardziey roztrzepuią się lifłjci. 
Zółknienie końców tey trawy , okazuie doyrza- 
łość migdałków.

Namieniło się wyźey, że nie gardzi żadną 
ziemią; płodność iednak owoców zawisła od ró­
żnicy gruntu. Jeden migdałek posadzony w zie­
mi pomierney, wydaie sztuk 40. do 6en w uro- 
dzaynieyszey do ftu , w tłuftey zaś do 750. i 
do 800. Cibóra w swoiey oyczyznie osobliwie 
lubi bagna: dlatego gdy na suchym, piasczyftym , 
ciepłym, pulchnym gruncie sadzona bywa , w 
'czasach suszy, częftego wymaga polewania.

“■ \. t
(.**)  F- Herberg w dziele swoiem podtytułem: Zycie moie 

wieyskie, nazywa Ziele tey rośliny perzem migdało­
wym, Gramen Aniigdalosurri ; i przeznacza ie na 
paizę dla bydła rogatego. Jakoż smakuie bydlętom , 
wiele tuczy , i mleko, pomnaża. Może bydi bez u- 
szkedzenia na ten koniec przeznaczone,

. |
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Sposób, i czas sadzenia migdalkow.

\\r Niemczech zaczyaaią sadzić migdałki odl 
pierwszego do. ósmego Maia; wczesnieysze sa- / 

’ dźenie,. dla przymrozków nocnych niebezpieczne.
Dlatego w naszym kraiu, dopiero około iggo 
Maia sadzić ie można. Jeżeli te migdałki są ro­
czne , przed zasadzeniem trzeba ie 24. godzin 
moczyć w wodzie , do którey cokolwiek saletry 
wsypać można, dla przyśpieszenia wegetacyi : 
jeżeli zaś są dwuletnie, podobnymże sposobem, 
lecz 48. godzin moczyć trzeba, potem chuftą c- 
tarte bydż maią. .

Ziemię ile możności przerobić 1 upulchmc 
należy, wielce bowiem uprawa do rozmnożenia 
ich pomaga. Tym końcem ieżeli mft ziemia twar­
da i ścisła, nawieźć piasku, popiołu, wapna, 
żołu mydlarfkiego , ogiodowey ziemi , węgli po­
tłuczonych, śmieci z izb; w niedoftatku zaś te­
go, służyć może gnóy bydlęcy dobrze wy gniły , 
osobliwie pod iesień nawieziony i zaorany , aby 
tak przez czas zimowy za pomocą śniegu , le­
pimy ziemię użyźnił. Dobrze się uczyni, gdy 
gnoiem nawieziony grunt w jesieni, na wiosnę 
przed sadzeniem migdałków , dwa razy się prze­
orze i zbronuie. Urodzayność ich obficie nad- 
grodzi podiętą pracę i zachód.

Dwoiakim sposobem sadzić się, zwykły. Pier­
wszy ieft ten: ieżeli komu zatrudnienia wiele 
czasu łożyć nie pozwalaią , po odbytem mocze­
niu i z wilgoci otarciu, powinien ie sadzić w miey- 
scu przeznaczonem, gdzie do swoiey dojrzałości 
bez przesadzenia zoftawać maia. Drugi sposo
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ięft takowy: naprzód sadzą się na óftygłym in­
spekcie , w odległości takiey, aby z pomiędzy 
d-róch roślinek, iednę wyiąć można: kiedy zaś 
powschodzą i trawę wypuszczą, przedzielają się 'i 
przesadzała na zagon iuż uprawny.

Jeżeli się pierwszego w sadzeniu używa spo­
sobu , trzeba w zagonie na cztery Ropy szerokim, 
zrobió podłużne rowki, na dwa lub półtrzecia 
cala głębokie , a ha dziesięć calów iedne od dru­
gich odlegle. Nie będzie od rzeczy do dwunaftu 
i czternaftu calów powiększyć te odległość, zwła­
szcza w ziemi dobrze urodzayney, gdzie ^znaczne­
go ich rozmnożenia spodziewać się można Za­
gony tak obsadzone , w Lipcu nayślicznieyszą 
wydają łąkę, riayinniey ftopę wysokości trawy 
maiącą; w te rowki sadzić trzeba migdałki, vw 
dołki porobione na cal lub półtora głębokości : 
odległość od pięciu do siedmiu calów bydź po­
winna. Po kilku niedzielach, rozsadzać ie na­
leży w mieysca, gdzie inne nie powsćhodziły, 
gdyż .nie wszyftkie się udaią, lub ie zjada roba­
ctwo , o którem niżcy nainieriić.

Гак powsadzane migdałki obsypać ziemią, a 
о4У ta ięft suchą , zaraz lub dnia naftępuiącego 
podlać trzeba, czego osobliwie w czasie suszy 
pilnie dopełniać należy.

Spoczywaią w ziemi zwyczaynie, dwa, trzy,, 
u czasem i cztery tygodnie, nim powschodzą. 
Gdy trawa do kilku calów podrośnie, gęftsze 
pomiędzy niemi wydobyć trzeba, i mieysca pu- 
fte założyć, lub też na osobnych zagonach żasa7 
dzać można. Pilnie uważać nalęży, aby przy
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wydobywaniu, zawsze na korzonkach nieco ziemi 
zoftato-

Jeżeli zaś drugiego używamy sposobu, to 
ieft: pomnażane rośliny przez rozdzielanie ko­
rzonka, migdałki w dołki na trzy, lub cztery 
cale tylko odległe , wsadzone bydź pow.nny : a 
gdy około Czerwca młode roślinki przez zwykłe 
nowych korzonków rozmnażanie, do kilku calow 
podrosną, wydobydź ie z ziemi , i nowe wypu- 
ftki od karnego krzaczka, zawsze iedna<c nieco 
ziemi przy nich zoftawiaiąc, oddzielać i rozsadzać 
w przygotowane do tego zagony. Również po- 
ftąpić należy, i z sadzonemi roślinami ftarsmi; 
dobywać ie , rozdzielać i rozsadzać. Przez ten 
sposób rozmnożenie nądzwyczaynie powiększyć 
można, zacząwszy czynić przez cały Czerwiec 
aż do Lipca. Jeszcze młode wypuftki, od glo- 
wney rośliny coraz wyraftaiące, aż do połowy 
tego miesiąca , można odeymować i rozsadzać.- 
Jm wcześniey takowe'rozsadzenie w wymienio­
nym czasie ulkuteczniać się zacznie, tern wię­
ksza będzie korzyść , ponieważ migdałki więceyu 
maią czasu dó rośnienia,. przez co prędzey doy- 
rzewaią, a zgadnąć nie można, czy naftępuiąca 
jesień ciepła będzie , lub tez dżdżyfta i zimna. 
Przy tern przesadzaniu, nie trzeba zapomnieć po­
lania młodocianey rozsadki, i to częfto powta­
rzać się powinno, zwłaszcza gdy susze trwałą.

Nayobfitszego obrodzenia migdałkow spo­
dziewać sie można, wcześnie ie sadząc w inspe­
kcie oziębionym , w Marcu lub Kwietniu , przyr 
krywaiąc ie z początku matami, lub też oknami &
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których , gdyby dzienne mrozy przyftępowały , 
poruszać nie należy.- gdy zaś powschodzą , mo­
żna iv południowych godzinach , uważając iednak 
służącą do tego parę,przez odsłonienie , świe­
żego wpuścić im powietrza.

,Całe z niemi obchodzenie, póki zoftaią w 
ziemi , zawisło na częftem ziellka opielaniu, po­
lewaniu i upulchnieniti, przez poruszanie za po­
mocą wązkiey motyki, koło nich ziemi, obsy­
pując ie nieco, iak kartofle i inne cebulne rośli­
ny: poruszanie atoli to ziemi ma się dziać z 
wielką oftroznością, i tylko powierzchownie, ni­
gdy zaś głęboko: ponieważ korzonki tey rośli­
ny , a osobliwie boczne młodociane płytko pod 
ziemia się rozchodzą, przez co im można wiele 
szkodzić: lepiey zaś aby w upuichnioney ziemi 
sadzone były: przez1 pielenie bowiem ziemia się 
i tak koło nich poruszy, a zatem użycie motyki 
Wcale nie będzie potrzebne.

z-biór tych migdałków przypada w Paździer- 
niku: można go rozpocząć w pierwszych zaraz 
dniach, a naydłużey do 20. robotę zakończyć, 
która lepiey udaie się , jeżeli deszcze nie padaią: 
ponieważ tak sama roślina, iako iey owoce nie 
znoszą zimna, pośpieszać z ich zbiorem należy, 
inaczey przypadłe zimno , chociaż widoczney w 
migdałkach nie czyni zmiany , ztemwszyftkiem 
sadzone na wiosnę nie powschodzą wiecey. Zie­
mne te migdałki równaią się , co do znoszenia- 
zimna, kasztanom słodkim, z tą różnicą, iż ka­
sztanom suszonym mróz szkodzi, migdałkom zaś 
tylko, póki -są świeże , zielone i nie suszone.
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Jeżeliby w czasie ich zbioru zimna i deszcze 
przyftąpiłyprzez co zbiór opożnić się musi , 
daleko tepiey icft wftrzymać ich wydobywanie , , 
a ziemię w którey rosły, słomą albo liściami tak 
długo przykryć, póki sprzyiaiący czas nie na- 
ftąpi-

Wydobywanie migdałków żądney nie podpada 
trudności, i owszem z wszelką łatwością zwykło , 
się odbywać, osobliwie z ziemi upulchnioney, 
gdy czas suchy sprzyia: ponieważ począwszy od 
cala iednego, naygłębiey do 4. calów w ziemi 
siedzą, która przy dobyciu łatwo z nich odpada; 
można więc snadnie z korzonków obrywać , i, w 
kosze do opłókania fkładać.

Trzeba ich z ziemi naydokładniey oczyścić, 
co tym sposobem czynić się zwykło : sypie się 
na przetaki doftateczna część, potem obciętą 
miotłą i dobrze związaną , za dolewaniem uftawi- 
cznem wody, iak naydoftateczniey przeczyszcza­
ją się i oplókiwaią.

Oczyściwszy tym sposobem, i znayduiące 
się drobne kamyki oddzieliwszy, trzeba ie iak 
naydokładniey wysuszyć, aby się nie zatęchły i 
nie zapleśniały. Suszenie to bydż może czynio­
ne , albo na słońcu, na powietrzu, albo też roz- 
poftarłszy na poddaszu bardzo cienko, gdzie ie 
częfto łopatką przewracać należy.

Dla zapewnienia się o zdatności ich do sa­
dzenia, radzą niektórzy, aby po wysuszeniu, 
pławić ie , a upadłe na spód naczynia po powtór- 
nem ususzeniu, zachować w mieyscu suchem i 
bezpieczneni, bo ie myszy nadzwyczaynie zja- 
daią.
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Jnni zaś ten sposób , i to słusznie naganiaią^ 
utrzymuiąc , iż w tę porę roku powtórne susze­
nie ieft niepewne, a zatem bydź może szkodli­
we; podaią sposób łatwieyszy, krótszy i bcz- 
piecznieyszy , a ten ieft : iżby ie wywiać na 
młynku, iakiego powszechnie na wsiach używa­
ją: tymsposobem trzy ich gatunki podług wiel­
kości i ciężkości otrzymać można; pierwszy z 
nich naylżeyszy, naydaley odlatuic, drugi bliżey, 
a trzeci z poprzednich naycięższy i nay większy, 
naybliżey młynka pada.

Przepomnieć nie można osobliwości, którey 
zawsze doświadczała przy wydobywaniu tych mi- 
gdałków , iż z ziemi i korzonków zapach miły ko­
rzenny, podobny goździkom czuć się daieł za­
dziwić się iednak należy, że ten zapach-właśnie 
pod ręką ulatuie , a same tuigdałki nic z niego 
nie zachowują, Rozbiór chimiczny migdałków 
przedftawia cząftki, z których się Ikładaią : Z czę­
ści 100:

Wody 30. krochmalu 11. (ten ieft prze­
dni , subtelny i- biały , ( takim nawet zoftaie po 
swem w wódzie rozpuszczeniu ), może bydź do 
ciaft bardzo zdatny.

Oleiu 5. Oley lubo wycilka się ze świe­
żych, dla okazania że go maią, daleko ieft obfitszy, 
kiedy rok cały leżą.

Wyciągu extractum 7. żółtawy ieft i słod- 
kawy. Summa 153.

Żywica, którą ź oleiu palonego wydobywać 
można, daie zapach miły, ta wynosi 7.
Reszta wCkorupkach z ziemnych części złożonych 
zamknięta.
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Użytki tych migdatkóur;

Pierwszy ieft , .palenie na kawę. W paleniu 
ich naybardziey uważać potrzeba, aby znaydu- 
iący się w nich oley nie zaginał, a zatem nie 
trzeba ich nadto przepalać, łub też nje dopalać; 
iako bowiem przepalenie w nieużyteczny węgiel 
obraca migdałki, bo tracą oley, od którego ich 
smak zawisł' i dobroć ; tak gdy nie są dopalone , 
nie dosyć wydaią oleiu, i nie rnaią zwykłego 
smaku: Nim się do palenia przyftąpi , trzeba ie 
iak naylepiey opłókać, i zupełnie wysuszyć. Nie 
będzie ieszcze od rzeczy i to namienić ,( że te 
migdalki na kawę przeznaczone pierwey w wodzie 
dobrze obgotować potrzeba, a potem wysuszyć, 
przez 00 utracą surowość swoię, którey częfto- 
kroć w zmieszaniu soków, przez różność uprawy 
ziemi, nabywają;

Ze zaś w paleniu Ich zachodzą trudności , 
, bezpiecznieyszy zatem podaie się środek użycja 

ich na kawę, a ten ieft : iż gdy obgotowanemi 
pierwey w wodzie zoftaną, i na wolnem powietrzu 
dokładnie wyschną , wsypią się w piec piekarfki , 
nie tak iednak gorący, iżby chleb upiec można , 
i póty w nim zoftawać maią, póki iasno-brunatney 
wlkroś nie nabiorą farby : ciemna botyiem farba 
iuż ich przepalenie okazuie. Potem się mielą 
lub tłuką , i zwykłym sposobem napóy kawy 
wyśmienity daią. Dotąd zachwalone zaftępcze 
rośliny, nigdy niewyrównywały i wyrównać nie 
mogły w dobroci smaku naturalney kawie, a to 
dlatego, że im oleyney części, nie doftawało, 
która iftotny smak wydąie: źe zaś podoftatkieja
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jey maią te migdałki, iak się Z rozbioru chi- 
micznego okazało, zatem mogą bydź i słusznie 
na ten użytek przeznaczonemi.

Drugi szczególny, a równie użyteczny z nich 
produkt ieft oley, czyfty, słodki i smaczny, 
wszyftkie prawie dotąd oleyne rośliny dobrocią 
swoią przewyższający , i oliwie prowanckiey w 
niczem nieuftepuiący: do potraw może bydź 
•wielce użytecznym, iako i do palenia w lampach, 
nie daiąc kopciu i dymu. Do wydobycia z nich 
oleiu, wybierać się maią naydoyrzalsze, roczne, 
a przynayrnniey muszą leżeć do wiosny: dwu­
letnie iednąk są w oliwę nayoblitsze ; pomnieysze 
zaś migdałki obrócić się mogą na kawę. Prawda 
ieft, że nie wydają tyle oleiu, co inne tey na­
tury, nasiona , ztemwszyftkiem zachód J praca 
nadgradza się.

Co się tycze sposobu wybiiania samego ole­
iu, ten ieft nadto wiadomy : dodać tylko to z 
zasad chimii potrzeba , że po utłuczeniu ich, roz­
grzewają się w walcowem ( cyZznSrżęue ) naczy­
niu, aby wodoczyn , który oley w cieczy utrzy- 
muie, nie wyparował zupełnie : do wydobycia ole­
iu ieszcze dodawać należy wody potrzebną ilość. 
Bez tey bowiem pomocy , nie wiele się nawet 
z oleynych nasion wydobywa oleiu , a tem bar- 
dziey z migdałków.

Trzeci użytek, iż ich miafto kasztanów do 
ftołów Użyć można : świeżo opiekane przechodzą 
w smaku marony i kasztany: w Weronie koszami 
ie przedaią , surowe nawet ieść można. Chcąc ie 
świeżo przechować, trzeba nasypać niemi pełną 
butelko , czopkiem dobrze zatkać, i trzymać ie
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albo w piwnicy, albo też w głęboką wpuścić 
ftudnią. Mogą w domowey potrzebie zaftąpić 
mieysce drogich migdałów; mleko z nich czyli 
orszada wyśmienita; iakoż w Madrycie na uga­
szenie pragnienia niezmierną ilość iey codziennie 
przedaią.

Czwarty użytek z tey rośliny, ieft pasza dla 
bydłao którey iuż powyżey namieniłem , tu 
dodaię, iż niżey nad półtora cala od\ziemi kosić 
nie można.

Piąty użytek : naydrobnieysze Z nich , świeżo 
pokrajane, w piecu przeftygłym ususzone, służą 
na karmienie drobiu wszelkiego rodzaiu; na ten 
koniec można z wyciśnionego iuż oleili, pozofta- 
łe migdałki przeznaczyć. Pozoftaią jeszcze z 
tey rośliny użytki, iakó to: robienie mąki prze- 
dniey do pieczenia chleba zdrowego i smaczne­
go , pędzenie wódki rumowi wyrówny waiącey. 
Ze zaś nail wydolkonaleniem tych przedmiotów 
pracuią dotąd , w przyszłości dokładnieyszy u- 
dzielę opis.

Ma ta roślina swoich nieprzyiaciół, którzy 
ftarania ludzkie około niey czynione wniwecz obra- 
caią, cień tylko zoftawuiąc tych użytków, które 
sama z dobroci swoiey udziela: z nich są naftę- 
puiące : 1 luszij. ^ulus terresłris Lin. ( oziemnik ) , 
gatunek owadu , w ziemi żyie , przechowuie się 
w drzewie wypróchniałem : ieft to robak grubo­
ści różney , granatowo - czarny, czasem czerwo­
nawy, 5. par nóżek maiący ,/zwiia się do kupy. 
Sposób wygubienia go: gdy się około migdałków 
ziemia porusza, wydobyć go i zabić.
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2gi. (Scarabaeus meiolonta') chrząszcz po­
spolity, ieft to robak gruby, biały, głowę bru­
natną, i sześć nóg rnaiący, pożera korzonki, 
naybardziey cebulowe. Tego podobnym sposobem 
iak poprzedzającego wygubiać.

5ćż i oftatni (Gryllus grylLota.lpa') niedźwia­
dek: zoczywszy iego ślad, zrobić z wierzchu 
dołek szeroki, około niego należycie ziemię ude­
ptawszy , w ten dołek nalać pół śklanki wody, 
potem łyżkę tranu, lub innego oleiu, aż sie 
dołek wypełni : powychodzą niebawnie z niego 
robaki, wtenczas ie wyniszczyć. Tych kasztan­
ków doftać można u P. Fryderyka Ohm ogrodni­
ka, mieszkającego na Ulicy Kepnickiey ( Kópnicker 
Strafse ) w Berlinie pod Nrem 70. Łót ieden ko- 
sztuie Zł: Pol: 1.

Dziarkowjki M. D.

' ,§. IV. Przychód w'ziarnie, czynsz i cena 
gruntu we Francyi.

Przebiegłszy autor wszyftkie prowincye we 
Francyi, i wyłożywszy ile każda z nich w szcze­
gólności ma przychodu w ziarnie , iak wielki 
czynsz i w jakiey cenie grunta; uważa ie potem 
w ogóle, i twierdzi, że przednia cena wszyftkich 
grantów we Francyi 480 iiwrów na ieden łan an-
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gielfki wynosi, z którego czynsz średni, ieft 19- 
liwrów : że sześć ziarn za iedno wydaie , a 
grunta trzy i 1 od 100. przynoszą.

, Ztemwszyftkiem , mówi daley autor , pro- 
pcrcyi tey nie .można ftosować do całego krain 
Francyi. Winnice, odłogi, ogrody i mieysca 
osobliwszey żyzności, wcale do niey nie wchodzą. 
Średnia cena łanu i czynsz z niego oznaczony 
ódemnie , ftosuie się tyłko do gruntów upytt- 
wnych , jakie się w całey Francyi znaydula. Za­
rośla, paltwilka owiec, i ziemie zaniedbania 
dnego nie przynoszące pożytku , mieysca u 
rachubie'mieć nie powinny.

Nadto uważać potrzeba, żę wiele gruntów we 
Francyi puszczają się dzierżawą, nie za pieniądze, 
ale za połowę , lub trzecią Część produktów ziemi, 
i że w prowincyaęh południowych i środkowych 
Francyi ; iakoteż w niektórych północnych, ze 
20. łanów zaledwo się jeden znaydzie , z które­
go przychód oznaczoney w nich taxie wyrówny­
wa. Uwaga ta wielce bydź może przydatną do 
wyłożenia przyczyny zbyt wysokięy ceny tzyn- 
szów we Francyi, w ftosunku do ftanu rolnictwa 
w tym krain. Podobne syftema w Anglii nie 
przyniosłoby tak znacznego dochodu. Lecz 

.ponieważ we Francyi właściciel obowiązany ieft 
kupować bydło do swoiey dzierżawy, przeto ta 
wysoka iey cena bardziey ieft pozorną , iak rze- 
czywiftą: trzeba bowiem, aby właściciel nie 
tylko za najęcie gruntu nadgrodzeny zoftał, ale 
nadto, aby odebrał procent od kapitału , który 
dla ubóftwa dzierżawcy na zakupienie bydła ło­
żyć ieftj przymuszony.
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®ruS3 przyczyną, dla którey dzierżawy we 
Francyi daleko są wyższe, iak w Anglii , ieftto, 
że grunta we Francyi są wyjęte od taxy ubo­
gich , i ze dziesięciny są zupełnie zniesione. 
Lecz żeby poznać lepiey te wszyftkie szczegó­
ły tak interesowne dla rachmiRrza politycznego, 
trzeba ie porównać z podobnemi szczegółami w 
Anglii. Tym sposobem okaże się iaśnie , do 
jakiego Ropnia te rachunki mogą bydż dokładne. 
Chociaż średnia cena gruntów angicllkich wyró­
wnywa średniey cenie gruntów francuzkich , pro­
cent iednak od nich daleko iefi większy we Fran­
cyi , iak w Anglii : tamte bowiem 3. s od 10Ó. 
te zaś 3. a czasem s. | od 100. tylko przyno­
szą. Jeśli się komu zdaie nadzwyczayną rzeczą, 
że grunta we Francyi tak drogo się przednią, 
iak w Anglii, można łatwo tego wyłożyć przy- 
ćzynę. Naprzód dochód czyfty z dóbr we Fran­
cyi daleko ieR znacznieyszy , iak w Anglii. Nie 
masz tam, ani taxy na ubogich, iak się iuż po­
wiedziało, ani dziesięcin. Reparacye,za które wiele 
się potrącać zwykło w Anglii, bardzo mało zna­
czą we Francyi. Nadto włości tam są drobne, 
i w wielkiey liczbie. Wpływ téy oRatniey przy­
czyny , daie się czuć we wszyRkich częściach 
kraiu.

Uzbierane kapitały przeze osoby niższych 
klass we Francyi , Iokuią się pospolicie na grun­
cie. Zwyczay ten mało ieR znany w Anglii, 
gdzie powszechnie podobne kapitały pożyczaią 
się n'a karty, albo też hipoteki, lub Ikładaią się 
w bankach narodowych. Otoźto ieR, dlacze­
go we Francyi nie równie więcey znayduie się
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ubiegających się za nabyciem gruntów, aniżóli w 
Anglii. Co się tycze przychodu z gruntu w ziar­
nic, Wielka w tey mierze między Anglią i Fran- 
cyą zachodzi różnica. Średni przychód z psze­
nicy i żyta w Anglii , ieft 24. korce angiellkie 
na łan ieden, a we Francyi tylko ig. Pszenica 
wydaie w Anglii 12.,ziarn za jedno , a we Fran- 
cyi 5. tylko. Lecz wyższość w tey mierze An­
glii ieft ieszcze-daleko większa., aniżeli z poró­
wnania dwóch liczb wypada. . Zboże bowiem 

' angiellkie ieft lepiey wywiane , aniżeli francuz- 
kie : nie masz w.nim, ani ziemi, ani plew, ani 
żadnych ziarn 2epsi.itych, i w powszechności da­
leko ieft w lepśzym gatunku , iak we Francyi. 
Zdaniem jnoiein możnaby z tey miary naznaczyć 
różnicę , iak 25, a nawet i więcey do 18 Nie 
uyrzysz we Francyj ani iedney ftodoły, któreyby 
klepdko wysiane było tarcicami: , Młynarz nie 
może mleć zboża zaraz po zakupieniu od gospo­
darza , musi go wprzód oczyścić. Nadto w An­
glii pszenica posiana na roli uprawioney przez 
naftępne zasiewy roślin zdatnych do- poprawy 
gruntu, daleko ieft plennieyszą i iędtnieyszą, 
aniżeli zasiana na ugorze, na który cały gnóy 
folwarczny wywalano. Ztemwszyftkiern klima we 
Francyi powinnoby się wiele przyczyniać do po­
większenia obfitości żniw franćuzkich. Jeft ono 
bowiem nierównie lepsze^w tym względzie we 
Francyi , iak w Anglii. Jarzyny są bardzo liche 
we Franćyi, a nawet równać ich z angiellkiemi 
nie można. Kiedy pszenica i żyto są w jalćim 
kraiu iedynym przedmiotem, od którego utrzyma­
nie włości i właściciela zawisło, wnosić natu-

Maij. i Sos. P 
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ralnie wypada, ze przychód z nich większy bydż 
tam powinien , aniżeli w tym kraiu , gdzie one 
nie są równie za iftotne poczytane : lecz tu ina- 
czey się rzecz mh.

Z tych wszyftkich względów osobliwszą rzeczą 
się bydź zdaie , że przychód w ziarnie ,tak mały 
icft we Francyi , w ftosunku do Anglii: lecz uwa- 

/ żać potrzeba, że te i§. korcy żyta, i innych 
nikczemnych iarzyn, tak wielki zylk przynoszą 
rcłaścicielóm francuzkim, iak 2 5. korcy w Anglii, 
nawet przy naywiększey obfitości żniwa. Otóż ieft 
szc^ególnieysze przeciwieńftwo y które samo tylko 
może nam posłużyć do wyłożenia przyczyny tych 
osobliwości.

Nie wątpliwą ieft rzeczą, że różność ta wypły­
wa po większey części z ubóftwa dzierżawców 
frahcuzkich, którzy w trzech częściach Francyi 
równie są ubodzy, iak dzienni wyrobnicy. Takowi 
dzierżawcy oprócz pracy i narzędzi rolniczych, 
nic więcey z sobą nie przynoszą, a czefto na­
wet dla swey nędzy , i połowy naypotrzebniey- 
szych sprzętów rolniczych nie maią. Właściciel 
obowiązany ieft wprawdzie doftarczyć bydląt, 
lecz zaięty uciechami’, ambicyą , oddalony od 
swych włości , a czasem tak ubogi , iak są nie­
którzy ślachta w innych częściach Europy; tyle 
tylko łoży na utrzymanie swey włości , ile tego 
nieodbita ieft, potrzeba. Z podobnego syftematu*  
gospodarowania nikczemne żniwo koiijecznie wy­
nikać musi. Gdyby dzierżawcy byli bogatsi , 
gdyby posiadali kapitał odpowiadaiący ich przed­
sięwzięciom, nie przeftawaliby zapewne na ży­
tku mnieyszym ad procentu ich kapitału : stądby
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wypadlo , że właścicel mnieyby od nicfy za 
dzierżawę doftawał, iak od tych nędznych aren- 
darzów , którzy nie maiąć nic , przeftaią na tern, 
że się wyżywić mogą. Przez,podział więc suro­
wego produktu , właściciel we Francyi ma poło­
wę , w Anglii zaś nie ma tylko J część, cza­
sem Jo , a pospolicie .2.. całego przychodu. 
Przyczyna tego ieft oczywifta. Dzierżawca fran- 
cuzki daie połowę przychodu właścicielowi , bo 
dla ubóftwa iego, połowę prawie wydatku na u- 
trzymanie dzierżawy podeynniie właściciel. An- 
gieilki zaś dzierżawca daie mniey , bo nie tylko 
ma wzgląd na to,, aby utrzymał siebie i swą 
familią z dzierżawy, ale nadto żęby zylkał pro­
cent od kapitału, 1 z którym do obięcia dzierża­
wy przychodzi. Od tego bowiem równie zawisł 
przyszły dochód z jego dzierżawy , iak od grun­
tów, które donicy najeża.

Wyższość kraiu w którym łan ieden 25. kor- 
cy wydaie , daleko ięft większa.od tego, w któ­
rym tylko IS- przynosi: lecz przydawszy ja­
rzyny, które Są nielko/iczenie lepsze w An­
glii, iak' we Francyi, można śmiało nazna­
czyć różnicę przychodów w ziarnie , między temi 
dwoma kratami, iak 28- do ig- Dziesięć więc 
milionów łanów ziemi w Anglii, Wydaią więcey 
zboża , iak piętnaście milionów we Francyi : a za­
tem kray fto milionów łanów maiący, ieft 
wyższy w tym względzie od kraiu 150. milio­
nów łanów zamykaiącego.

W tychto i tym podobnych uwagach, .po­
winniśmy szukać przyczyn potęgi Anglii , która 
odważyła się mierzyć z kraiem tak ludnym, tak 

'r Pa 
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rozległym, tak udarowanym od natury, iak ieft 
Francya. Stąd wszyftkie rządy świata czerpać 
maią naukę, iż ieżeli chcą się ftać potężnemi, 
powinny się ftarać o rozkrzewienie rolnictwa, ia- 
koprawdziwey iiedyney zasady ich mocy. Kiedy 
rząd iaki. umie powiększyć ilość płodów ziemi , 
może bydż pewnym, że z pomnożenia ich te 
wszyftkie wynikną korayści, rabie wielkiey lu­
dności przypisane bywaią : a prawdziwiey mó- 
iąc, są fkutkiem konśumpcyi. Pomyślność bowiem 
narodu nie tak od liczby ludzi, iak od ich do­
brego bytu i wygody zawisła. Różnica przy­
chodów w ziarnie między Anglią i Francyą oka- 
żuie doftatecznic, iakim sposobem kray tak szczu­
pły w porównaniu z Francyą, ftał się równie, iak 
to wielkie mocarftwo potężnym , i nikt iuż v*ię-  
cey po tym wykładzie, zdarzenia tego zanadzwy- 
czayne nie poczyta. Lecz może komu dziwną 
zdawać się będzie rzeczą , że przy tak prze­
wyższającym przychodzie w ziarnie , Anglia co 
do porównania swoiey zamożności z Francyą , 
niema widocznieyszey przewagi. Aby tę kwe- 
ftyą rozwiązać , trzeba zwrócić uwagę na inne 
artykuły uprawy we Francyi.

Winnice dla niey są przedmiotem*  wielkiey 
wagi.' Odnosi ona -ż. nich korzyści równe, a 
nawet większe od-tych,, iakie Anglia z pilney 
uprawy zboża zylkuie. ? Marż ieft także zna­
cznym artykułem, a prócz tego zapominać nie trze­
ba o oliwnem drzewie, iedwabiu i koniczynie. 
Nadto mieć wzgląd należy na przychód z pię­
knych paftwilk Normandyi, Flandryi, Alsacyi , 
Artezyi i brzegów Garumny. Rolnictwo w ca-
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łey tey tak znaczney obszerności Francyi » wy­
równywa rolnictwu w Anglii. Przez powiększenie 
żyzności tych ziem , i przez pilne ftosowanie ro­
ślin do gruntów , zrównała się nieiako Francya, 
co do wielkości bogactw, ż Anglią. Jnacźey bo­
wiem , pomimo wszyltkich korzyści przyrodzenia , 
zoftałaby ona malem niocarftwem w porównaniu • 
z W- Brytanią.

§• V. riaśtępuią po sobie zbiory zboża,
we Francyi.

Nic bardziey nic rozróżnia poftępku w teoryi 
i praktyce rolnictwa ninieyszego wieku , wzglę­
dem czasów dawnieyszych, iak porządek zbiorów 
wprowadzony na grunta rolnicze: wszyftkie inne 
przedmioty w porównaniu z tym iednym , są ma- 
łey wagi. Gdyby mi pozwalało mieysce, oka­
załbym iaśnie grubą nie wiadomość , i naganne 
niedbalflwo większey części pisarzów , któizy 
zupełnie opuścili , albo też źle zrozumieli i wy­
łożyli tę , tak iftotr.ą do pomyślności rolnictwa 
materyą. , Jeżeli gospodarz, nie zna się dobrze na 
tey części stfey profrd^yi , naywiększe iego usi­
łowania, i nayokazalsze polepszenia innych czę­
ści rolnictwa, bezfkutecznemi zoftaną.

W każdym narodzie, tyle tylko uprawa ziemi 
przynosi bogactw i pomyślności dla ludu1, ile 
ten posiada dokładney znaiomości w zachowaniu 
tey naypiervyszey zasady rolnictwa. Jako różnica 
.między dobremi, a ziemi gospodarzami, naywię- 
cey od tego punktu zawisła; tak też różnica 
między kraiami dobr?e, lub źle uprawianemi, po­
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chodzi całkiem ze Ikutków , które z porządku 
zbiorów wynikają. Materya ta aby należycie 
obiaśnioną Zofiała, długiey rozprawy wymaga. 
Ja tymczasem przeftanę na wyłożeniu'niektórych 

■ szczegółów nikczemnego syftematn, powszechnie 
używanego we Francyi; a temsamęm w krót­
kości będę się ftarał okazać , iak wiele błędów 
i wad w rolnictwie, tak we Francyi, iako też 
i w innych pańftwach z tego źródła wypłynęło. 
Tym końcem przebiegnę wsżyftkie gatunki ziem 
we Francyi , i używane w rozmaitych prowin- 
cyach kolcie zbiorów wyłożę.

Krainy gruntów źyznuch.*■

W prowincyach Pikardyi, Wyspy francuzkicy, 
Normandyi i w części Artezyi, koley zbiorów nay- 
bardziey używana ieft naftępuiaca. .t go roku ugór, 

pszenica , ggo iarzyny. We Flandryi i reście 
Artezyi uprawa wyborna, zbiory iedne po dru­
gich naftepuią, i ugory wcale są nie znane. Kan­
ton atoli ten bardzo ieft szczupły w porównaniu 
Z tą znaczną częścią naybogatszey i nayźyzniey- 
szey krainy 1* rancyi. Zdaie się, żb przeszły 
rząd francuzki nie bardzo sprzyiał rolnictwu. 
Widząc ziemię naypięknieyszą , naygłębszą i 
flayżyznieyszą na świecie, iaka ieft między Tłer- 
nay i Elbeuj, w części krainy Caux w Norman-, 
dyi i w blilkości Meaux, a poftrz. Jgaiac. nu niey 
koley zwyczayną zbiorów; widząc żniwa iarzyn 

'bardzo nikczemne, i wsżyftkie usiłowania rolni­
ka dążące tylko do samego zbioru pszenicy ; ka­
żdy się łatwo przekona, że rolnictwo w tym kraiu
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na tym ieszcze prawie ieft ftopniu , w jakim się 
w wieku szóftym znaydowało. Lecz ta powsze­
chna niewiadowość dobrego rolnictwa względem 
kolei zbiorów, nie mniey się w x ą^kach fran- 
cuzkich , traktuiących o ekonomii wieylkiey , iak 
na polach rolnika, wydaie. Mógłbym tu przyto­
czyć kilku pisarzów, wychwalających rolnictwo w 
kraiu Beauce i PiWap, tymczasem te prowincye 
na żadna z tey miary nie zasługńia pochwałę. 
Trżymaią sie bowiem niewolniczo sposobu ugo­
rowania , i zaledwo iedno dobre żniwo we trzy 
lata zylkuią.

Na żyzney równinie jilsacyi nie zn.ai^ ug°' 
rów. Rośliny przygotowuiące rolą do pszenicy, 
sa kartofle, mak na oley, groch, maiz , wyka , 
koniczyna, bób, konopie, tytuń i .kapufta. Pię­
kna ta równina podobna ieft do F Landryi, lecz 
niższą ieft od niey co do ziemi ii zarządzenia 
wieylkiego. Lepiey znaią, we FLandryi, iak wa­
żną są rzeczą dwa zbiory w jednym roku , a przy- 
naymniey zwyczay ten ieft tam poWszeclinieyszy. 
Nie trzeba mniemać, aby o nim nie wiedziano w 
jłlsiicyi, lecz liczba miaft wielkich nadto ieft 
mała w tey prowincyi , aby mogła doftarczyć po­
trzebnego na grunta nawozu. Rozmaitość atoli 
roślin uprawianych w tym kraiu, ieft wielce 
chwalebna , i okazuie widocznie , że mieszkańcy 
iego wolni są, po większey części , od nierozsą­
dnego uprzedzenia, którem zaięta Frąncya, za 
nic ma wszyftko w ftosunku do pszenicy, i, tern 
się tylko zaprząta, co może powrót tego żniwa 
przyśpieszyć.
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Dziwną ieft rzeczą , że dobre princypia rol­
nictwa lizywanego w Tllsacyi, nie mogły wyko­
rzenić, albo przynaymniey znmieyszyć na palK 
jeden ugorów za granicą tey prowincyi. Sposób 
uprawy roli .w Alsacyi nie rozciąga się zjedney 
ftrony daley iak do Atu/erne, a z drugiey Mo 
J>senheim. W miarę zmnieyszaiącey sie dobroci 
ziemi, zmnieysza się iey uprawa, i natychmiaft 
widać ugory na gruntach piasczyftych , na któ- 
rychby z pożytkiem podługowatą rzepę (tu.rnepj) 
siać można było. Zaledwo prz.eydziesz z.Alsacyi 
do Lotaryngii, lub Franche - Ccmte, a natych- 
miaft spostrzeżesz inne zasady, inne ftosunki, " 
inne sposoby uprawy roli. Zdawać ci się bę­
dzie , iakobyś wszedł do nowego pańftwa, ia- 
Łobyś przeszedł linią demarkacyyną, oddzielaia- 
cą zdrowy rozsądek , od głupftwa. Tu się znay- 
duiesz w ogrodzie : przepraw sie przez rzekę , a 
natychmiaft uyrzysz pola leniwców. Na iedney 
ziemi dowcip ludzki okazuie się bydż czynnym,, 
na drugsey nieczułym i martwym się wydaie.

W prowincyi Limagne niektóre pola ugorują , 
a rżylka na nowe uprawiają żniwa. W Fertaison i 
C/iauriat nie znają ugorów. Po życie naftępuią ko­
nopie, a po nich nawoź gnoiu dla zasiania powtór­
nego konopi: pszenica po bobie i życie, a po 
pszenicy znowu żyto. Kapufta sądzi sie natychmiaft 

.po konopiach. Koley zbiorów ieft naftępuiąca : 
Jtgo roku ięczmi,eń , ago żyto , ggo konopie, 4 go 
żyto. Przyczyna , dla którey sieia żyto na tey 

* żyzney dolinie, ieft osobliwsza;, powiadają, że 
ona nadto , ieft żyzna na pszeriicę. Z tego w idać', 
ze mieszkańcy nie źnaią się dobrze na uprawie
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równin żyznych, i że wiele im ieszcze braknie 
światła w tey części rolnictwa. Jdąc od Limosin 
na południe, poftrzedz można, że ugory tani sie 
dopiero kończą , gdzie się maiż zaczyna : roślina 
ta służy potem za przygotowanie d'o pszenicy. 
Ten .sposób uprawy gruntów zaczyna się nieda- 
daleko od Crejśensac w Qu..er.ci/-. Znayduió się tam 
także rzepa i w większey obfitości , iak w in­
nych częściach Francyi. Sięią onę zaraz po psze­
nicy i życie. Z przyczyny tych roślin nie widać 
w tym kraiu ugorów na gruntach dobrych, lecz 
znayduią się na miernych, iak w reście kraiu 
franeużkiego. Od Calais aż do Crejscertsac w 
Quercy wszędzie pełno ieft ugorów, lecz (koro- 
'się weydzie do klimatu małżu , iuż ich wcale 
nie widać. Liniia maiżu może bydź uważana za 
liniią oddzielającą dobre rolnictwo w południowey 
Francyi, od naygorszego na północ. Ziemie 
żyzne leżą ugorem przez rok ieden, aż do tego 
mieyscą, gdzie się maiż zaczyna, ale nie da- 
ley, i maiż ieft podobno naypożytecznieyszą ro­
śliną, którąby można wprow adzić do uprawy roli 
w tym kraiu , gdzieby się klima zdatnem do iey 
wzroftu okazało. 'Żniwo z niey ieft pewnicysze, 
iak z pszenicy , a pożywienie tak obfite daie dla 
ludzi, że kray posiadający ia, nierównie^ lu- 
dnieyszym ieft od tego , w którym się ona nie 
znayduie. Nadto maiż ieft obfitem paftwilkiem 
przez wielką część lata. Zbielałą się z niego 
regularnie liście dla wołów , które ie nadawy- 
czaynie tuczą. I dla teyto przyczyny tak pię-j 
kne ieft bydło na południu Francyi , w Hiszpanii*  
We IFłoszech, chociaż położenie tych krain nie
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zdaie się bydź sposobr.em do uprawy łąk zwy- 
czaynych. Zasadzaią maiż pv kwadrat, albo w 

-rzędy tak od siebie oddalone,- źe można łatwo 
pomiędzy niemi orać: i to ieft wielką korzyścią 
dla gospodarzy, iż mogą w każdym czasie czyścić 
j uprawiać ziemię , na zasiew pszenicy, którą po 
maiżu naftępuje. Kray więc, którego grunta i kli- 
ma pozwalaią siać naprzemian maiż i pszenicę , 
posiada podobno gatunek uprawy tak dofkonaty, 
że przez nie tyle rolnik dla siebie i bydła poży­
wienia zyfkuie , ile go tylko z ziemi wyprowa­
dzić można.

Co się tycze kartofli, w proWincyach , gdzie 
się lud niemi żywi, zaftępuią mieysce maiżu, 
chociaż_ od niego daleko są podleysze. Maiż 
zmielony tuczy woły, wieprze i drób domowy. 
A tak roślina'ta zaftępuie łąkę dla bydląt wie­
cie, a żywi ie ziarnem na zimę. W południowcy 
Francyi klirna pozwala siać maiż tak poźno , że 
zawsze ieft drugim zbiorem , i nigdy go prawie 
inaczey nie sieią, tylko po zebraniu innego ga­
tunku rośliny.

Podobne zwyczaie przekonać nas powinny o 
lepszości klimatów południowych , a razem za­
chęcić gospodarzy kraiów północnych do naśla­
dowania tych przykładów , przyymuiąc przynay- 
mniey .princypia rolnictwa, gdy nie ieft w mocy 
naszey przenieść roślinę. Orzmy nasze rżylka 
podczas żniw, a nie po żniwach, i zasiewaymy 
zaraz iarmuż , wielką rzepę podługowatą ; a tym 
sposobem zbliźemy się do nich tyle, ile nam kii. 
ma nasze pozwala.
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Złączywszy w myśli te wszyftkie wyżey wspo1 
jnniane bogate kantony:, których rozległość ró­
wna się Anglii; wyznać potrzeba, że Francya po­
siada ziemię, a nawet i rolnictwo, które może 
bydż policzone pomiędzy to, co się naylepszego 
w Europie znayduie. J*7a/i3ryu ,'część Artczyi, 
piękna TÓwnYMi ALsaciji, brzegi Garumny, i zna­
czna część Ouercy, uprawiane są raczey , iak o- 
grody, nie iak pola rolnicze. Zalędwo sobie wy- 
ftąwić można coś dolkonalszego nad to szybkie 
naftępftwo zbiorów, 'sk którern iedno żniwo ieft 
znakiem do nowego zasiewu, aby z niego powtór­
ne zebrać : i podobno na tern dokładnęm rozło­
żeniu żniw, iakie ieft w tych prowincyach, cała 
iftota dobrego rolnictwa zależy. Te rośliny, któ­
re czyszczą -i poprawiają ziemię , naftępuią po 
tych, które ie psuią i Wycieńćzaią. Rolnik na­
wet angiellki) mógłby te prowincye z pożytkiem 
odwiedzić. Pikardyi iednak , Normandyi i
Beauce, uprawa roli ieft iedna z naygorszych na 
świecie; gdy tym czasem możnaby się tam obeysdź 
bez ugorów, iak we Flandryi. Caux, gdzie u- 
gory nieiako wykorzenione zoftały, brak znaio- 
rności , względem porządku w zbiorach, sprawuie, 
że żyzna ziemia w tym kraiu, do tak nikczemne­
go ftanu przyprowadzona zoftała , iz prawie nic 
więcey, prócz ziellka, nie rodzi.

Krainy zaroślami okryte. ■■

Nudną byłoby rzeczą wyszczególniać dziką 
kole v zbiorów , którą niewiadomosć w całcy Bi e- 
tariii,, Maińe i Anjou, upowszechniła. Pospo-



' ■■ ' ; - . ' ' 'P ' • ' —

223 Ekonomii a.

licie tam ścinąią ziellko , palą ie na polach wy- 
niszczonych i zaniedbanych , a potém wyrabiają 
ie i zasie.waią zbożem póty, póki po kilku naftę- 
pnych żniwach do pierwszego ftanu nie wrócą: 
Wszędzie się wielka ilość gryki znayduie. W 
Saint-Pol-de-Léon uprawa roli ieft lepsza. Wi­
dać tam pafternak : łanowiec nawet ieft przed­
miotem uprawy. Koley zbiorów zwyczayna ieft 
naftepuiąca; igo roku sieią ianowieć z owsem: 
2go, 3go, 4go ianowieć, ścinaią go w 4tym 
roku, utrzymuje się 'iednak przez lat cztery ; 5go 
pszenica, ógo żyto, ygo pszenica, 8go owies, 
lub ianowieć. Dlatego tak wiele sieią janowcu,, 
że go używaią do opalu. Kray ten bowiem nie 
ma, ani węgli, ani drzewa. Chróft z janowcu, 
tak ieft pokupny, że włóka tey rośliny 400. liw- 
rów kosztuje: lecz też ianowieć, tak ieft wyso­
ki i tak gęfty przy Saint-Pol-de-Léon, iak ni­
gdzie: mieszkańcy powiądaią, że plantacye iegb 
przez lat 4. polepszaią grunta.

Obszerna prowincya Bretanii, równie iak Mai­
ne i Sajou, ielt podobno iednym z naywidoczniey- 
szych przykładów, których nam Europa doftarcza, 
na okazanie, iak wielkiey ieft wagi dobra kolév 
zbioru. Chociaż większa część tych trzech pro- 
wincyy ciągle ieft uprawiana, jednakowoż dla złćy 
kolei zbiorów, zdaie się zawsze leżeć odłogiem. 
Mocnom się zdziwił, gdym uyrzał tak nikcze­
mne rolnictwo w téy części Francyi, która tylą 
obdarzona przywilejami , posiada iednę z nayle- 
pszych fabryk płóciennych w Europie, zewsząd ieft 
otoczoąa morzem, ma podoftatkiem porto w, i nay- 
świetnieyszy handel prowadzi. Lecz i sama Fląn- .
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drya,, trzymając się tego sposobu uprawy roli, co 
Bretania, nieochybnie ftalaby się nikczemną. Wiel­
ka część tych trzech prowincyy zdatna ieft do 
koniczyny, iednakże iey tam nie widać.»Sam tyl­
ko janowiec , paproć , zarośla i zboże spoftrze- 
gać się daią. Nic.oprócz słomy na pożywienie 
zimowe bydląt, i owiec nie maią, gdy tymcza­
sem prowincye te bardzo są sposobne do wycho­
wu oftatnich. Odmienić tylko potrzeba koley 
zbiorów, a natychmiaft powierzchnia tego kraiu 
zmienioną zoftanie. Gdyby namieysce zwyczay- 
ney koleij tę przejęto: Sod pszenica, sre jęczmień, 
lub owies; jcie łąki sztuczne na 3. lata, Ąte 
pszenicą; gte. wyka zimowa', pafternak,' bób, lub 
gryka; 6te pszenica; gdyby, mówię, chwycono 
się tey kolei zbiorów, prowincye te wydawały­
by dwarazy tyle , iak teraz wydaią.

W niektórych kantonach Gaskonii , widać rol­
nictwo daleko lepsze, aniżeli w Bretanii. Od Saint*  
Palais do Baijonne, wiele się znayduie .rzepy, a 
uprawa roli ieft osobliwsza. Spoftrzegłszy nie­
które pola zupełnie czarne, zapytałem się o przy­
czynę tego mieszkańców: odpowiedziano mi, że 
to były popioły śpaloriey słomy. Widziałem po­
tem , iako chłrpftwo okrywało grubo słomą rży- 
fka pszenne, zapalało ią, i tym-spfosobem szko­
dliwe ziellka niszczyło; gdym uyrzał w błifkości 
obszerne pola okryte paprocią, pytałem się ich, 
czemuby iey raczey nie palili, zachowując sło­
mę do gpspodarlkich użytków ; odpowiedzieli mi, 
że przenosz.ą paproć nad słomę do robienia gno- 
iu, i że iey wiele koszą na posłanie dla bydląt. 
Zaraz po spaleniu orzą i bronuią. Powiadano mi
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nawet, że pielą i poruszają ziemie. Po rzepie po- 
długowatey sieią maiż naftępuiącym porządkiem: 
Igo roku maiż, ago pszenicę, 3go rzępę po- 
długowatą. Koley ta zbiorów, warta ieft po­
chwały.’

W Saint-Pincent- sieią koniczynę pomiędzy 
imaiżem w Sierpniu : na końcu Kwietnia , lub na 
początku Maia, koszą koniczynę raz jeden, i 
maią z niey oblite żniwo. Częftobowiem na trzy 
ftopy ieft wysoka. Orzą znowu i na nowo sieią 
maiż, a po nim inną iaką roślinę. Gdzieindzióy 
maią zwyczay siać proso, po życie. Od Dax do 
Tartas zbieraią trzy żniwa w dwóch latach, tym 
sposobem : naprzód maiż, sre żyto, a po nim pro­
so. Koniczyna, nazwana dzika, sieie się w ca­
łym kraiu na początku Września ; koszą ią na 
siano na wiosnę , a potem zasiewaią maiż , po 
którym żyto naftępuie. Nic nad tę uprawę le­
pszego w tern mieyscu wynaleść nie można.

W Saint - Sever znayduie się wiele dobrego 
maiżu, i wielka liczba gruntów na koniczynę u- 
prawnych. Koley zbiorów zwyczaynie używana 
ieft naftępuiąca: naprzód maiż, pomiędzy któ­
ry sieie się rzepa w Sierpniu ; zre iarzyny po­
siane w Styczniu, lub Lutym: jcie koniczyna za­
siana w Wrześniu , a zebrana w Marcu , lub Kwie- 
tniu ; Ąte maiż znowu, a czasem len między nim 
posiany i zbierany w Kwietniu. Nie masz wcale ' 
ugorów. Rolnictwo to ieft wyborne. Oprócz je­
dnak wzmiankowanych kolei, wszyftkie inne w 
tym kantonie są złe.

Sposób uprawy roli przez ścinanie zielfka i 
paleniem lego, mógłby bydź używany w każdym
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kraiu, którego wielka część gruntów ieft nieupra- 
wna, albo mniey żyzn.a od innych: uważać go 
atoli zawsze należy, raczey za‘przygotowanie 
ziemi do wydawania trawy i innych pożywnych 
dla bydląt roślin; aniżeli za usposobienie iey do 
zbożowego zasiewu. Naprzód więc rolą, tym spo­
sobem ulepszoną, zielem iakiem zdatnem do pa­
szy bydła , zasiać potrzeba , po którego zbiorze 
uprawia się grunt na zboże, i gospodarz może bydż 
pewnym, że nayobfitsze-z niego będzie mrsł żni­
wo. Gdyby tym sposobem poftępowano sobie 
w tych■ prowincyach , żadenby się podobno wę- 

.drownik nie ulkarżał na dzikość ich okolic i po­
wszechne spuftoszenie kraiu : błogosławiłby o- 
wszem wpływowi światła szczęśliwego wieku, 
które ziemie te, przez polepszoną uprawę, z nie­
płodnych urodzaynemi zrobiło.

Kratę górzyste.

Jadąc z Hiszpanii do Perpignan, widziałem 
dnia ci. Lipca, rźylka zaorane i zasiane pro­
sem. Ugorów nigdzie widać nie było. W kraiu, 
mającym podoftatkiem wody, zaftępuią ie zasie­
wem koniczyny, szablaftego grochu, prosa, mai- 
żn , lecz rnaiź w niewielkiey się tam obfitości 
znayduie. Sposób uprawiania koniczyny ieft o- 
sobliwszy w tey ftronie Frąncyi. Zaoruią rżylka 
ne początku Sierpnia i sieią koniczynę . Koni­
czyna ta wydaię wiele pożywienia dla owiec i ia- 
gni.ąt., na początku wiosny, po czem ią Ikrapia- 
ią, i przy końcu Maia piękne z niey zbierają sia­
na. Po Ukoszeniu koniczyny przeoruią grunta i
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sieią proso, lub maiż, które wcześnie przed za­
siewem pszenicy zbierają. Po pszenicy sieią zno­
wu maiż, lub proso, i zbierają; a tak rolnik ma 
dwa żniwa na rok. Lecz wr mieyscach, gdzie nie' 
masz wody, ugoruią role dla przygotowania ich 
do pszenicy: na dobrych jednak gruntach zasie­
wane bywaią ugory prosem, grochem szabiaftym, 
albo jęczmieniem na paszę dla bydła. W całey 
równinie od Narborme do Nismes, nayiftotniey- 
szym przedmiotem są winnice, oliwne drzewa, 
lub morwowe. Wiele się tam jednak i pszenicy 
znayduie : bo grunta pojwiększey części są pszenne.

W JJe.Lfina.cie, w Jtfóntelimart, po żniwie pszcni- 
cznem sieią grykę , która dnia 25. Sierpnia iuż 
kwitnie : a tak mieszkańcy tych okolic, maią dwa 
żniwa w jednym roku. W górach zatrudniają się 
uprawą drzew kasztanowych , które są w wiel- 
kiey liczbie , i znaczny dochód właścicielowi 
przynoszą. Góry Proujartcyi ku Alpom , okryte 
są trzodami bydląt wszelkiego rodzaiu. Zdaie mi 
się, iżby wypadało okolice tych gór całkiem na 
paftwifka dla bydła obrócić , resztę zaś ziemi, ta- 
kiey poświęcić uprawie, z któreyby obfita pasza 
dla niego na zimę bydź mogła. Pszenica , żyto 
i inne podobnd artykuły, w drugim rzędzie mie- . 
ścićby należało. Ztemwszyftkiem syftematu te­
go nie trzymają się w tycli okolicach : skąd po­
chodzi , że i bydło nie ieft w tym ftanie , wja- 
fcimby Zaaydować się powinno. ' . z

Ziemie kamieniste.
Częjć ta kraiu, źle uprawna, nic w sobie zna­

komitego nie zawiera, oprócz- kartofli, które w pe-
. s . wnych
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wnych mieyscach' do kolei zbiorów przyjęto. 
- Naywięcćy uprawą tey rośliny zatrudniają się Lo- 

taryngiia i Franche - Comté. Koley zbiorów, u- 
powsżchniona zwyczaiem, ieft liaftępuiąca: iga 
roku ugór ; 2 go pszenica, lub żyto ; 5 go jęczmień, 
.lub owies : zdaic się nawet, żes nadto długiego 
potrzeba czasu , aby rolnictwo w tey części Frań*  
cyi poprawionem zoftało.

Krainy 1er e dziane.

W' prowincyi óoZognc'zwyczayna koley zbio­
rów ieft: Igo roku ugór; 2gó żyto. Od niey to 
po większey części zawisła nędza tey smutney 
krainy; iey przypisać potrzeba ubóftwo właści- 
cielów, i wielką rozległość nieuprawney ziemi. 
Gdyby choć nayleksza w niey naftąpiln odmiana, 
spujłoszała .ta prowincya nowąby na się poftaó 
przybrała. Nie podobna sobie wyobrazić gorsze­
go rolnictwa nadto, które się w niey i w reście 
tego obszernego wapiennego kantonu znayduie. 
Tam, gdzie ziemia ieft dobra, bez wszelkiey od­
miany iedne po drugich zasiewy zboża naiłępu- 
ią; gdzie zaś ieft zła, tam same widać tylko tt- 
gory i chwafty w tych mieyscach, gdzieby wiel­
ka rzepa i koniczyna obficie rość mogły. Trze- 
baby -wprzódy zupełnie wytępić zasady rolnictwa 
używanego w tych prowineyach , nimby się wpro­
wadziła uprawa ziemi, równie dla prywatnych , 
iak dla społeczności korzyftną, Rzecz ieft osobli­
wsza , że w tym kantonie, w którym winnice, 
iak naypięknieysze ogrody , są utrzymywane, 
grunta ie otaczające samym tylko cierniem i ziel- 

Matf 0.
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flkiem są okryte. W większey części krain te­
go wypadałoby koniczynę zasiewiać, a na drugiey 
taką kolcy zbiorów wprowadzić, któraby pierwsze­
go roku paszę dla bydła; drugiego zboże dia po­
żywienia ludzi i koni, wydawała.

Kraie dżiarniśle.

Niepożytoczną byłoby rzeczą przytaczać łifte 
Scolei zbiorów używanych w Bourbortnois i Ni- 
uernois. Jedna się tylko w całey rozległości 
tych dwóch prowincyy znayduie, a ta ieft nafte- 
puiąca: Igo roku ugór; 2go żyto. Trudno ieft 
sobie wyftawić, dl-aczego mieszkańcy tak bardzo 
do tego syftematu są przywiązani. Ani przychód 
w ziarnie, ani poprawa gruntu przez ugór, mo­
że im bydź do tego pobudką. Właściciele bo­
wiem równie są nędzni, jakich żniwa nikczemne.

Ugory zaś poczytane, podług niektórych przywi­
dzenia, za iftotnie potrzebne do utrzymania żyzno­
ści ziemi, tak dalece ich grunta wycieńczyły, 
że przez sarnę nawet ich uprawę górszemi się 
ftaią, i rolnik przymuszonym ieft opuścić je na 
łat siedem , a czasem j osm , aby okryte chwa- 
ftem i janowcem, odzyfkały tę zyzność, którey 
im ugory nadać nie mogły. Nic zaifte nad to 
znaleść się oczywiftszego me może na okazanie, 
iak nierozsądny i szkodliwy ieft zwyczay ugoro­
wania gruntów. Podług poftrzeżeń/które w tym 
kraiu z osobliwszą czyniłem pilnością , mniemam, 
iż naypięrwszym iego przedmiotem chowanie o 
wiec bydź povyinno, a koley zbiorów tak ułożyć
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potrzeba, aby przez nię iak nayobfitszey paszy» 
do utrzymania bydła, grunta doftarczyć mogły.

Krainy rozmaitych gruntów.

Lubó w tych prowincyaćh ieft podoftatkiem 
podługowatey rzepy czerwoney, którey mieszkań­
cy do tuczenia'wołów używaią , iednak ońa 
wcale nie polepsza ich gruntów. Rzecz ta 
warta ieft zaftanowienia. Nie jeden Francuz po, 
wie: narzekał na niedoftatek podługowatey rzepy 
w inszych prowincyach, tu ią znalazł,'! nie 
ieft z niey kontent. Lecz ta sama osobliwość 
dowodzi , iak wielce ważną rzeczą ieft posiadać 
dofleonała znaiómość tey ęzęści rolnictwa. Nie] 
na wielkiey rzepie zbywa Frahcyi, ale na dobrey 
kolei zbiprów- Choćby kto i przez całą wie­
czność 25. część swey włości zasadzał -wielką 
rzepą, nie polepszyłby iey zapewne, ieżeliby 
trzymając się uporczywie zwyczayney _ zbiorów 
kolei, zaraz po rzepie siał pszenicę: lecz clo- 
zwol tylko, aby tę rzepę spasły owce na polu, 
zasiey ie zaraz jęczmieniem, albo koniczyną, a 
potem pszenicą, a zobaczysz, co będzie za lku-. 
tek. Możesz zacząć doświadczać tego syftematu, 
naprzód na czterech łanach, potem na 14. nare- 
ście na 40. a przekonasz się , iż zawsze pożyte- 
cznem ie znaydziesz. Nim się pożegnamy z 
mieszkańcami tego kantonu , niech nam wolno 
będzie wspomnieć, iż wielu z pomiędzy nich tu*  
czą woły żytną mąką, zmieszaną żpiewielką ilo­
ścią rzepy, którą zbierają, a tak owocem ziem 

, uprawnych żywią swe bydło. Zaifte osobliwszy 
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to ieft środek do zapobieżenia dejicit w rolni­
ctwie francuzkiem.

Wyłożywszy błędy właściwe rozmaitym kan­
tonom Francyi, pozoftaie mi teraz uczynić nie­
które, całego pańftwa tyczące się, uwagi. Wszy- 
ftko, co się znayduie chwalebnego w rolnictwie 
francuzkiem, od iedney z tych dwóch rzeczy zawi­
sło, to ieft: albo od nadzwyczayney żyzności zie­
mi, iaka się znayduie we FLandriji, ,/llsa.cijl i na 
pobrzeżu Garumny, albo od uprawy rośliny szcze- 
gólniey zgodney z klimatami południa i środka 
Francyi, iaką ieft maiż. Lecz że się ten nie 
znayduie na złych gruntach , a nawet i na śre­
dnich , ftąd się przytrafia, że ziemie liche w 
tych klimatach leżą ugorem, lub zupełnie są 
zaniedbane. I w tymto względzie naybardziey 
rolnictwo francuzkie różni się od angjellkiego ; 
w Anglii bowiem naygorsze ziemie naylepiey są 
uprawiane, albo przynaymniey tak dobrze, iak 
nayżyznieysze grunta.

W powszechności ,• naywiększe złe uprawy 
francuzkiey stąd Wynika , że rolnicy pragną iak 
naywięcey zebrać pszenicy i żyta. Zbyteczna lu­
dność i życie próżniackie większey części mie­
szkańców , ftały się podobno do tey nierozsą- 
dney chciwości powodem ; lecz nieprzyzwoitość 
ftąd wynikająca, nadto ieft widoczna, aby się 
przed oczyma' światłych ludzi ukrywać mogła. 
Jrn więcey. kto sicie zboża, tern go mniey zbie­
ra : a ziemia przy utrzymywaniu wielkich trzód 
bydła i oWiec, zasiana zbożem, raz tylko na 
cztery lata, więcey wydaie ; aniżeli teraz, przy
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mnteyszey liczbie bydła, wciąż przez lat trzy za­
siewana.

W układaniu kolei zbiorów , trzeba się zu­
pełnie wyrzec podobnych wyobrażeń , a sposób 
któregeby się w takowym przypadku prywatna 
trzymała osoba, może bydź do całego przyftoso- 
wany narodu. Człowiek nie powinien odmie­
niać planu swey uprawy dla nadziei przemiiaią- 
cych zylków, grunta Jego maią'bydź zasiewane 
roślinami , nayftosoWnieyszemi do lego widoków 
powszechnych i do przyrodzenia ziemi : równie 
też i pożytek nftrodu od tego zależy , aby na 
rolach iego zasiewano ziarna im najwłaściwsze, 
aby produkt z nich zamieniony na pieniądze, iak 
naywięcey przynosił. Kray bogaty i ludny ni­
gdy nie dozna niedoftatku chleEa, chyba przez 
błąd rządu , któryby chciał się mieszać do roz- 
krzewienia i urządzenia tego, co przy samey 
tylko może kwitnąć wolności. Mieszkańcy po­
dobnego kraiu zawsze będą mogli dtjftać zboża, 
bo zawsze będą mieli pieniądze na iego zakupie­
nie ; a właściciele gruntów nie przelłaną go do- 
ftarczać , równie iak i innych artykułów , w mia­
rę potrzeb mieszkańców, byle tylko prawa i ni'e- 
roftropne zakazy- do tego im przeszodą nie były.

Podług tych zasad , wszyftkie płody ziemi za 
równie pożyteczne uważać potrzeba , kiedy równą 
kwotę pieniędzy przynoszą. Wielka ilość żyta 
znayduiąca się we wszyftkich częściach Francy!, 
nawet w nayżyznieyszych prowincyach, iefł po­
dobno iednym z naywidocznieyszych błędów w 
Europeylkiem rolnictwie. Jednakowoż w ęałey
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rozległości Francyi zaledw'o się ieden gatunek 
ziemi znayduie, któryby tak był nikczemny, że­
by go koniecznie żytem zasiewać było trzeba. 
Wszyftkie w powszechności grunta zdatne- są do 
pszenicy. W jcdney części Sologne , blilko 
Chambórd, znayduią się nikczemne piątki : te ie- 
nnak mai ą za osadę obfity margiel; uprawiwszy 
więc ie cokolwiek , i wprowadziwszy koley zbio­
rów porządną , moznaby z nich daleko więcey 
zebrać pszenicy, niż teraz żyta wydaią. Toż 
samo rozumieć potrzeba o lichych gruntach' w 
Bom bomiois iw Niuernois ; oprócz zaś tyęh, n.ie 
masz prawie iednego kawałka ziemi, na któ-' 
rynsby rość pszenica z pożytkiem nie mogła.

Uważając koleie zbiorów właściwe Francyi, 
ftosownie do interesu narodowego , trzeba mieć 
Zawsze baczność na dwie szczególne rzeczy, 
które na pierwsze weyrzenie zdaią się nawet 
ebeemi w tey materyi : pierwszą ieft wielość 
lasów potrzebnych w tym kraiu , gdzie nie masz 
węgli ziemnych, albo używanie ich nie ieft we 
zwyczaiu .■ drugą, obszerna rozległość winnic. 
Dwa te artykuły warte są wprawdzie , aby się 
nad niemi głębiey zaftanowić: lecz ia na tom 
tylko tu o nich wspomniał, abym okazśł, że 
gdy ziemia do uprawy ieft tak bardzo zmniey- 
szona, ftarac się pilnie potrzeba o zniesienie u- 
gorow, i o wprowadzenie nayużytecznieyszey ko­
lei zbiorów. Kiedy się nad tern zaftanowiemy, 
Że siódma, a może i szófta cześć pańftwa, okry­
ta ieft laśarni, że wielką iego rozległość zay-' 
tnuią winnice, i że oprócz tego w wielu prowin- 
cyach pełno ieft" zaniedbanych i nieuprawnych
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gruntów; dziwić się potrzeba , iakim sposobem 
tak mnogi lud, znaleść może doftateczne po­
żywienie dla siebie w krain , gdzie czwarta, a 
może i trzecia część roli leży ugorem, lub źle 
ieft uprawna.

Znayduią się wprawdzie w Anglii praktyczni 
rolnicy, mniemający, iż ugory są koniecznie po­
trzebne: lecz podobno żadnego i naygorszego 
nie było zwyczaiu, któryby swych gorliwych 
nie miał ftronników. Co rok widzimy, iak się 
rodzą i nikną te proiekta, za któremi tak mocno 
obftawano , lubo z nicli niektóre mogłyby czasem 
w pewnych okolicznościach bydź użyteczne : lecz 
polityk nie ma potrzeby temi odmianami się za­
trudniać: powinien on uważać, iakie krąie są 
nayżyznieysze i naylepiey uprawne ; czy wszy- 
ftkie w nich ziemie corocznie zasiewane bywaią , 
czy utrzymywanie owiec i innego bydła, nie ieft 
iftotnie do uprawy roli potrzebnem ; czy ugno- 
ienie iey nie zawisło od nich , i czy przychód w. 
ziarnie od gnojenia nie zależy : powinien się 
zapytać samego siebie , czyli zamieniając grunta 
na których sieią rzepę w Norfolk, bób. w Kent, 
kapuftę i marchew we Flandryi, maiż w Guian- 
tue , a koniczynę w Langwedoku; czyli, mówię, 
zamieniając te grunta na ugory, uczyniłby wiel­
ką przysługę tym prowineyom. Zaiitc uzna on na­
tenczas i powie , że nie podobną rzeczą ieft u- 
trzymywać wielką liczbę owiec i bydła w tym 
kraiu, gdzie ziemie leżą ugorem: że naypier- 
wszą poprawą rolnictwa bydź powinno przemie­
nienie ugorów na paftwilka, zdatne do utrzyma*
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nia owiec i bydła : Wniosek ten tom łatwjpy. 
mu uczynić będzie, im widocznie/ się prze­
kona , zę syftema to wprowadzone i wykonywa­
ne ieft w kraiach naylepiey uprawianych , iakaż- 
kolwiek w nich się ziemia zńayduie. Może on 
nie będzie znał sposobow szczególnych ftosowa- 
nia tey powszechney zasady: lecz maiąc zdrowy 
rozsadek, pozna przynaymniey jasno to princi­
pium, i z doświadczeń tak kantonów, iak szcze­
gólnych osób, przekona się doftatecznie o iego 
gruntowności. Nie potrzeba tu wcale porówny­
wać iedney ziemi z drugą. Każdy kray, każda 
włość, tem lepiey będzie uprawną, tern więcey 
Zyfku przyniesie , im więcey bydła i owiec u- 
trzytnywać będzie. Ważny ten atoli artykuł dla 
narodów zupełnie zawisł od dobrey zbiorów kolei.

Dowiedziono przez powtórzone i dofta- 
teczne doświadczenia , że nie potrzeba naftepnie 
dwa zboza iedne po drugim zasiewać. Mogą sięs 
znaleść Wprawdzie przeciwne przykłady, lecz 
Żadne prawidło nie ieft bez wyjątków , podług 
których, gdyby rozumować przyszło , nlgdybyśmy 
do końca trafić nie mogli. To jednak pewna, że 
ilekroć od wspomnionego oddalemy się przepisu, 
tylekroć poniesiemy ftratę w owcach i bydle, 
a tem samem w potrzebnym do uprawy roli na­
wozie. wszyftko zaś to, co się z podobnym u- 
szeżerbkiem nabywa, ieft bardzo kosztowne.

Przyymuiąc tę nraxymę, uczymy się razem 
sposobu, którym ią ulkutesznić można. Podług 
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niey zbiory zboża i paszy dla bydła, na prze­
mianę po sobie naftępować powinny : część więc 
jedne gruntów uprawnych na utrzymanie bydła , 
a drugą na zboże poświęcić należy. Stąd wy 
pada', iakiey natury zbiory bydź powinny : po­
trzeba bowiem, aby bydło i owce miały co ieść 
w zimie i w lecie, a zatem, aby zbiory ftoso 
wne były do każdey pory roku. Nadto, aby po­
rządek ich był taki, iżby się ziemia zawsze, w jak 
naylepszem utrzymywała lianie.

Rośliny zdatne do pożywienia bydła i owiec 
W zimie są naftępuiące : wielka podługowata 
rzepa, kapufta, kartofle, marchew, pafternak , 
bób i wyka; w lecie zaś paszą ich ieft trawa i 
wszelkiego gatunku ptfżywne zioła: idzie tu tylko 
o poznanie , które z nich nayftosownieyszemi są 
do ziemi, w miarę iey żyzności , lub nikczemno- 
śęi. Stąd wypada, że niektóre koleie zbiorów, 
mogą bydź przydatne do wszyftkich gruntów na 
świecie. Takiemi są dwie naftępuiące :

Pierwsza: i. Korzenie, kapufta, albo inne 
iarzyny. 2. ziarno. 3. zioła i trawy. 
4. ziarno. ,

Druga. 1. Korzenie lub kapufta. a. ziarno. 
3. zioła i trawy. 4. iarzyny lub maiż , 
konopie, lub len. 5. ziarno.

, Stosuiac te koleie zbiorów do rozmaitych 
gruntów, można tylko uczynić odmianę w li­
czbie lat przeznaczonych na zasiew roślin do 
paszy bydła; inne odmiany rzadko przytrafiać się 
mogą.

Dalszy ciąg w naśłępuiactjm Numerze.
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE

PRZY1ACI0Ł NAUK.

’Trzecie posiedzenie publiczne Towarzyftwa
Warszawfkiego Przyiaciół Nauk , niemniey 

iak poprzedzające, liczną przytomnością zaszczy­
cone było. JX. Bilkup Albcrtrcmdl, otworzył 
ie mową, w którey uwiadomił publiczność i o 
pracach dokonanych przez Towarzyftwo , i o dal­
szych iego przedsięwzięciach. Materya tey mo­
wy, tak ieft interesuiąca , iż ią umieścić mamy 
za powinność.

„Plytkiey wiary i podeyrzaney rzetelności dłu­
żników , albo tych, których rozpacz uiszczenia 
się w’ przyiętych obowiązkach hańby poftrachem 
przeraża, właściwa rzecz ieft, wierzycielów swo­
ich unikać oblicza ; ale maiący chęć szczerą wy- . 
konania tego co przyrzekli , ale podęympiący u- 
silne ftarania , aby to wiernie do fkutku dopro­
wadzili , śmiało przed temi ftawaią , którym wia- 
rfe swoię zaręcżyli; potwierdzają uroczyście przy­
rzeczenia swoie , opowiadają (kromnie i rzetelnie 
łożone tym końcem prace ;a kiedy ogromność dłu­
gu niepozwala razem cały ten ciężar z barków zło- 

' żyć , powoli, odwołując się do cierpliwości wie- 
Ezycielów, cząftkami się wypłacają.,,

„ Do tych Ikromnych , rzetelnych , niepośla- 
kowaney wierności dłużników pocztu, że nasze 
Zgromadzenie należy ,'dla tego odważnie przed 
zacną publicznością, którey się dłużnikiem bydź 
wyznaie , ftawa : a kiedy do wiecznotrwałego 
przyznaie się obowiązku; okazaniem tego, czem
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się po części wypłacić pragnie, zacnego wierzy­
ciela cierpliwe zaufanie pozylkać usilnie. „

,, Ną poprzedzających publicznych naszych po­
siedzeniach, kiedyśmy zamiarów naszych osnowę 
przekładali, tein samem do zaciągnionego długu 
przyznawaliśmy się : od tey zaś pory, nie tylko o- 
chota wypłacenia się w nas nie oftygła, ale o- 
wszem coraz potęźniey wzmagaiąc się, przywio­
dła nas i do użycia środków, albo od nas wy­
branych , albo nam ofiarowanych , i do obmyśle­
nia wsparcia zamysłom naszym dogodnego: przez 
coby oświadczenia nasze ftać się mogły , nielkwa- . 
pliwym , bez przyzwoitego namyślenia się, bez 
doświadczenia sił naszych i zdatności przyrze­
czeniem , ale rzeczywiftem wiary zaręczoney do­
pełnieniem.

„Mamy nawet tę iuż , czyli chlubę, czy po­
ciechę , iż uznana z jedney ftrony zamysłów na­
szych niefkaźona przyftoyność, zjednała nam zau­
fanie trofkliwey o szczęśliwość tych krain zwierz- 
chrjicżey władzy, i nayżywszę pożytków naftą- 
pić mogących w niey wzbudziła nadzieie ; z dru- 
giey zaś ftrony, odłączonych losem , spoionyeh 
zamiarów spólnością przezacnych obywatelów od 
nayodlegleyszey ściany zagrzała umysły, iż nie 
tylko nasze wielbią przedsięwzięcie , ale się nawet 
znacznych nakładów obmyśleniem, do prędszego 
i fkutecziiieyszegó ich wykonania przykładają,,,.

„A kiedy zachęceni od nas, nas wzaiemnie za- 
chęcaiący, do tego kresu, tak Ikwapliwie, tak 
gorliwie, a oraz tak szczęśLiwie zmierzają; my 
pamiętni , iźeśmy' ani płoche podziwienie wzbu'- 
d-.ić, ani zwodniczą nadzieją łudzić spółczesnych
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i potomności , nie przedsięwzięli ; przepisaliśmy 
sobje prace, których podeymowaniem dó pożąda­
nego kresu trafić możemy: a ile wielkość przed­
sięwzięcia pozwoliła, niektóre z nich iużeśmy do 
fkutku przyprowadzili. „

„ Między dziełami tego oftatniego rodzain , pier­
wsze trzyma mieyscc, nakładem towarzyftwa po­
wtórzone wydanie, od nas w tym dniu publiczno­
ści poświęcane, a w obfitości wielkiey po całym 
krain bezpłatnie rozdane bydź maiące , xi?.żki 
pod tytułem: Nauka obyczaiowa dla ludu, któ- 
rey autorem ieft nayszacownieyszey pamięci JX. 
Gizegorz Piramowicz , w którego osobie wiecey 
jak iednego męża, wiecey ink iednego uczonego 
ftraciliśmy: tak dalece, iż iemu naywłaści wiey 
służy on wyraz ftarożytnego wierszopisa łaciń- 
łkiego , Albinowana;

Multi in te amijsi: nec cui tot t.urba bonorum, 
Omnis cui uirtus contigit, urius er as.

Tego tak zacnego kollegi naszego, ieśli , iak 
niegdyś Platona, żądanie było, aby pamiątka ie- 
go, albo w xięgach, albo w przyjaciołach po- 
zoftała ; oboyga tego naypoinyślniey doftąpił , 
kiedy pamiątka iego nayżywiey w xięgach, nie 
tylko cudzych, ale i swoich własnych wyryta,

■ wiekować będzie : w xięgach , mówię , w któ­
rych, co o autorach dowcipnie powiedziano, on 
nayzupełniey zachował, to ieft , iż charakter du­
szy, iź siebie samego w nich wyraził. Jak zaś 
w przyiaciolaeh taż pamiątka pozoftała, dzień o- 
każe dzisieyszy, kiedy ręka wprawna obdarzyć .
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nieśmiertelnością, niezwiędłem mogiłę iego ob­
sypie kwieciem, i obraz iego Muzom poświęci; 
iak na posągu niegdy Platona, podług Dijogene- 
sa z Laeftij. wyryto. Alusis imaginem Plato- 
nis. A my iego pozoftali kolledzy, z przytomne- 
mi tu, i wszyftkiemi wspóiczesnemi , owszem 
z całą potomnością, to mówić będziemy, co nie­
gdyś Anaximenes do Pitagory, o miftrzu swym 
Thałcsie pisał; my, potomkowie nasi, i wspól­
ni towarzysze , których miłość nauk swoim zay- 
muie ogniem * zachowaymy tak wielkiego męża, 
pamięć, a naukę iego za Ikarb naydroższy w dzie­
dzictwie nam zoftawiony, poczytaymy. „

„ Drugie dzieło iuż wykonane, którego nie­
zmierna korzyść wiadoma ieft znającym, iak da­
wno, iak trofldiwie, z jaką pracą i nakładem, szu­
kano, co tegoż dzieła ieft zamiarem, to ieft, wy­
nalezienie powszechney, icdnoftayney, ńicmylney 
miary i pierwotnego zmianom niepodUgaiąćego 
miar wszelkich ftępla. To.dzieło dziś także prze- 
zacney publiczności ofiarowane, rozciąga się do 
miar wszelkiego gatunku, jakie tylko gminnem 
użyciem przez tyle wieków przyjęte fiyły, poró­
wnanie ich czyniąc z miarami, których niewzru­
szone zasady wynalazkiem są usilney pracowito­
ści światłego narodu. Będzie mógł autor tego 
dzieła, zacny kollega nąsź xiążę Alexan3'er Sar 
pieha , dzielić się z Pitagorą, oną chwalą, 
którą temu , tak sławnemu w ftarożytności filo­
zofowi Ariśtoxen u Dyogenesa, z Laerty przyzna- 
Tyał, iż pierwszy do Grecyi wagi i miary wpro­
wadził- „
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„Z nauk przyrcdzoney sile rozumu ludzkiego 
doftępnych, żadna podobno celnieysza nie ieft, 
iak ta, przez którą byftrym lotem do niezmier­
nego niebios przeftworu przeniesiony, umysł ludz­
ki niezawodnemi ciał niebielkich prawidłami uło­
żone , rozważa, rachuie i kreśli obroty. Ale o- 
raz żadna nie ieft nauka, któraby, ludzi icduych 
nadużyciu, drugich potwarzom i przesądom bar­
dzie/ podlegała. Jak wiele ieft, co naszych, tak 
ciekawych po niebielkich niwach wędrowników, 
z onym u Wirgiliusza, pafterzem pytaią się : •

Daphni.quid .antiquos signaruin respicis ortus? 
Dafhi , w dawne planety po co wlepiasz oczy ?

Na to pytanie dokładnie odpowiedział nasz kol- 
lega P. $a,n Śniadecki, wdyfsertacyi nam przy- 
słancy: o Astronomii, którey ułomki będą dziś 
czytane, a cała wkrótce, za ftaranietn Towarzy­
stwa, na światło publiczne wyydzie; aby z niey 
gruntowne o aftronomii raz powzięte zdania, błę­
dy te uprzątały, które , albo pożyteczności iey 
uwłaczają, albo ią do obcych cale, ludziom nie- 
doftępnych, i po wif kszey części płochych i fał­
szywych jiauk gatunków pociągaią. „

„Zoftaie, abym o dziełach ieszcze niewyko­
nanych , ale po części od całego towarzyftwa 
przedsięwziętych , po części od poiedynczych 
osób towarzyftwa podiętych , także tych, co ob­
ce towarziftwu osoby z własney ochoty, lub 
z zachęcenia Towarzyftwa , wykonać przyrzekli , 
dał dokładną publiczności sprawę. „
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„ Grammatykę pollką na nowo ułożyć przedsię­
wziął X. Kamieński , nasz kollega, Rektor tutey- 
szego Collegii Nobilium , mając ku większey te­
go dzieła dolkonałości , nie tylko z dawniey wy­
danych,- ale i z obcych powinowatego z naszym 
języka grammatyk, zasięgnąć pomocy. ,,

■ „ Słownik pollki porównywany z pobratyńfkich 
narodów słownikami, układa, niezmierną podey- 
muiąc pracę , nasz także kollega P. Linde. 
Tey pracy, iuż niektóre odebrane wzory, każą 
się spodziewać, iż nie tylko słów ftaropollkich, 
ale i tych , których potrzeba poźniey- wprowa­
dziła używanie , i tych, którym narodowość pol- 
fką oftatnie przyznały wieki., wyrazów oraz je­
żykowi temu właściwych, nayobfitszym słownik 
ten lianie się Ikładem, i nieprzebrane oyczyftego 
języka okaże. dodatki. „

„ Retoryka chełpliwie zaszczycała się pracą 
tegoż, odemnie iuż wspomnionego . X. Grzego­
rza Piramowicza : tę pracę niegdyś z zlecenia 
Prześwietney Kommifsyi edukaęyyney podjętą , 
winney pochwały nadgrodą wdzięczna publiczność 
uwieńczyła. Wszakże część druga pożądanego 
dzieła w rekopisniach tylko autora pozoftata, dotąd 

i ukryta i od powszechnego użytku odsuniona 20- 
ftała. Tę część , iż pięknego wyrazu ftarożytne- 
go pisarza użyję, towarzyftwo .nasze, dowcip by- 
ftry pr?ezadnego męża, publiczności własnością 
uczynić zamyślające , z Ikrytości na publiczne 
światło Wyprowadzić zamyśla. „

„Logikę, naukę ortę , tak zdatną do wydolko- 
nalenia naycelnieyszey człowieka części , to ieft 
rozumu, i na którey światłe i dokładne ułożę-
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nie, rozumu trzeba wszyftko ogarniaiącego, wszy­
ftko przenikającego , nieuftraszonego rozpozna­
niem rzeczy , w rozbiorze swoim tak trudney , 
iak ieft myśl ludzka; logikę, mówię, P. Sza­
niawski , ułożyć przedsięwziął, i w pracy swo- 
iey spiesznym i szczęśliwym krokiem poftępuie.,,

,, Matematykę między sobą podzielili, JX, 
Zaborowjki, prowincyał zakonu naukom i szko­
łom, z uftawy. swoiey poświęconego , a powołania 
swego z niezmierną w publiczności korzyścią nie 
odftępnego , iak dwóch prawdę wieków nigdy nie 
przerwane doświadczenie , nas żyiących i przod­
ków wieczyftą wdzięczność za sobą słusznie po-, 
ciągające, okazuje; i JMć P.Jan Śniadecki, akademii 
Krakowikiey, kraiowi swemu i wiekowi, obcych 
nawet zdaniem, zaszczyt osobliwszy , niemniey ia- 
ko i naszemu towurzyftwu przynoszący. Nie prze? 
ftaiąc ną tern, chęć nieprzezwyciężona pracy i 
pomnożenia nauk pożytecznych, nakłoniła go , do 
ułożenia dzieła bardzo potrzebnego, to ieft geo­
grafii matematyczney. Kończy oraz przedsię­
wziętą dawniey pracę., około objaśnienia życia 
i opisania prac nieśiniertelney sławy Mikolaia 
Kopernika.

„Architektura, albo budownicza sztuka, tak 
cywilna, iako szczególniey wicylka, zoftała u- 
działem naszych kollegów .ÓYnn.z.rfazz/a Kostki i 
Alexa.ndra Potockich. Gdy więc z obfitych źró­
deł, tak dolkonale sobie wiadomych , a bardziey 
jeszcze z właściwych sobie, gruntownego i w ni­
czym nieskażonego guftu prawodawcy, czerpać 
będą, spodziewać się niezawodnie należy, iź 
architektura ich będzie , inką na wftępic dzieła 

swego
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swego opisał IHitruwiusz. Scientia pluribus di- 
S cip Unis et variés eruditionibus ornata, cujus- 
judicio probantur omnia., (juce a cceteris artibus 
perjiciuntur opera. „

„Chimiią, onę to, tak ważną, a tak poźno, 
dokładnie, bez przysady matactwa poznaną, tak 
dziś kwitnącą naukę, całą obeymie dziełem swo- 
iém xiążę Alexander Sapieha. Rokować zaś so­
bie niezawodnie możemy, że pod tą, tak praco­
witą , tak szczęśliwą ręką, krzew ten, z obcych 
do tuteyszych krain przesadzony w rozłożyfte i 
buyne w owoce drzewo wyrośnie. Nadzieię grun- 
tuie i zmacnia doświadczenie pierwszych ' szcze­
pów, niedawno tu rozwijać się poćzynaiących, 
za usilnćm ftaraniem , to nasze towąrzyftwo od 
pierwszych początków, tak chwalebnie zaszczy­
cającego , Jmci X- jjozefa Hermana Osińskiego, 
z wielkim żalem naszym nam przez śmierć wy­
dartego. Jemu też innego czasu oddany będzie 
hołd pochwały, na który sprawiedliwie cnotli- 
wém i pracowitćm życiem zasłużył. Przyjęło 
albowiem nasze towąrzyftwo za prawidło, co A- 
teńczykowie, w wyroku nadającym honory Zeno­
nowi, Stoików hersztowi, wyrazili ; Omnek intelli- 
gant, Athenieniium pópulum, bonos viros et vi­
vos et defùnctos honorare. Niech wszyscy zna­
ją, że lud ateńfki zacnych mężów i żyiących i 
zmarłych szanuie. „

„ Mineralogiia, ona cześć hiftoryi naturalney , 
tak powszechności całey , i szczególnym osobom 
użyteczna , poruczona ieft Jmci Panu Generałowi 
Komarze wfkiemu, nauki swey rozległością i grun- 
townością , i nasze towarzyftw'o i wiele innych 

tllay X §oa- • R 
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za granicą naysławnieyszych zaszczycaiącemu. 
Ten zacny mąż, który w kraiach naywiększą chlu­
bę z nauki mających, sławę sobie zjednał, i w 
osobie swoiey, rodaków do spóteczeńftwa tey 
chwały przyprowadził , przychylaiąc się do żą­
dania naszego , rys i osnowę swoiego dzieła przy­
szłego nadesłał, które pęśród naysławnieyszych 
kruszcowych kopalni, to iefi.pod okiem, i za 
głosem , iż tak rzekę , dyktuiącey , niezawodney 
naiftrzyni natury , ułożyć poftanowił.,,

,,Inne części hiftoryi naturalney ftały się udziel­
iłem zaprzątnieniem PP. Szeydta, Jaśkiewicza i X. 
Jundziłła , którzy rozmaite oney dzielnice mię­
dzy się rozebrawszy, do krain, w którym mieszka­
ła , one przyftosować będą usiłowali. Już z spo­
rych pracy ich fkutków, ^iemniey iako i z przy­
szłych owoców szczęśliwych zawiązek , spodzie­
wać się należy, poźądaney, a rychło nastąpić 
maiącey korzyści.,,

,, Ten który tak żywo, tak kształtnie wszyft- 
kich wierszopisów oyca i xiążęcia , na Pollki ię- 
zyk przełożył, który się w jego poftawę tak do- 
fkonale oblec potrafił, dokazuiąc tey rzeczy , któ­
ra obce narody w rozpacz, iż tak rzekę, wprawia­
ła ; który ze snu, swymi czasem zmrokiem onego 
zasępiającego, w tłumaczeniu swym przebudzić 
potrafił; ten z nieprzebranego wszelkiey poezyi 
i innych źródeł, obficie dla niego płynących 
czerpaiąc , pokaźe , jakim sposobem , co natura u- 
kształcila , sztuka wydolkonalić może. ,,

»> Ale podobno trofkliwa publiczność o. honor 
imienia , którem się te krainy niedawnemi cza­
sy zaszczycały , spyta się, ieśli narodowa hifto-
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rya, iedna zaniedbana i śmiertelnym głazem przy­
walona zoftanie? Nie day Boże, aby towarzyftwo 
nasze od siebie samego odrodne , tak daleko od za-- 
miaru i przedsięwzięcia swego odftąpiło! Owszem 
za własny swóy i rodowity obowiązek poczyta,: 
wydrzeć niepamięci to imię, które na sercu ka­
żdego natura wypiątnowała, a podać nayodiegley- 
szey potomności wielkie wielkich przodków dzie­
ła, ku sprawiedliwemu onych ocenieniu i zasłu- 

- żonemu uwielbieniu. Ale kto będzie tak biegły 
w ftarożytności ; tak sposobny wieków od nas od­
dalonych rozpędzić ciemności ; tak zdolny rozmai­
tych narodów w czasach dziczą zarosłych opisać 
poniewierki; tak zdatny rozwiązać trudności z u- 
plynnych czasów krętego zaplątania pochodzące; 
tak ćwiczony w niedościgłych przemianach praw, 
zwyczaiów i rządutak znaiący namiętności , 
które naywiększych dzieł i przypadków spręży­
ną były; tak bogaty wrękopisma, w których się 
naytaiemnieysza część hiftoryi zamyka ; tak opa­
trzony dyplomatycznemi pismami , które naypo- 
tężnieyszem są hiftoryi utwierdzeniem ; tak obfi­
tujący w xięgi pisarzów dawnych , których imio­
na nie tylko dla gminu , ale i dla uczonych cso- 

' bliwszą są nowością; tak obdarzony pamięcią , 
któraby to wszyftko ogarniała , to wszyftko w po­
rę i podług potrzeby ftawiła? Kto do tych wszy- 
ftkich przymiotów miłość i wytrwałość pracy , 
gorliwość o pomnożenie nauk pożytecznych , przy­
wiązanie® do imienia , które cd pierwiaftków ży­
cia nosił, doświadczenie na długiem urzędowaniu 
i sprawowaniu naydelikatnieyszych intercssów na­
byte , serce od gwałtownych passyy , myśl od 

Rj
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ciemnych przesądów wolną przyłącza ; ten począ- 
taową w kolebce zoftaiącego narodu hiftoryą ód 
Naruszewicza nie tkniętą, ten w nachylonym na­
rodu tego wieku przerwaną, ten w czerftwości 
młodości opisaną , ale podobno gdzie niegdzie po­
prawy , lub objaśnienia potrzebującą hiftoryą, do 
pożądaney dolkonałości doprowadzi. Nie mowie , 
kto to wykona, ale widzę publiczność, odemnie 
do osoby w pobliżu będącey oczy zwracającą, a 
mnie pozoftaie tylko po wiedzieć: Ż/ic vir, hic eśł.„ 

„Wiele innych od Towarzyftwa sobie przepisa­
nych, ku publicznemu pożytkowi, ku pozylka- 
niu powszechnego zaufania, ku zbliżeniu s:e do 
własnego zamiaru prac, iako to względem uło­
żenia dykeyonarza ieograficznego oyczyftych 
krain , przedrukowania dawnych i poźnieyszych 
pisarzów, sposobem dogodnym pomiernego nawet 
i szczupłego majątku obywatelom ; te, mówię 
prace, którcśnjy sobie przepisali, dla oszczędze­
nia czasu do inszey pory odkładam , kończąc tem, 
iz w sercu i umyśle każdego, do tego Towarzy­
ftwa wchodzącego , głęboko wyryta ieft ona Jufti- 

1 mana Cesarza, lege XI. Codicis maxyma-. Nihil 
actum, crediinus, duni'aliquid addendum super Xt.

Potey mowie Prezyduiącego, Xiążę Alexan- 
, Sapieha złożył poprawione i dopełnione przez 

siebie tablice ftosunku nowych miar i wag fran­
cuskich z Litewikiemi i polflkiemi miarami j waga, 
mi. tłumaczył się z powodów, które znaglity tę 
poprawę, i zachęcał kollegow do wytrwania w 
przedsięwziętych ,z»miarach.

Dyssertaćya JP. Jana Śniadeckiego, o obser- 
wacyach Aftronomicznych, z powszechnem ukoti-
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rentowaniem była słuchana. Trudno, seft iaśniey 
nryślić , porządniey ułożyć, lepiey się tłumaczyć. 
Godność ftylu odpowiadała ważności materyi.Rzad­
kich to ieft dowcipów udziałem , bez szukania da­
lekich i obcych ozdob , bez obłąkania się w no­
we coraz epizody , z gruntu rzeczy czerpać myśli 
i umieć ią interessuiącą uczynić. Umiescieniy 
tę dyssertacyą w przyszłym Numerze Pamiętnika.

Równie do naftępuiącego Ń'ru odkładamy mo­
wę Jmci Pana Stanisława Potockiego, na pochwa­
łę niedawno zmarłego X. Grzegorza Piramowi­
cza , członka Towarzyftwa przyiacioł Nauk, a 
dawniey Sekretarza Towarzyftwa Elementarnego. 
Tymczasem to o niey powiedzieć możemy, iż w 
niey znany mówcy talent w całym wydaie się bia­
łku. W,porównaniach , podobieńftwach , zwro­
tach myśli, przyftosowaniach , zamyka pierwsze­
go rzędu krasomowlkie piękności. Gdyby ie- 
dnak zacny Autor wiecey się był zamknął w swo­
im przedmiocie , gdyby nie z taką rozrzutnością 
wylewał bogactwa oblitego gieniuszu swego ; mo­
wa iego , mniey obszerna, mniey może świetna, 
nie ptzeto , w oczach ludzi znających się na sztuce 
pisania, miałaby mniey wartości.
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List Horacego do Torkwata.
Zaprasza go na skromną wieczerzą. Chwali 

użycie trunku, a dla zachęcenia przyiaciela, u- 
pewnia , że będzie uczta ochędożna i z dobra­
nych osób złożona.

—----------------- —«Ss>~----------------------- —

A-*  pctes Archatcis conuima recumbere lectis.

Jeśli Stół przodków, ięśli skromna uczta nasza, 
Z samych iarzyn złozona , ciebie nie zastraszaj 
Przybądź, kiedy się sionce do zachodu schyli. 
Wino pod 1 nurem w kadzie zlane, będzie® pili: 
l atorośl gór Petryfiskich sok wydała na nie. 
Masz co lepszego? zaproś: lub przyymiy wezwanie.

Już jest ogieii dla ciebie, są ozdobne sprzęty, 
Rzuć żgdze bogactw, płoche nadziei ponęty, 
Day pokoy-sprawie Moscha: iutro urodziny 
Cesarza, możem senne przeciągnąć godziny , 
A ha wdzięcznuy rozmowie letnią noc przedłużyć. 
Co mi no zbiorach, ieśli nie wolno ich użyć? 
Głupi, kto dla dziedzica skąpiąc,, smutno żyie. 
la kwiatem stół potrząsnę, ja sobie podpiię, 
Jjiechay mi kto o lekką pustotę przymawia. 
Coż nie czyni piiaństwo ? sekreta .wyiawia,’ 
"Wzmaga nadzieie, tchórza Czyni śmiałkiem dumnym, 
Strapionego wesołym , głupiego rozumnym : 
Jak, przy gęstych kielichach obfita, wymowa! 
Jak w nbbztwie z Frasunku otrząśnie się. głowa!

Znam się na uczcie: wszystko będzie przyzwoicie, 
Ochędożna siedzenie, przystoyne nakrycie , 
W naczyniach mych się przeyrzysz. Takich nie chcę prosić, 
Co lubią za próg mowy przyiacioi wynosić. 
Równy tylko 7. równemi przy mym stole siędzie. 
Powiem ci: oto Brutus i Septymi będzie: 
A ieśli lepsza uczta , lub gładka dziewczyna 
N;e zatrzyma, zapewne mieć będzie® Sabina.
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Możesz, wziąć, kogo zechcesz; ale ci 'zwyczayny 
L cznego zbioru kozłów skutek nie iest tayny.
Napisz, z jak wielą przyidziesz. Sprawy niechay;spoczną, 
Ty, chroniąc się Klienta, wynidź bramką boczną.

Fr. DMpcHowsKi.

Pierwsza Elegia Ty bul la.
Tłumaczenie wolne.

Diuitiat alias falwo silu congcrat Auro.

Niech kto zbiera kruszec złoty ■■ 
Nisch nań kmieć liczny pot roni, 
Niech przytem znosi kłopoty , 
I drży na' bliski szczęk broni .- 

? Niech w Marsa srogiego stroiu , 
Idzie na plac krwawey woyny , 
A dzień i noc niespokoyny , 
Czuwa na hasło do boiu.
Ia w moim ubogim stanie, 
Obym-wiódł życie bez troski!
W śród szćzupłey , iak chęci, wioski, 
Miał żniwa i winobranie !
Wtedy raois własne dłonie

Sadzić będą winnice i'szczepić Jabłonie.
, , Z bodźcem na woły leniwe , 

Poydę orać moię niwę.
Z jaką roskoszą przyniosę- na łonie 
Jagnię, zbłąkane na brzęgu , 
Albo koźlę, które w biegu 
Rzuciła matka przebiegaiąc błonie.

Pierwiastki mego zbioru , moiego starania , 
Oddam bogom rolnictwa , bogom winobranie. 
Bóstwa wityskie 1 o szczęście iedyne pa ziemi . 
Czyli samotne drzewo w wonne kwiaty stroię, 
Czyli na naiędzydrożu kamień wieńczę niemi, 
Tobie pierwsze ofiary i cześć niosę moię: 
Tobie Pales, ma ręka dzban mleka wylewa; 
Na ofiarę Pontonie, składam owoc z drzewa; 
A kłosy która z pola ręka moia zbiorze, 
Zwite w wieniec zawieszam w świątyni Cererze.
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■ Wycoście niegdyś strzegli obszerne dostatki,? 
r 1 Nim roi ie losy zabrały surowe,

Dziś obrodce niałey chatki 
Dawce pociechy, o, bóstwa domowe!

r\\ Pósoką z śnieżney Jałowicy wprzódy
Płaciłem wam hołd liczney moiey trzody : 

Dziś na ofiarę ubogę
Ledwie iegnię wam dadź mogę !

Dam wam to iagnię, ten dar, na iaki mnie stania. 
W koło niego młodzież żywa

Wzniesie nad chętną ofiarą śpiewanie, 
Z prośbą o wino i żniwa.
W prostem naczyniu, daniny 
Nie gardźcie dane z ochoty , 
To dzieło pierwszey prostoty,

' Niegdyś kmiotek zlepił z gliny.
Dóbr przodków moich nie żałuię straty ,
Kontent z moiey wieyskiey chaty, 
Gdy mam sen na zawołanie, 
Nie pytam się o posłanie.
Ach! lak on lubo źrenicę osiada! < 
lak się chętnie oczy mruży ,
Gdy auster niebo chmurzy,
Deszczyk z lekkim szumem pada:
Lecz niechay i Akwilon srogie śniegi sieie, 
Gdy mą Deli przytulam, gdy mą Deli pieszczę, 

Ja się z jego huku śmieię, 
1 miley zasypiam ieszcze.

Ach! niechjświata całego bogactwa zaginą!
Jeśli dla nich bez Deli mam tracić godziny*  
Jeśli dla niey łzy iedney mam zostać przyczyną. 
Niech Messala ubiega o świetne wawrzyny ,

V Niech zwyciężonych zdobyczy 
W ozdobnym pri.ysionku liczy-

yi- Jam wszedł w niłodey piękności niewolą przyjemną, 
SŻyię pod Deli rozkazem.

■M O! celu żądz mych byś był zawsze zemną! 
Chwały i pytomności wyrzekam się razem. 
Niech o mnie mówią, źe w podłym sposobie 
Mieszkam w wieyskiey chacie skryty, 
Nad wszystkie świata zaszczyty , 
Przekładam zostać przy tobie.

Och ! tak iest , poydę z tobą w samotne ustronie, 
Za twoim śladem popędzę me trzody ,

i



Poezya.
', .-Jj Byłem cię tylko pieścił na mem łonió , 

Twarde darnie za wszystkie staną mi wygody. 
Miękkich puchów zasłona choćby złotem tkana , 
C° przyda, ieśli pod nią łza z bczow sen płoszy 5

A kochanka w niey Czekana9 
Gdzie indziey niesie roskoszy?

Z/i Boc nie z 1 yryiskich szkarłatów posłania,
Ani szmer wody, który uszy łechce, 

Snu, snu lubego nie skłania, * 
; Gdy na oczach, osiąść niechce.

Ale kto twoie pozyskał westchnienie,
Miałżeby serce ze skały , 
Żeby żądzą prożney chwały.

L ^“kał w>eńca w krwawem polu ?
Wattże tryumf w Kapitolu, 
Za iedno twoie spoyrzenie !

■ Ach niech w ostatniey tchu moiego dobie 
Zwracam mdleiące spoyrzenie ku tobie. 
Niech cię ostatni, raz ostatni czule

- .'6 Stygnącą ręką przytulę!
zj/i Nim stos ostygłe moie strawi zwłoki, 

Ty im ostatnie, dasz pocałowanie.
Och ! dasz w pośród łez i łkania! 
Boć nie masz serca z opoki.
Przy takim smutnym pogrzebie 
Ieśli się czuli kochankowie zeydą, 
Ze łzami spoyrzą na siebie, 
Ze łzami w oczach odeydą. 
Ale o Deli kochana!
Strzeż twoich pięknych warkoczy,
Ani przez zbytnią moc ięków,
Nie uymuy twey twarzy wdzięków, 
Boć onych naymnieysza zmiana 
Kochanka Cieniom uwłoczy 1

Trzeba się kochać, póki Parka nieużyta
Lat młodych snuie osnowę ;

V Boć śmierć niedługo zawite.
' '• A kiedy pomszy głowę, '

C.zaś niezwrócony w swym locie ; 
Co nam tedy po pieszczocie’ 
Póki, walki zwodzić lubo , 
Dopóki możemy z chlubą 
Twarde przełamać zapory, 
Tey miłość wymaga jory.
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Niechay rany i złoto ma żołnierz łakomy : 
/Ja kontent z moich ostatków ,
Źyię bfez starań dostatków ,
1 bez boiaźni ubóstwa.

Nadgrobek.
łf' mieście lj'cingarten w Cyrkule Szwabskim, byfy cią­

gle w czasie ostatniey dwuletniry woyny lazarety żołnierzy 
rannych Austryackich , Rossyyskich i Francuzkich , gdzie 
ich bardzo znaczna liczba wymarła. Tych zgromadzone kości 

w bliskim gaiu , i na monumencie położono iq.
wierszy niemieckich , które pipolsku tak brzmią :

Przechodniu! stań zmilczeniem w cieniach tego gaia, 
Niewidziana pamiątka wzrok ci razi kirem ;

Patrz! bogini pokoiu z Marsem' się oswaia , 
Na tey piękney dolinie , gdzie Enr. dmie z Zefirem.

Z piekieł zioniona wściekłość ludoboyczey woyny, 
Spędziła z stron odległych morderstwa ofiary.

Na cichey Szwabskiey roli stanął zastęp zbroyny , 
Niemal każdego rodu, niemal każdey wiary.

Tysiące śmierć znalazły w tuteyszym klimacie, 
Spoczywa w łonie ziemi liczny trup bez braku;

Tn leży Czech przy Greku , Węgrzyn przy Kroacie ; 
Francuz przy Moskwicinie , Niemiec przy Kozaku.

Ci co się mordowali, zasrięli z pokoiem. ( bronie , 
Wróg śpi przy wrogu, dziś proch! — w Oyczyzny o- 

Dawszy przykład odwagi w obowiązku swoiem , 
Poiednani braterskie daią sobie dłonie.

Spiycie ', swar niema wstępu do tego siedliska : 
Aż was ostatecznego sądu trąba zbudzi ;

Wtedy pkawdziwa równość pewnie się uzyska , 
I wolność , ktor -y ni dy nie skazi rzeź ludzi.

przez Amatora, z Krakowa. X
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Na Wybór Pisarz ów Polskich. _
Co dziele wieków, gruzy tylu miast widziały! 
Niewzruszone u Nilu pamiątki zostały
A świadcząc dawnych królów moc przed nowym ludem, 
Są dla nich uwiecznieniem, a dla świata cudem.

V szak trwalsza i świetni*ysza  pamiątka narodów 
Zostaie cd ich światła i rozumu płodow ;
Te w biegu życia drogę ukazuiąc prawą, 
Są następnych prawidłem , poprzedników sławą.

Tak państwa z wysokiego upadaiąc szczytu, 
Nieśmiertelną częśc swego zachowuią "bytu:
A co światu pracami służyli niądremi ,
Świat maią za.oyczyznę, z swey wyzuci ziemi,'.

W owym żyć przeznaczonych Polaków zakresie , 
Uczczeniu potomnemu godna ręka niesie.
1 ak kiedy I roię burzył Greków oręż mściwy , 
Uniósł oyęa na barkach Eneasz cnotliwy. v

Jozef KocHAńsKi.

RZUT OKA

Aa stan polityczny Państw europejskich, tu mie­
siącu Maiu.

Francya. Konkordat uczyniony z papieżem , 
nay więcey teraz umysły zaprząta; lecz dzieło tak 
ważne, różnie od różnych uważane, ściągnęło na 
siebie nagany i pochwały. Jednym się zdaie, że 
pensya biskupów ieft za nadto mała, drudzy nie 
miło na to patrzą, że religiia , którey oni blilkie 
zniszczenie we Francyi obiecywali, do pierwsze­
go ftanu powraca. W ciele prawodawczem fran- 
cuzkiem , wiele ieft członków tchnących duchem 
antireligiynym, i rząd wielki, dał dowód roztro 
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pności, nie nadaiąc więcey korzyści duchowień- 
ftwu: inaczey , alboby byt proiekt nie prze­
szedł, alboby przynaymniey wielkich doznał prze­
ciwności.

Potrzeba tego konkordatu była widoczna. Po­
dzielone zdania w materyi religii, ftały się źródłem 
naywiększych nieszczęśliwości, których Francya, 
w biegu swoiey rewolucyi doznała. Mniey roz­
sądna uchwała zgromadzenia konftytucyynego , 
względem przysięgi xięży, srogie potem poftę- 
powaniie z niemi , podczas rządu konwencyi, prze­
śladowanie za panowania dyrektoryatu , obraża­
ło umysły, zdrowe maiące wyobrażenia.' Dzika 
była rzecz słyszeć , ogłaszanie wolności, gdy 
tymczasem, naydroźszą iey część , to ieft wol­
ność sumienia, tak gwałtownym sposobem drę­
czono. Nie godzi się, ani nadawać, ani odbierać 
mocą ludziom rejigii. Ponieważ nierównie wię­
ksza część narodu francuzkiego ieft religii kato- 
lickiey, i chce ią wyznawać , należało dogodzić 
temu żądaniu, powrócić mu tę religiią z prawa­
mi i obrządkami, które iftotną iey część skła­
dają. Ale baczny rząd , aby się z czasem, ftan 
w ftanie nie uformował, zoftawuiąc duchowień- 
ftwo , co do wiary i hierarchii kościelney , w 
związku z rzymską ftolicą, oddał miniftrów reli­
gii pod prawa rzeczypospólitey, i pod swoie 
naywyższe zwierzchnictwo. Sam kardynał legat, 
wykonał przysięgę, iż urząd swóy poty-tylko , 
póki rządowi spodoba się, sprawować będzie; źe 
w żaden sposób konftytucyi i prawom rzeczypo- 
spolitey ńie ubliży. Religiią katolicka uważana 
eft iako większości Francuzów; lecz nie ieft reli-
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giią ftanu, nie ieft religiią panuiącą, a zatem in­
nym wyznaniom uciążliwą bydż nie może.

Bulla paptczka , o pojednaniu Francyi z Ko­
ściołem , ułożona ieft w umiarkowanych i oftro- 
żnyćh wyrazach. W piśmie legata, którym ogła­
sza jubileusz, znayduią się niektóre wyrażenia, 
iakichby podobno w terażnieyszym wieku używać 
nie należało.

Nabożeńftwo w kościele Nayświętszey Panny 
z wielką uroczyftością odprawione było, Znay- 
dowały się na nim osoby, składające władze , 
które rząd franęuzki reprezentują j iako też po­
słowie zagraniczni. Nacilk ludu był niezmierny. 
Powszechna radość okazywała się z przywrócenia 
dawnych obrządków. Lecz nieszczęście ! we Fran­
cy) wszyftko ieft modą. Zdaie się , iż po tak 
uroczyftym odnowieniu związku z kościołem rzym­
skim , powinnyby wszyftkie złączyć się mniema­
nia, iednak skutek jeszcze nie ieft zupełny. Wie­
lu biskupów, mimo wezwania papieża , nie zło­
żyło swoich urzędów. Znayduią się fanatycy, 
którzy mówią, że papież przeszedł granice swey 
władzy, że rzecz ta, przez sam tylko zbór po­
wszechny rozwiązana bydź może.

Zapewniwszy wolność religii katolic^iey, za­
pewnił rząd podobną wolność religii proteftan- 
ckiey. Wiadomo, w jakim ucisku to wyznanie od 
cofnięcia sławnego edyktu nanteńskiego zoftawało. 
Przeż nowy akt, w prawach i swobodach swoich 
itft porównane z wyznaniem katolickiem , lecz ró­
wnie iąk tamto pod okiem i dozorem rządu zoftaie.

Traktat pokoiu zawarty w Jltniens, a od obu 
rządów ratyfikowany , posłany zoftal przez'pier-
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wszego konsula , do ciała prawodawczego, aby 
V iako prawo rzeczypospolitey był ogłoszony.Ten 

traktat, mówi konsul w swoiem post Iftwie do pra­
wodawców, położył kres ąftatnim zatargom w 
Europie, i ukończył wielkie dzieło pokoiu. Rzecz­
pospolita walczyła za swą niepodległość ; ta u - 
znana. Zezwolenie wszyftkich mocarftw, potwier­
dziło prawa, iakie ma od natury, i granice, któ. 
re zwycięztwom swoim ieft winna. ,, Daley wyra­
ża konsul, w jakim ftanie znayduie sie rzeczpo­
spolita Włolka, Batawska , Helwecka , Liguryy- 
ska, siedmiu wysp, tudzież Rzym, Neapol, E- 
trurya. Proiekt do prawa, wzięty ieft pod roz­
wagę; tymczasem deputacya wyznaczona od 
trybunatu i ciała prawodawczego , oświadczyła 
rządowi, a szczególniey Bonapartemu , w imieniu 
narodu, wdzięczność za przyśpieszenie i dokonanie 
pokoiu, tak pożądanego i- tak chwalebnego dla 
Francyi,

Ale niedosyć natem. Senat wydał uchwałę, 
przez którą, nie czekaiąc upłynienia pierwszych 
dziesięciu lat iego konsuloftwa , obiera go kon­
sulem na drugie lat dziesięć. A gdy Bonaparte. 
oświadczył, iz wtenczas podda się tey uchwa- 
!*■>  gdy głos ludu Francuzkiego potwierdzi; 
wydany od konsulów wyrok, a od drugiego kon­
sula Cambaceres podpisany, zapytne sie naro­
du, nie iuż względem drugiego dziesiątka lat ie­
go konsuloftwa, Q lubo do upłynienia pierwszego 
jeszcze póło^ma lat nie doftaie ) , ale .względem 
dożywotniego sprawowania tego urzędu. Sposób, 
którym wota zbierane będą, wątpić nie pozwala, 
aby Bonapartemu dożywotnie konsuloftwo nada­
ne nie było. Zdaie się nawet, iż rzeczy jeszcze
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daley póydą: i Francuzi po tak długiey woynie, 
po tylu nieszczęściach wewnątrz i zewnątrz kra­
ju zdziałanych , wrócą do tego punktu , od któ- 
go zaczęli.

Te są oftatnie wypadki, w tym miesiącu za­
szłe weFrancyi, lubo spodziewane, aż nadto je­
dnak zadziwiające.

Prócz pokoiu z Anglią , zrobił także rząd 
francuzki pokóy z bejem tunetańskim, w naftę- 
puiącey treści. Odnawiają się i potwierdzają da-*  
wne traktaty : naród francuzki , naywiększych 
przywilejów używać będzie. Towary na okrę­
tach francuzkich do Tunis sprowadzone, tylko 
trzy od fta opłacać maia, W czasie woyny pro- 
dukta kraiów, w nieprzyiażni z rządem tunetań- 
skiin będących, a z Francy i na okrętach neutral­
nych tani sprowadzone, również trzy od fta pła­
cić będą. Wszyscy cudzoziemcy pod opieką Fran­
cuzką zoftaiący , jako też ieZydzi będący w słu­
żbie kupców francuzkich, pod iurysdykcy.ą ko­
misarza rzeczypospolitey zoftaią. Osoby rodem 
z kraiów przyłączonych do Francy i, w niewoli bę­
dące , wolność odzyskaią.

Uczyniwszy rząd pokóy zewnętrzny, ftara się 
teraz o ugruntowanie spokoynośct wewnątrz. Wa­
żnym do tego krokiem itft uchwała s natu, ogła­
szająca amneftyą dla emigrantów. Trzeba wie­
dzieć, że zapisywanie w liftę emigrantów, dzia­
ło się podczas konwencyi, naynieporżądnieyszym 
sposobem. Złość , nienawiść, nit-wiadpipość, kła­
dły na tę liftę fatalną osoby, które nigdy nie 
emigrowały, lecz tylko znalazły sposób schronić 
się wewnątrz przed okrucieńftwem rządu rewo-
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lucyynego. Wymazując oddzielnie każdego, upły- 
nęłoby lat kilkanaście, nimby los tylu tysięcy 
ludzi był rozwiązany. Osądzono więc rzeczą nny- 
przyzwoitśzą, udać się do środka ogólnego, wzo­
rem dawnych i teraźnieyszych narodów: zagła­
dzić amneftyą wszyftkie przewinienia polityczne, 
a tym sposobem zamieszaniem obywatelskim ko­
niec położyć. Ta amneftya uwalnia wszyftkich od 
winy emigracyi: wolno każdemu powrócić do cy- 
czyzny, z obowiązkiem wykonania przysięgi wier­
ności rządowi , przez konftytucyą wprowadzone­
mu. Którzy od obcych mocarftw otrzymali u- 
rzędy , tytuły , znaki honorów', lub pensye, po­
winni zrzec się ich formalnie. Jeżeli przed dniem 
aoftym .Września roku bieżącego do Francyi nie 
powrócą, i nie dopełnią przepisanych warunków, 
oftatecznie na liście emigrantów zoftaną ; Chyba 
Że dowiodą, iż nie mogli przybyć w oznaczonym 
czasie, i że przed upłynieniem tegoż czasu, do­
pełnili wspomnionych warunków przed agenta­
mi rzeczypospolitey w tych kraiach, w których 
się znaydowali. Będący wewnątrz kraiu emigran­
ci , a niewymazani dotąd, maią t₽ same formal­
ności wykonać, co powracaiący , zza granicy. Emi­
granci amneftyą objęci, prze2 dziesięć lat, pod 
dozorem rządu zoftawać maią, który może im 
rozkazać oddalić się na mil so. od mieysca zwy- 
czaynego ich przebywania, gdy za radą ftanu u- 
zna tego potrzebę. Tacy emigranci mogą zofta- 
wać całe życie pod tym dozorem : inni zaś, wzglę­
dem których podobnego środka nie użyto, pa 
upłynieniu lat dziesięciu wolni będą od dozoru.

Wyynm-
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Wyymuią się od amueftyi osoby , które były 
dowódcami zbroynych zgromadzili przeciw rze- 
czypospolitey. Ci, którzy mieli rangi przy woy- 
fkach nieprzyiaęielflcich. Ci, którzy od czasu zało ­
żenia Rzeplitey zatrzymali mieysca u bywszych 
xiążąt franćuzkich. Ci1, o których ieft wiadomość, 
że byli hersztami, lub agentami woyny wewnę- 
trzney lub zagraniczney , albo też są iesżcze. Ną- 
koniec kommr-ndanci na lądzie i morzu, reprezen­
tanci ludu, którzy zdradę względem rzeczypo- 
spolitey popełnili; tutizitż ci i.rcyblkupi i bilku- 
pi , którzy nie uznali prawney władzy , i złożyć u- 
rzędy wzbraniali się.

Lecz, ieżcli maią przyczynę cieszyć się emi­
granci ,, że dla nich oyczyfta ziemia otwarta , z 
majątku swego niewiele odzyiknią, iak się to z 
urządzenia względem ich dóbr, w amneftyi umip- 
szczonego , okszuie; ,, Osoby amurftyą obięte , 
( słowa są uchwały ) nie mogą w żadnym przypad­
ku , i pod żadnym pozorem rościć pretensyy do 
umów zaszłych przed terażnieyszą amnelłyą , mię­
dzy rzecząpospolitą i osobami prywatntmi. Ta 
ich dobra , które są jeszcze w ręku narodu , ( wy­
jąwszy lasy , za niesprzedayne ogłpszone , nieru­
chomości przeznaczone na służbę publiczną , pra­
wa własności , lub pretensye do wielkich kanałów 
żeglownych , do lkarbu publicznego J , matą im być 
wrócone , iednak bez nadgrody przychodów , aż do 
dnia , w którym zaświadczenie amneftyi oddane im 
będzie. ,,

Przerwana edukacya młodzieży , przez czas re- 
wolucyi, ściąga teraz naypilnieysze oko rządu. 
Urządzenie , które konweneya przy końcu sw.oiey 

Maty xsos. . S
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śessyi, wydała , nie przyniosło wielkiego pożytku. 
•Szkól centralnych nadto wielka była liczba, dla­
tego nie można ich było utrzymać. Szkoły pier- 
wiaftkowe potrzebowały iak nayprgdszey reorga- 
nizacyi. Inne publiczne ustanowienia , miały li­
czne wady , i wielu popraw wyciągały. Teraźrfiey- 
•szy plan edukacyi, dzieli inRrukcyą publiczną na 
cztery Ropnie , to ieft: na szkoły pierwiaftkowc , 
ta szkoły jirugiego Ropnia , na licea i szkoły od­
dzielne. Dzieło to ważne , i obszerne iuź w pra­
wo zamienione , pożniey caikowitie podamy do 
wiadomości publiczney.

Ciesząc się Francya spokoynością w Europie , 
nie ina iey w swoich os .dach w Ameryce. Tous- . 

■saint, człowiek niepospolitych talentów, który tak 
walecznie, i przez tak długi czas bronił wyspy 
31. Domingo ; nie dla Francyi, lecz dla siebie chciał 
ią zachować. Oświadczał on się zawsze , że iest 
wierny oyczyznie : a rząd, mimo że iego konnnis- 
■sarzów , ten Murzyn wypędzał, i rozkazy Ickce 
ważył, musiał do ęzasu zdawać się wierzyć le­
go oświadczeniom. Lecz gdy posłał siłę zbroyną , 
zdolną nadać wagę iego władzy , wtedy Toussaint 
•zrzucił mafkę z siebie , i jawnym okazał się in- 
surgentem. Uftępuie prawda wiekszey sile i bie­
głości Francuzów, ale niezmierne im czyni szko­
dy : miafto Cap z jego rozkazu spalone , i z dwóch, 
tysięcy domów , tylko pięćdziesiąt dziewięć zo- 
•ftało. Murzyni zabiiali białych , bez względu na 
płeć i wiek : ścigani , wszędzie za sobą spuRosze- 
nie zoltawuią.

Z wiadomości przychodzących z Ameryki, wi- 
dać> że ta woyna bardzo wiele Francuzów kosztu-
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je, Równie z męftwem Murzynów, jak z choro­
bami i klimatem pasować się muszą, a choć no-, 
we coraz wyprawy idą do S. Domingo, podług 
olłatnich atoli wiadomości, lękać się należy, aby 
zapoźno nie przyszły. Murzyni biią się dzielnie: a 
skosztowawszy raz wolności , odważam się na 
wszyftko, żeby nie powrócili w niewolą białych, 
którzy się z niemi tak okrutnie obchodzili.

anglia. Ogłoszenie pokoiu w Anglii było- 
bardzo świetne : radość ftąd ludu trudna do wy­
rażenia, co dowodzi, iak mimo chlubnych oświad­
czeń przeszłych miniftrów , że Anglia w czasie, 
woyny ftanęła na nay wyższym Ropni u szczęścia, 
pokóy był temu narodowi potrz. bny. Już wa­
runki traktatów, względem i.eńców są w znaczney, 
części dopełnione: powracają Francuzi do oyczy- 
zny , wychwalając ludzkość Anglików. W parla­
mencie niektóre osoby zaskarżały przeszłych mi- 
niftrów, a szczególniey Pitta: lecz to na większą, 
itgo obróciło się chwałę, gdyż parlament uchwa­
lił mu podziękowanie za mądrze i z dobrem kraiu 
sprawowany urząd miniftra. JEindltatn dawny 
minifter woyny, a Grainvilte interessów zagrani­
cznych, głośno powftaią przeciw kilku warunkom, 
pokoiu w jlmiens zawartego. Z t >k wielkiego 
wzmocnienia i wzroftu Francy i, lękuią się w przy­
szłości niebezpiecznych skutków dla swóiey. oy- 
czyzny. Mogą mieć sprawiedliwo przyczyny. 
Dziwne atoli te narzekania w uftach ludzi, którzy, 
będąc przy ftyrze interessów, uchybiwszy oko­
liczności zrobienia pokoiu wtenczas, kiedy icszcze 
Francya na takim ftopniu przewagi nie zoftawała^ 
sami zolławili w konieczności swoich naftępcós?

S a
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żłobienia takiego, inki wedle wzaiemnego dwóęh 
narodów względem siebie położenia, zrobić było 
potrzeba. Lubo w Anglii wraca siła zbroyna do 
ftanu pokoiu, milicya ii.dnak narodowa , w liczbie 
70,000. głów ma bydź utrzymywana.

Austrya. Jedna z nayważnieyszych czynności 
rz^da cesarlkiego , ieft uftawa wzg-ędem płacenia 
długów. Zaręczywszy, iż świętobiiwie chce się 
uiścić z zaciągnionych długów, opłacać zalegle 
prowizye, a częściami kapitały; wydał naftępu- 
jące urządzenie , które dla ważności rzeczy, co 
do słowa umieszczamy.

Ход. Wszyftkie długi zarowno uważane będą, 
i tylko według kraiów i miaft, W których za- 
ciągnione były, podzielone bydź maią ; prowizye 
jednak takie zoftaną, iakie w pierwszych rewer­
sach ułożone były. sre. Tc rewersa na nowe 
zamienione będą, i przydane do nich zoftaną 0- 
bligacye hypoteczne banku wiedeńlkiego. gcić. 
Zaczynaiąc o>d roku 1802, nie tylko prowizya 
teraz przypadająca co rok wypłacaną będzie ; ale i 
zaległa w półroczney racie. Ąte. Wypłacanie czę­
ściami kapitałów, zacznie się od końca roku 1 goó 
j przez 20. lat naftępnie po sobie idących w tym 
sposobie ma bydź ulkutecznione: a. na końcu 
każdego z 5. lat, od 1806. do 1810. incluslue 
pół gcia od fta; b. przez IO. lat, to ieft: od 
18 ii- do 1820, każdą rażą 5 od fta; c. a przez 
oftatnie 5. lat, to ieft: do 1825. roku inclusiue, 
każdą rażą pół ósma od fta, z całkowitego długu 
opłaconym będzie : w tym sposobie zupełnie za- 
spokoiony zoftanie. gte. Do takowego opłacania, 
wyciągana będzie losem ftbsowna liczba rewer­
sów , i te zaspokojone, óte. Czas zamienienia 
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dawnych rewersów na nowe , poźniey oznaczony 
będzie, gme. Urządzenie to rozciąga się do 
pożyczek zaciągnionych dawhiey ?w Niderlandach 
i -w Mediolanie, a które wraz z prowizyami w 
kassie powszechney długów kraiowych w Wie­
dniu, zapłacone będą, i w.tym zamiarze ftanowie- 
my. 8nie. Dawne takowe rewersa przez dyre- 
kcyą kredytową na nowe zamienione bydź maią. 
yte. Na hypotekę bank wiedeńfki przeznaczamy.

Seym węgierfki ściąga teraz uwagę. Już Ce­
sarz ftanął w Prezburgu , i zasiadał na sefsyi 
ftanów. Już im do deliberacyi propozycye od 
tronu podane. Jakie tego seymu będą- czynności, 
poźniey opiszemy.

Hiszpanka. Królhiszpańfki ofiarą wyspy Tri- 
nidad, która go wiele kosztowała, przyśpieszył 
zawarcie pokoiu w Ntniens. Ratyfikacje obu 
mocarftw naftąpiły.

Bez żadnych czynności woiennych, His2paniia 
względem Rofsyi w ftanie woyny zoftawała. Pa­
weł I. wszedłszy do koalicyi, nie mogąc Hiszpa­
nii od przymierza z Francyą odciągnąć , wydał 
iey wftynę, i posłowi hisżpańlkiemn z Peters­
burga wyiechać rozkazał. Podobnież uczynił 
dwór madrycki : lecz że te dwa mocarftwa zbyt 
od siebie odległe, szkodzić sobie nie mogły, 
była , iż tak rzekę , woyna bez woyny. Świeżo 
zawartym traktatem dobra harmoniia , i związki 
między dwoma narodami, do (tanu w jakim były 
przed wypowiedzeniem woyny, pbwrócone. Efka- 
dra łiiszpańfka-, blifko przez trzy lata w Ereśł 
będąca , wyszła pod żagle. Francuzi poftępowanie 
oficyerów i ekwipażów hiszpańskich przez cały 
czas zoltawania w tym porcie, bardzo wychwalaią.
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Rossya. Łalkawośe rządu swego, niedawno . 
rozciągnął Alexander I. do nieszczęśliwych ofiar 
pollkich. Pozwolił obywatelom , którzy dotąd 
za granicą musieli szukać schronienia , powrócić 
na łono swoich familiy , i używać swoich ma­
jątków. Poszedł w tey mierze za przykładem 
rządu prulkiego, który nie zbronił wolnego po­
wrotu cierpiącym z powodu oftatnicli okoliczności 
krain , i poftępku ich nie osądził za winę . lecz 
za oftatni dług wypłacony oyczyznie. Zaprzą­
tając się Alexander rozszerzeniem edukacyi i 
światła , i w tym celu daiąc wolność wprowa­
dzania xiążek bez cenzury, zatrudnia się urzą­
dzeniem akademiy , i innych towarzyftw uczo­
nych. Rektor akademii Wileńlkiey wezwany 
-zoftał do Petersburga, aby inko naylepiey wia­
domy ftanu i edukacyi w Litwie, dał potrzebne 
w tey mierze objaśnienia. Zdaie się, że rząd 
wziął sobie za prawidło żadnych nie wprowadzać 
układów , bez zasiągnienia rady i wiadomości od 
ludzi , którym naylepiey są wiadome okoliczno­
ści mieyscowe : a bez względu na nie, częfto nay- 
pięknieysze nawet, na pozor urządzenia , dobrego 
Skutku nie sprawią. Akademii« rofsyyfka ukoń­
czyła gram.matykę swego ięzyka. Departament

■ komunikacyy wodnych , wydał wypracowaną kar­
tę , wszyftkich w Rofsyi kanałów ; z niey się o- 
kazuie> że może w Molkwie więcey uczyniono 
dla handlu wewnętrznego , niżeli gdzie indziey. 
Sławny kanał OgińCkiego- między Dnieprem i 
Niemnem , w tym roku ma bydź ukończony. Za­
częto także nowy kanał między rzekami Soinin 
i Tichwinka,
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Szwecya. Naydłużey zwlekała Szwecya, 

przylepienie do konwcncyi petersburfkiey, pod 
dniem iy. Czerwca 1801. zawartey. Miała na­
dzieję, że przez odmianę okoliczności, korzy- 
lłnieysze warunki dla handlu swoich kraiów w 
czasie woyny otrzyma. Lecz żeby w czasie 
negocyacyi o pokóy, wprowadzenie tsgo intere­
su nie przyczyniło więcey jeszcze trudności , 
król szwedzki przyftąpił do wspomnioney konis eh- 
cyi, którą dnia 30. Marca, poseł iego w Pe­
tersburgu, z minifteryum rofsyylkiein i posłem 
angiellkim podpisał. Potem akcie Anglia, wy­
spę S. Bartłomieici Szwecyi powraca.

Włochy. Rzeczpospolita włolka dopełnia na- 
ftępnie organizacyi władz rządowych- Trybunały 
rewizyi i kafsacyi są urządzone w ten sposób ; 
będą dwa trybunaty rewizyyne , ieden w Benami, 
a drugi w Medyolani-e. Sędziowie mieć będą po 
6,000. liwrów pensyi. Prezydent i kommiLarze 
po 8,000. Urzędowanie ich rozpocznie się dnia 
1. Czerwca. Jeden tylko trybunał kafsacyi będzie 
w Meclyolanie. Pensya sędziów 8,ooo. liwrów. 
Prezydenta i kommifsarza ii.ooo. wynosi. Koni- 
mifsarz mieć będzie dwóch zaftępców z pensyą 
8,ooq, Członki trybunałów i kommissarze iuż są 
mianowani.

Helwecya. Rewolucya, na którey był czele 
"A Lanćłaman. Reding, była W duchu aryftokraty- - 

cznym. Dla iey utrzymania ieździł do Paryża : 
lecz z tego, co się na nowo ftało, okazuie się, że 
Bonaparte nie chętnie patrzał na ftan rzeczy , 
iaki większość senatu wprowadziła. Jakoż pier­
wszy Landaman. grzecznie przyjgtyfw Paryżu , 
żaduey kategoryczney nie otrzymał odpowiedzi.
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Mała rada korzyftaiąc z zawieszenia sefsyy-seńa- 
tu , wftrzymała wprowadzenie nowey konftytucyi 
przez senat uchwaloney. Minifter francuzki Ob: 
Perninac czynność jey pochwalił. Manifefto- 
wanie się pierwszego landamana, za złożenie 
przezeń urzędu poczytano. Z powinszowali, które 
odbiera mała rada , pokazuie się , że większość 
narodu ieft za nią. Wielu senatorów oświadczy­
ło , że się z nią łączy. Większa cześć konsulty 
szwaycarlkiey, podług uftawjj teyźe rady, zebrała 
się w Bernie, gdzie ma zaftanawisć się nad układem 
konftytucyi. Jeft wieść, iż ta konsulta zjedzie 
do Strażburga, gdzie może co podobnego, iak 
w Lugdunie naftąpi. Wyrazy użyte od pierwsze­
go konsula względem Helwecyi, w jego posel- 
ftwie do ciała prawodawczego, zdaią się ten do­
mysł usprawiedliwiać.

Turcya. Pańftwo to wyftawia ciągle obraz 
nayokropnieyszey anarchii. Baszowie nie znaia 
prawie żadnego dla sułtana posłuszeńfłwa: biią 
się z sobą , niszczą kray , i każdy na wzór Fas- 
sewan - Oglu, chce się niepodległym uczynić. 
Janczarowie w Belgradzie wzmacniają fortece. 
Jeszcze dotąd Porta nie wyftawiła siły zdolney 
do ich pofkromienia. Egipt za pomocą Anglii, 
wrócił pód iey panowanie , lecz daleko ieft le­
szcze , aby władzy swoiey w tym kraiu spokoy- 
nie używać miata, Beiowie wbrew ftaią przeciw 
powadze wielkiego wezyra , zgromadzają kupy 
zbroyne, lud burzą, i wiele czasu upłynie, nim w 
tey prowincyi Porta panowanie swoie utwierdzi.

Omyłki: na karcie. 126; tey sobie, czytay tey wyspy, i, i 14 
przednia cena) czytay średnia cena.
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